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WIADOMOŚCI
PORTU GDYŃSKIEGO

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :

G D Y N I A ,  S K W E R  K O Ś C I U S Z K I  14,  P A .  T„  T E L .  17 2 0  ® K O  N T O  P. K. O.  730 .

P e h i ią c  ocl ośmiu lal zaszczy tn i / obowiązek informowania o postępach rozwoju naszego  
portu i notując coraz to nowe wspaniale osiągnięcia w  dziedzinie ro zbudow y  portu, p rzem ysłu , że­
glugi i handlu, s ta jem y dziś wobec nowego, w ie lk ie j  doniosłości wydarzenia , ja k im  jest inauguracja  
Insty tuc j i  Handlu M iędzynarodowego w  G dyni  — otwarcie i poświęcenie gm achu Arb itrażu  Baw ełnia­
nego, k tó ry  bezwątpienia  p r zyc zy n i  się do dalszego ugruntowania Polski Gospodarczej naci Bałtykiem .

To też w ita jąc  w szys tk ich ,  k tó rzy  p rzyb y l i  z  kraju i zagranicy, aby  w ziąć  udział w  tych  
uroczystościach, i pragnąc dać garść materiału, dotyczącego aktualnego zagadnienia, pośw ięcam y n i­
n ie jszy  num er Sprawom bawełny.

A  fter  performing for eight years the honourable d u ty  o f  in form ing the public o f  the  
progress in the developm ent o f  our port and  noting all the new  achievements in its construction, 
in our industry , our trade and navigation, me are to-day brought face to face  w ith  a n ew  event o f such  
suprem e importance as the inauguration of an Insti tu te  of International Trade  — that is the open­
ing and consecration of the Cotton Arbitrage building, which  doubtless w ill contribute to the further  
stabilisation o f  Economic Poland on the Baltic Sea.

So welcoming all our guests w ho haw e come from the interior and  from abroad in order 
to take part in these celebrations, and being desirous of contributing something to the m atter  in 
hand, me hereby dedicate this issue to the subject o f  cotton.

Redakcja  The Editor
„Wiadomości Portu G dyńsk iego“

Z okazji  otwarcia Insty tuc j i  arbitrażowej polskiej w  G dyni przesy łam  serdeczne pozdro­
wienia reprezentantom po krew n ych  insty tuc ji  zaprzy jaźn ionych  krajów , w yraża jąc  im  wdzięczność  
za wzięcie udziału  w  uroczystości inauguracji.

O n  the occasion of the inauguration of a new  Polish institution: the Cotton Arbitrage of  
Gdynia, I send m y  best regards to the representatives o f  simitar institutions in fr iend ly  countries  
and I w a n t  to express m y  gratitude to them for partaking in the opening ceremony.

Prezes Zrzeszenia In teresantów Handlu  Bawełną.
President o f  the Union of Members of the Cotton Trade in Gdynia



P owstanie arbitrażu bawełnianego w  G dyni  —  to historyczna data nie ty lk o  w  dziejach  
portu gdyńskiego, ale i całego naszego p rzem ysłu  włókienniczego. A rb itraż  baw ełn iany  w  G dyni  
posiada dla Polski znaczenie zarówno prestiżowe, ja k  i rzeczowe, bowiem kładzie  on kres naszej za ­
leżności pod t y m  w zg lędem  od zagranicy. A rb itraż  bawełn iany  stanowi zarazem  o jeden a tu t  w ięcej  
do traktow ania  Gdyni, jako  ośrodka handlowego. Arbitraż  bawełn iany  s tw orzy  n iew ątp liw ie  pod­
w a liny  do powstania w  Gclyni w  niedalekiej przyszłości g iełdy bawełnianej w  ca łym  tego słowa 
znaczeniu.

T h e  formation of the Cotton Arbitrage in G dynia  m arks  a historic date not only  in  the  
history of our port, bu t also in tha t of our entire textile  industry . The  Cotton Arbitrage is not only  
o f  great importance to the „prestige1 o f  Poland, bu t also o f  material importance, as it f inishes the  
period of our dependence on foreign m iddlem en in this trade. This arbitrage form s at the same time  
one reason more for considering G dynia  a commercial centre. I t  doubtless will  fo u n d  here the basis 
on w h ich  a Cotton-Exchange w ill in  the near fu tu re  be erected.

(— ) Inż. S t. Łęgowski
Dyrektor Urzędu Morskiego m Gdyni 

Director o f the Port o f Gdynia Authority

O tw a r c i e  In s ty tuc j i  Arb itrażu  B aw ełny  w  Gclyni jest  uw ieńczeniem  k ilku le tn ich  usil­
ny c h  prac w szys tk ich  czyn n ikó w , które w  handlu bawełną są zainteresowane. Powiązanie w ielu  
interesów handlu ty m  pods taw ow ym  surowcem było pow odem  długiego okresu przygo tow aw cze­
go. Właśnie te prace przygotowaw cze , starannie przeprowadzone, są gwarancją, że dalsze fu n k c jo ­
nowanie insty tuc ji  arbitrażowej będzie odbywało  się w  w arunkach , odpowiadających w ym ogom  
obrotów handlow ych bawełną. W  tej w ażne j  chwili  p rzypom nieć  również należy, że f a k t  skierowania  
do portu ■gdyńskiego  transportów całkow itej ilości bawełny , dla zaspokojenia potrzeb polskiego 
przędzaln ic tw a bawełnianego oraz p e w n y c h  ilości, stale wzrastających, baw ełny  w  tranzycie  do kra ­
jów  sąsiednich, k tó ry  daje obecnie pods taw y  dla pracy  insty tuc ji  arbitrażowej w  Gdyni, za ­
w dzięczać  należy  ty m  w s z y s tk im  c zyn n iko m  gospodarczym, które swą pracą pionierską p r z y c z y ­
n i ły  się do skierowania do naszego portu  transportów baw ełny  z  pominięciem obcego pośrednictwa. 
D ą żyć  do tego należy, aby  rozpoczęcie funkc jonow an ia  insty tuc ji  arbitrażu baw ełny  w  G dyni było  
równocześnie począ tk iem  nowego etapu w  zakresie obsługi handlu  bawełną w  skali m iędzynarodo­
wej. Centralne położenie G dyni nad B a łtyk iem  oraz fa k t ,  że port nasz posiada bezpośrednie połą­
czenia z  zam orskim i portami, za ładow ującym i bawełnę z  miejsc je j  produkcji , są ty m i  czynn ikam i,  
które p r zy c zy n ić  się mogą do stałego dalszego wzrostu  obrotów tranzy tow ych  do kra jów  położonych  
w  środku  k on tynen tu  europejskiego oraz kra jów  położonych nad  Bałtyk iem .

Rozw ój tych  obrotów, za leżny  od w ielu  c zy n n ik ó w  gospodarczych, ja k  również od orga­
nizacji ich obsługi w  porcie gdyńsk im , stanowić będzie o przekszta łceniu  G dyni w  n o w y  m ię d zy ­
narodowy ośrodek handlu bawełną.

T h e  inauguration of the Institu tion of the Cotton Arbitrage in G dynia  is the reward of 
m a n y  nears of e ffort by  all those interested in thecotton trade. T he  long period of preparation was  
due to the connection o f  d i f feren t  interests in the trade w i th  this essential raw material. These pre­
paratory steps taken  w ith  great care guarantee that our arbitrage institution w ill in  fu tu re  
w ork  under such conditions as to meet all requirements o f  the cotton trade. In  this memorable m o­
m ent it m us t  be borne in m ind  that w e owe to those economic pioneers, w ho b y  (heir w ork  helped  
to direct transports o f  cotton to our harbour, thereby avoiding foreign middlem en, the fa c t  that  
to-day the whole am ount o f  cotton for our home industry  and even an ever-increasing bu lk  of 
cotton in transit for  neighbouring countries is directed through Gdynia, and that gives the basis 
for the w ork ing  o f  an arbitral institution in Gdynia. I t  is our aim that the beginning of the w ork  
of an arbitral cotton institution in G dynia  shall inaugurate a new  era in the service of the cotton  
trade on an international scale. The  central situation o f  G dynia  on the Baltic Sea and  the fac t  that 
our port has direct shipping connections w i th  oversea harbours, loading the cotton im m edia te ly  at 
the places o f  production, are circumstances calculated to help a fu rther  developm ent in cotton  
transit to countries w h ich  lie in the centre o f  the European continent or on the Baltic Sea.

The  fu rther  development o f  this traffic, depending on m a n y  economic factors, as well as 
on the organisation o f  the service in the port of Gdynia , will be the determining factor in converting  
G dynia  into a new  international centre of the cotton trade.

(— ) Stanisław Tor 
Prezes tzby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni 

President of the Chamber o f the Industry and Commerce in Gdynia



Import bawełny przez port gdyński 
Cotton Imports through the Port of Gdynia

W okresie przedw ojennym  przem ysł włókienni­
czy na ziemiach polskich korzystał przy imporcie ba­
wełny z pośrednictw a zarówno obcych portów jak 
i obcego kupiectwa. Bezpośrednio po wojnie świa­
towej sytuacja pod tym  względem nie zmieniła się: — 
Brema, Ham burg i Liverpool stają się jedynym i źró­
dłami zaopatryw ania się w ten niezbędny dla Polski 
surowiec. Dopiero po kilku latach niezależnego bytu 
Polski, budzi się wśród zainteresowanych sfer chęć 
uniezależnienia się w dziedzinie im portu baw ełny su­
rowej od pośrednictw a obcego, przez pom ijanie do­
tychczasowych dostawców, a zwracanie się bezpośred­
nio do producenta. W ycofanie liverpoclskich domów 
agenturow ych pozostawia całą dostawę bawełny dla 
polskiego przem ysłu włókienniczego w rękach do­
stawców w Bremie i Ham burgu, którzy, umożliwiając 
przemysłowcom polskim nabyw anie surowca baw eł­
nianego na długoterm inowy kredyt, zmonopolizowali 
tym  samym dostawę bawełny do Polski.

Stan ten trw a do roku 1929 dopóki na widownię 
zainteresowań im portem  baw ełny nie występuje Gdy­
nia. W prawdzie w latach 1925 i 1926 przedsiębrane 
były próby ze strony zainteresowanych sfer polskich, 
aby portem  baw ełnianym  uczynić port gdański, lecz 
dążenia te nie dały pozytywnych rezultatów  i gros 
bawełny szło nadal przez porty niemieckie Bremę 
i Hamburg.

Po roku 1930 dążenia do w yrugowania przy im­
porcie baw ełny obcego pośrednictw a zaczynają przy­
bierać konkretne formy. Port gdyński w szybkim 
tempie przygotowuje się do całkowitego zastąpienia 
portów obcych. Z inicjatyw y Urzędu Morskiego, po­
w stają pierwsze nowoczesne m agazyny bawełniane, 
zarówno m anipulacyjne jak  i długoterminowe, ów­
czesna firm a gdyńska ,,Bergenske“ tworzy regularne 
linie okrętowe do portów w zatoce M eksykańskiej, ja ­
ko portów załadowczych dla bawełny am erykańskiej. 
Następnie rozbudowuje się odpowiednio taryfy  kole­
jowe, wprowadza preferencje celne, organizuje nowe 
linie regularne łączące port gdyński z portam i am ery­
kańskim i i lew antyńskim i itp. W szystkie te udogod­
nienia stw arzają sprzyjające w arunki dla rozwoju 
im portu bawełny przez port gdyński.

N ajtrudniejszym  jednak zadaniem było zastąpie­
nie organizacji kredytow ych niemieckich przez pol­
skie. K redyt bowiem niemiecki wiązał polskiego 
przemysłowca i przez to u trudniał akcję zamierzającą 
do uniezależnienia się całkowitego od pośrednictwa 
obcych.

Zagadnienie finansowania im portu baw ełny wziął 
na swe barki gdyński oddział Banku Gospodarstwa 
Krajowego, który, wydzierżawiwszy magazyny ba­
wełniane w porcie gdyńskim, stw orzył następnie dla 
polskich im porterów bawełny możliwość korzysta­
nia z kredytów  w formie rem bursowej.

Następstwem  zorganizowania w porcie gdyńskim 
aparatu  zarówno technicznego jak i finansowego jest 
fakt, że dziś już wszystka bawełna na potrzeby prze­
mysłu własnego idzie przez port gdyński, a ponadto 
korzysta częściowo z usług tego portu  również prze­
m ysł czechosłowacki i inne, leżące w orbicie gospo­
darczych wpływów portu  gdyńskiego.

Im port baw ełny do Polski rozpoczął się już w ro­
ku 1920 i stale rosnąc, osiągnął największe nasilenie

In the tim e before the Great W ar the cotton in­
dustry on Polish territo ry  made use both of foreign 
harbours and foreign m erchants. Im m ediately after 
the W ar the situation did not change: Bremen, H am ­
burg and Liverpool became the sole sources of supply 
of this raw  m aterial, so indispensable to Poland. But 
after some years of Polish independence there arose 
in the spheres interested the wish to.become indepen­
dent of foreign middlem en in the im portation of raw  
cotton, by avoiding the form er purveyors and turning 
directly to the producer. A fter the retirem ent of the 
Liverpool Agencies the whole work of supplying the 
Polish cotton industry rem ained in the hands of the 
purveyors in Brem en and Ham burg, who monopol­
ized the provisioning of Poland w ith cotton, letting the 
Polish m anufacturer buy the raw  cotton on long term  
credit.

This situation lasted till 1929, when Gdynia ap­
peared on the scene in terested in the im portation of 
cotton, though the circle of those in Poland who were 
interested tried in 1925 and 1926 to develop the port 
of Danzig for cotton im portation; bu t these, efforts 
rem ained w ithout success and by far the greater part 
of the cotton came as before through the German 
ports of Brem en and Ham burg.

The efforts to obliterate the foreign middlem en 
from  the cotton im portation began in 1930 to take con­
crete form. The port of Gdynia is quickly preparing to 
take the place of the foreign ports. At the instigation 
of the Sea Office appeared the first m odern storehous­
es for cotton, both for short and long term  storage, 
and the Gdynia firm  at that tim e known as the "Ber- 
genske“ began to run regular shipping lines to the 
ports of the Gulf of Mexico, which are the ports of 
departure for Am erican cotton. Next the table of rail­
way fares was draw n up, customs preferences fixed 
and new regular shipping lines betw een Gdynia and 
Am erican and Levantine harbours were founded. All 
these circumstances facilitate the developm ent of the 
cotton im portation through the port of Gdynia.

Yet the most difficult task was to create a Polish 
credit organisation instead of the G erm an one, for 
German credit held the Polish m anufacturer and 
hindered him in the struggle for independence of fo­
reign middlemen.

The question of financing the cotton im portation 
was solved by the Gdynia branch of the Bank Gospo­
darstw a Krajowego, which rented the cotton store­
houses in the port of Gdynia and made it possible for 
the Polish cotton im porters to enjoy credit on the 
reim bursem ent plan.

The organisation of the technical and financial - 
apparatus led to the result that at present the whole 
cotton supply for our own industry is imported 
through the port of Gdynia, and moreover, this port 
is partly  used by the industry of Czechoslovakia and 
of other countries lying w ithin the sphere of the eco­
nomic influence of Gdynia.

The cotton im portation into Poland was started  in 
1920, and, ever increasing, reached its sum m it in the 
years 1927 and 1928. Then came a break-down, caused



w latach 1927 i 1928. Następuje potem załamanie się 
w skutek depresji gospodarczej, jaka po roku 1928 
ogarnęła niemal cały świat, wreszcie od roku 1932 
im port bawełny wykazuje stały wzrost z roku na rok.

Rozwój im portu bawełny dla przem ysłu włókien­
niczego Polski ilustru je następujące zestawienie:

Import bawełny surowej do Polski:

Rok Waga w kwint. W art. w tys.
1920 228.799 X
1921 366.511 X
1922 574.102 112.443
1923 519.565 141.969
1924 428.474 152.533
1925 547.729 176.188
1926 578.811 252.818
1927 736.659 280.767
1928 710.894 311.816
1929 604.663 256.748
1930 557.780 189.659
1931 535.067 121.561
1932 495.217 84.137
1933 584.232 94.624
1934 659.994 111.068
1935 657.391 112.806
1936 707.226 122.978
1937 723.559 132.732

I. pół. 1938 384.298 64.552

Jak  w ynika z powyższego zestawienia im port ba­
wełny surowej po okresie kryzysowym  wzrasta z każ­
dym rokiem  i należy przypuszczać, że z końcem roku 
1938 przekroczy poziom, jaki posiadał w r. 1927 tj. w 
dobie największego swego natężenia. Im port bawełny 
surowej pod względem jej pochodzenia różniczkuje 
się coraz bardziej. Podczas gdy w r. 1936 dostawcami 
bawełny dla Polski było z górą 13 krajów, to w roku 
1937 liczba źródeł tego surowca powiększyła się 
do 19.

Im port bawełny surowej w r. 1937 według k ra ­
jów pochodzenia przedstaw ia się następująco:

1937 1936
Waga Waga

K raj pochodź. w kwint. °/o w kwint. °/o
Stany Zjedn. A. P. 388.879 53,75 472.673 66.84
Indie Bryt. 97.265 13,44 83.661 11,83
Egipt 74.333 10.27 79.659 11,26
Brazylia 68.685 9,22 27.985 3,96
Kongo Belg. 44.815 6,20 23.407 3,31
Peru 12.668 1,75 11.643 1,65
Turcja 12.516 1,73 — —

Sudan 11.009 1,52 654 0,09
Rosja Sow. 5.320 0,74 — —

Argentyna 3.264 0,45 2.828 0,40
Faragw ay 2.258 0,31 — —

Nigeria 1.419 0,20 300 0,04
Kenia i Uganda 1.185 0,16 238 0,03
Chiny 779 0,11 — —

Meksyk 678 0,09 1.019 0,14.
Indie Holenderskie 194 003 — ------

Rodezja Połudn. 138 0,02 — ------

Niassa Bryt. 101 0,01 402 0,06
Indochiny 52 — — —

Syria — — 112 0,02
Inne kraje — — 2.645 0,37

723.559 100,00 707.226 100,00

X ) G łów ny U rząd  S ta ty sty czn y  n ie  no tow ał w  tych  la ­
tach  w artośc i h a n d lu  zagran icznego .

by the economic depression tha t effected nearly the 
whole world after 1928. Since 1932 cotton imports 
have again shown a steady increase year after year.

The development of the cotton im portation for 
the Polish industry  is shown by the following table:

The Importation of Raw Cotton into Poland:
Year W eight in Quintals Value in thous. 

of Zloty
1920 228.799 X
921 366.511 X

1922 574.102 112.443
1923 519.565 141.969
1924 428.474 152.533
1925 547.729 176.188
1926 578.811 252.818
1927 736.659 280.767
1928 710.894 311.816
1929 604.663 256.748
1930 557.680 189.659
1931 535.067 121.561
1932 495.217 84.137
1933 584.232 94.624
1934 659.994 111.068
1935 657.391 112.806
1936 707.226 122.978
1937 723.559 132.732

I. half 1938 384.298 64.552

The table above shows tha t the im ports of raw  
cotton in  the times since the crisis are increasing every 
year and it may be expected that at the end of 
1938 the figure of the year 1927, h itherto  the highest, 
will be surpassed. The raw  cotton imports vary 
increasingly w ith regard to their country of origin. In 
1936 only about 13 countries exported cotton to Po­
land, in 1937 this figure rose to 19.

The raw  cotton imports according to country of 
origin in 1937 were as follow:

1937 1936
C o u n try  o f O rig in  W e ig h t in  Q u in ta ls  % W e ig h t in  Q u in ta ls  °/o

U. S. A. 388.879 53,75 472.673 66.84
British India 97 265 13,44 83.661 11,83
Egypt 74.333 10,27 79.659 11,26
Brazil 63.685 9,22 27.985 3,96
Belgian Congo 44.815 6,20 23.407 3,31
Peru 12.668 1,75 11.643 1,65
Turkey 12.516 1,73 — —
Sudan 11.009 1,52 654 0,09
Soviet Russia 5.320 0,74 — —
Argentine 3.264 0,45 2.828 0,40
Paraguay 2 258 0,31 — —
Nigeria 1.419 0,20 300 0,04
Kenya and Uganda 1.185 0,16 238 0,03
China 779 0,11 — —
Mexico 678 0,09 1.019 0,14
Dutch East Indies 194 0,03 — —
Southern Rhodesia 138 0,02 — —
British Nyassaland 101 0,01 402 0,06
Indo-China 52 — — —
Syria — — 112 0,02
O ther Countries — — 2.645 0,37

723.559 100,— 707.226 100,—

X T he C en tra l B oard  of S ta tis tic s  d id  no t no te  in these 
y ea rs  th e  v a lu e  of th e  fo re ign  trade .



V/ porównaniu z rokiem 1936 im port bawełny su­
rowej ze Stanów Zjednoczonych A. P. i Egiptu w yka­
zuje w roku 1937 nie wielki spadek, na korzyść takich 
krajów  jak: Indie Bryt., Brazylia, Kongo Belg. itp.

W zależności od części świata im port bawełny 
w r. 1937 w porównaniu do roku 1936 kształtuje się 
w liczbach względnych następująco:

1937 1936

Am eryka 65,57% 72.98%
Afryka 18,38% 14,81%
Azj.a 16,05% 11,84%
Różne części świata — 0,37%

Z powyższego wynika, że Am eryka jako dostaw­
ca bawełny surowej dla Polski traci na odbiorcy na 
korzyść Afryki i Azji. Jest to niew ątpliw ie przyczy­
ną stosowanego praw ie powszechnie a m. in. i przez 
Polskę systemu kompensacyjnego.

Udział portów polskiego obszaru celnego Gdań­
ska i Gdyni odgrywa w imporcie baw ełny surowej 
na potrzeby polskiego przem ysły włókienniczego co­
raz większą rolę. Udział ten do r. 1930 był jednak 
m inim alny/zw iększać się zaczyna dopiero po r. 1930 
w m iarę przyspasabiania portu  gdyńskiego tak pod 
względem technicznym jak i handlowym, tak, że dziś 
porty p. o. c. a specjalnie Gdynia obsługują im port 
uawelny surowej do Polski praw ie w 100°/o.

Wzrost udziału portów p. o. c. w obsłudze im por­
tu bawełny kształtow ał się w sposób następujący:

I mport bawełny surowej przez Gdańsk i Gdynię

(wg. Gł. U. St.)

Cały przez przez
Lata import Gdańsk % Gdynię %

1925 547.729 20 — — —

1926 578.811 9.249 1,60 — —

1927 736.659 3.049 0,41 — —

1928 710.894 3.826 0,54 — —

1929 604.663 3.869 0,64 — ' —

1930 557.780 7.432 1,33 1.646 0,30
1931 535.067 5.808 1,09 50.007 9,35
1932 495.217 4.093 0,83 169.117 34,15
1933 584.232 1.244 0,21 577.497 98,85
1934 659.994 1.330 0,20 656.055 99,40
1935 657.391 6 — 656.550 99,87
1936 707.226 — — 707.221 99,99
1937 723.559 365 0,05 723.194 99,95

Jak  w ynika z powyższego zestawienia, Gdańsk 
w imporcie bawełny do Polski odgrywa m inim alną 
rolę, sprow adzającą się niemal do zera. Cały nato­
m iast ciężar im portu bawełny do Polski spoczywa 
na porcie gdyńskim, który, dzięki istniejącym  po te­
mu urządzeniom, stał się dziś nie tylko portem  baw eł­
nianym  dla Polski, ale i punktem  zbiorczo-rozdziel- 
czym bawełny idącej na potrzeby krajów  leżących 
zarówno na dalszym zapleczu portu, jak  i w jego sfe­
rze gospodarczych wpływów.

Całkowity import bawełny przez port gdyński 
obejm ujący nie tylko bawełnę dla potrzeb polskiego 
przem ysłu włókienniczego, lecz także dla potrzeb 
krajów, które w dziedzinie bawełny korzystają z usług 
portu gdyńskiego, kształtow ał się następująco:

In  comparison w ith the previous yar the imports 
cf raw  cotton from  the U.S.A. and Egypt in 1937 show 
a small decrease to the advantage of such countries 
as British India, Brazil, Belgian Congo and others.

A rranged according to continents the cotton im­
ports of 1937 show in comparison w ith those of 1936 
the following figures:

1937 1936
America 65,57% 72,98%
Africa 18,38'/o 14,81%
Asia 16,05% 11,84 Vo

Different Parts of the W orld — 0,37%
Hence it may be concluded that America as a 

purveyor of raw  cotton to Poland loses her customers 
in favour of Africa and Asia.

The reason for this doubtless lies in the system of 
compensation introduced into Poland, as it is at p re­
sent commonly applied in most countries.

The participation of the ports of the Polish cus- 
toms-district, Gdynia and Danzig, assumes more and 
more importance in the im portation of raw  cotton for 
the needs of the Polish textile industry. However the 
share of the Polish ports was at a m inimum till 1930, 
and began to increase only after that year in the same 
measure, as the port of Gdynia became adapted to this 
purpose with regard to its technical construction and 
commercial facilites. At present the two ports, parti­
cularly Gdynia, handle almost a hundred per cent of 
the service of raw  cotton im portation into Poland.

The increase in the participation of the Polish 
customs-district in the service of cotton im portation 
assumed the following proportions:

Imports of Raw Cotton through Gdynia and Danzig
(according to the Central Board of Statistics)

Total through through
Year Im ports Danzig % Gdynia %
1925 547.729 20 — -- --
1926 578.811 9.249 1,60 -- --
1927 736.659 3.049 0,41 -- ---
1928 710.894 3.826 0,54 --- ---
1929 604.663 3.869 0,64 -- ---
1930 '*557.780 7.432 1,33 1.646 0,30
1931 535.087 5.808 1,09 50.007 9,35
1932 495.217 4.093 0,83 169.117 34,15
1933 584.232 1.244 0,21 577.497 98,85
1934 659.994 1.360 0,20 656.055 99,40
1935 657.391 6 — 656.550 99,87
1936 707.226 — — 707.221 99,99
1937 723.559 365 0,05 723.194 99,95

It is evident from  the above classification, that
Danzig has now a m inim um  share in the cotton imports 
into Poland, a share which recedes almost to nothing. 
The whole charge of cotton im portation into Poland 
lies upon the port of Gdynia, which has become — 
owing to its adaptation to this purpose — not only the 
cotton port for Poland, but at the same time a collect­
ing and distributing centre for cotton destined to 
supply the demand both of the rem ote interior and 
of countries lying w ithin the sphere of its economic 
influence.

The total cotton imports through the port of Gdy­
nia including not only cotton for the needs of the Pol­
ish textile industry, bu t also for those of the coun­
tries having recourse to the services of our port for 
the cotton importation, were as follow:



Import bawełny surowej przez port gdyński Imports of Raw Cotton through the Port of Gdynia

(wg. danych Urzędu Morskiego)

Lata waga w ton. Lata waga w ton.
1929 205 1934 81.929
1930 564 1935 84.381
1931 6.063 1936 91.781
1932 26.839 1937 93.013
1933 77.733 I. pół. 1938 46.930

1937 1936 1935 .1934 1933 1932 1931
C zechosłow . 9.363 12.901 12.720 12.312 8.917 1.855 —

D ania 5 1 4 4 2 — —

E ston ia 1.129 487 253 331 318 10 39
F in lan d ia 716 492 215 1 25 4 —

L itw a 300 238 219 121 — — —

Ł otw a 1.027 581 273 46 35 — —

Szw ecja 835 128 10 79 83 1 10
R óżne 617 768 278 256 25 32 —

13.992 15.596 13.972 13.150 9.408 1.902 53

W powyższym zestawieniu zwraca uwagę, szcze­
gólnie od roku 1934 począwszy, tempo wzrostu reeks­
portu baw ełny surowej.

Niezmiernie doniosłą sprawą, sprzyjającą u trw a­
laniu się portu  gdyńskiego, jako portu bawełnianego 
na B ałtyku było zorganizowanie odpowiedniego skła­
dowania tudzież adm inistrow ania ogromnymi zapa­
sami surowca bawełnianego. Stworzony został z ini­
cjatyw y Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział w 
Gdyni, z dniem 1 m arca 1934 roku koncesjonowany 
Dom Składowy, którego celem jest przyjm owanie na 
skład baw ełny do swych magazynów, ubezpieczenie 
jej, wydaw anie imiennych zaświadczeń składowych 
(rewersów na zlecenie) oraz w arrantów . Bank Gospo­
darstw a Krajowego, oddział w Gdyni dysponuje w 
tym  celu trzem a m agazynami baw ełnianym i o łącz-

205 1934 81.929
564 1935 84.381

6.063 1936 91.781
26.839 1937 93.013
77.733 I. half 1938 46.930

O roli portu  gdyńskiego, jako punktu  zbiorczo- 
rozdzielczego i tranzytow ego dla bawełny, mówią nie 
tylko stale rosnące obroty tym  surowcem, lecz także 
stopień udziału portu  gdyńskiego w dystrybucji tego 
surowca na kraje naddunajskie, tudzież kraje  leżące 
mad Bałtykiem. Dotychczasową współpracę wspom­
nianych krajów  z portem  gdyńskim, ilustru je nastę­
pujące zestawienie;

Reeksport bawełny w poszczególnych latach

(according to the S tatem ent of the Sea Office)
Year W eight in Tons Year W eight in Tons
1929
1930
1931
1932
1933

As for the role of the port of Gdynia as a centre 
for collection, distribution and transport of cotton, 
we may refer not only to the constantly increasing 
turnover in this raw  m aterial, but also to the degree 
of participation of our port in the distribution of this 
raw  m aterial to the Danube basin, as well as to the 
Baltic countries.

The hitherto-existing collaboration of the lands 
m entioned w ith the port of Gdynia may be illustrated 
by the following statem ent:

Reexportation of Cotton in the Separate Years
Y ear 1937 1936 1935 1934 1933 1932 1931

C oun try
Czechosl. 9.363 12.901 12.720 12.312 8.917 1.855
D en m ark 5 1 4 4 2 — —

E ston ia 1.129 487 253 331 318 10 39
F in lan d 716 492 215 1 25 4 4
L ith u an ia 300 238 219 121 — — —

L atv ia 1.027 581 273 46 35 — —

Sw eden 835 128 10 79 86 1 10
V arious 617 768 278 256 25 32 —

13.992 15.596 13.972 13.150 9.408 1.902 53

In  the above statem ent the increasing ra te  of re ­
exportation of raw  cotton, especially since 1934, is 
most rem arkable.

A m atter of param ount importance, promoting 
the m aintenance by the port of Gdynia of its rank  as 
the cotton im port harbour on the Baltic Sea, was the 
organisation of the appropriate storage accomodation 
and the adm inistration of the enormous stocks of raw  
cotton. At the instigation of the Gdynia branch of the 
Bank Gospodarstwa Krajowego on the 1st of M arch 
1934 a licensed storehouse was established for the p u r­
pose of receiving cotton for storage, insurance and the 
draw ing up of non-transferable receipts (reversions 
to order) and w arrants. The Branch of the Bank Go­
spodarstwa Krajowego in Gdynia disposes for this

P r z e ła d u n e k  b a w e łn y  ze s ta tk u
P O R T  G D Y N IA

W n ę trz e  m a g a z y n u  b a w e łn ia n e g o



nej powierzchni użytkowej 31.351 m2. Urządzenia m a­
gazynowe w porcie gdyńskim (Wolna S trefa), k tóry­
mi dysponuje B. G. K. są następujące:

1) Magazyn nr. VI (m anipulacyjny) o powierz­
chni użytkowej 11.692 m 2 i zdolności maksymalnego 
obciążenia ładunkiem  do 35.000 ton;

2) Magazyn nr. VII (długoterm inowy) o po­
wierzchni użytkowej 8.171 m2 i m aksym alnym  obcią­
żeniu ładunkow ym  do 24.500 t;

3) Magazyn nr. IX (długoterm inowy) o pow. 
użytk. 11.488 m 2 i m aksym alnym  obciążeniu ładun­
kiem do 34.465 ton.

W magazynie nr. VI dokonywuje się wszelkich 
czynności technicznych, związanych z wyładunkiem  
i m agazynowaniem  bawełny, ciągnieniem prób, klasy­
fikowaniem  itd. M agazyny nr. VII i IX służą dla dłu­
goterminowego składowania bawełny.

P ort gdyński staje się również punktem  handlo­
wym w zakresie bawełny. Istnieje bowiem już na te ­
renie Gdyni 5 samodzielnych firm  bawełnianych, zaj­
m ujących się im portem  baw ełny i 6-ta jest w stadium  
organizacji. F irm y te są następujące:

1) Ex-Im port S. A. w Gdyni.
2) Gdyńskie Towarzystwo H andlu Zam orskie­

go Sp. z o. o. (Dom Bawełny) w Gdyni.
3) Gdyńskie Towarzystwo Im portu Bawełny Sp. 

z o. o. w Gdyni.
4) Em ilian Bobkowicz i S-ka, Spółka K om andy­

towa w Gdyni.
5) Em ilian Bobkowicz w Łodzi, Oddział w Gdyni.
Ponadto w toku organizacji znajduje się firma

H erm an W inter, która likw iduje swą centralę w Ło­
dzi i przenosi ją  do Gdyni.

Uwieńczeniem działalności nad ugruntow aniem  
portu gdyńskiego, jako portu  bawełnianego na B ałty­
ku, jest powstanie w Gdyni arbitrażu bawełnianego, 
którego uroczyste otwarcie nastąpi w dniu 26 wrześ­
nia br. A rbitraż baw ełniany posiadał będzie nie tylko 
znaczenie prestiżowe ale i rzeczowe.

Działalność tego arbitrażu w Gdyni wpłynie nie­
wątpliwie na całkowite usamodzielnienie się rynku 
bawełnianego od zagranicy, a zarazem stanowi ostatni 
etap do powstania w niedalekiej przyszłości giełdy 
bawełnianej w Gdyni.

purpose of three cotton warehouses of 31.351 sq. ms. 
total surface, and fit for use. The fittings of the w are­
houses in the free port of Gdynia, which are at the 
disposal of the B. G. K., are the following:

1) W arehouse No VI (short term  storage) with 
an available surface of 11.692 sq. ms. and m aximum  
loading-capacity of 35.000 tons.

2) W arehouse No VII (long term  storage) w ith 
an available surface of 8.171 sq. ms. and m axim um  
loading-capacity of 24.500 tons.

3) W arehouse No IX (for long term  storage) 
w ith an available surface od 11.488 sq. ms. and m axi­
m um  loading-capacity of 34.465 tons.

In warehouse No VI are executed all the techni­
cal m anipulations connected w ith the unloading and 
storing of cotton, testing, classification etc. W are­
houses Nos. VII and IX serve for long term  storage of 
cotton.

The port of Gdynia thus becomes a cotton m arket. 
There already exist in Gdynia five independent firms, 
dealing in cotton im ports and a sixth is in a state of 
organisation. The firm s trade under the following 
styles:

1) Ex-Im port S. A. in Gdynia
2) Gdyńskie Towarzystwo H andlu Zamorskiego 

Ltd. (Dom Bawełny) in Gdynia
3) Gdyńskie Towarzystwo Im portu Bawełny Ltd. 

in Gdynia
4) Em ilian Bobkowicz i S-ka Ltd. in Gdynia
5) Em ilian Bobkowicz in Łódź, Branch in Gdynia.
Besides these the firm  of Herm an W inter is clos­

ing its head office in Łódź, and its rem oval to Gdynia 
is being arranged.

The crowning act in the confirm ation of Gdynia 
as a cotton port is the erection there of the Cotton 
Arbitrage, whose solemn opening ceremony will take 
place on Septem ber 26th this year. The Cotton A rbi­
trage will be not only of great im portance to the „pre­
stige" of Gdynia, bu t also of m aterial importance.

The activity of this arbitrage in Gdynia will w ith­
out doubt have a great influence in  freeing our cotton 
m arket from  dependence of foreign countries and 
forms at the same tim e the last stage before the early 
erection of the Cotton-Exchange in this town.

B a n k i  — B a n k s :

Bank G ospodarstwa K ra jow ego, G dynia 
Bank H andlow y w W arszaw ie S A. G dynia 
Bank Z achodn i S. A .,  Gdynia 
Powszechny Bank Zw iqzkow y W Polsce, 

S. A ., G dynia

Gdynshie Towarzystwo Handlu Zamorskiego
S p . z  o . o .

(Gdynia Overseas Trading Company, Ltd.)
G D Y N I A  — Dom Bawełny

Import  i eksport C o t t o n Import  i eksport C o t t o n

b a w e ł n y Import and Export b a w e ł n y Import and Export

wszystkich gatunków ot a l l  G r o w t h wszystkich gatunków of a l l  G r o w t h

B a n k i — B a n k s :

Bank G ospodarstwa K ra jow ego, G dynia 
Bank Handlowy w W arszaw ie S .A ., G dynia 
Bank Z achodn i, S A ., G dynia 
Powszechny Bank Zw iqzkow y W Polsce, 

S. A., G dynia

Adres te le , ra i. :  ^ ^
G ab le  address : ■

C o d e s :

Buenting 's 2nd  Ed itton
Bentley's
Private

EMILIAN BOBKOWIU i Mi
S p ó łk a  K o m a n d y to w a

G D Y N I A  — Dom Bawełny

Adres te le g ra f .:  . . j j g  Q( 
C a b le  address : — —— — 

C o d e s  :

Buenting's 2nd Ed ition
Bentley's
Private



Zagadnienia łódzkiego przemysłu 
bawełnianego

Jedną z najpoważniejszych gałęzi gospodarstwa 
narodowego Polski jest niew ątpliw ie przem ysł włó­
kienniczy, zgrupowany w trzech najpoważniejszych 
ośrodkach: Łódź i okolice, Białystok oraz Bielsk i
okolice.

Najdonioślejszą rolę odgrywa tu  bez wątpienia 
Łódź. W roku ubiegłym  minęło sto lat od chwili, k ie­
dy m ała osada, licząca około 1 tys. mieszkańców 
otrzym uje pierwszą maszynę przędzalniczą, sprowa­
dzoną przez Ludw ika Geyera, twórcę jednego z naj­
poważniejszych zakładów przem ysłu włókienniczego 
współczesnej Łodzi. Ten polski M anchester jest dziś 
wielkim miastem, liczącem ok. 700 tys. ludzi, a więc 
drugim  z rzędu co do wielkości po W arszawie. W spa­
niały ten rozwój Łódź zawdzięcza przede wszystkim 
przemysłowi przędzalniczemu baw ełnianem u i w eł­
nianem u a zwłaszcza bawełnianemu.

Już w latach przedw ojennych przem ysł łódzki 
opanował w zupełności nie tylko miejscowy rynek ów­
czesnego Królestw a Kongresowego, ale sięgnął po 
odległe rynki cesarstwa rosyjskiego, a naw et chińskie 
i japońskie. Nastawiony na poważny eksport prze­
mysł ten w pierwszych latach odrodzonej Rzeczypo­
spolitej znalazł się w nader krytycznym  położeniu. 
Reminescencje wojny i zmienione granice zmuszały 
do nowej organizacji przem ysłu. Z impasu tego prze­
mysł łódzki wyszedł obronną ręką i to w stosunkowo 
krótkim  czasie. W 1914 roku przem ysł włókienniczy 
zatrudnia 64 tys. robotników, w roku 1920, latach 
panującej na ziemiach polskich wojny polsko-bolsze­
wickiej już tylko 30.7 tys. rob., w 1937 roku przewyż­
sza dawną przedw ojenną liczbę, zatrudniając około 
103.5 tys. robotników.

Do najpoważniejszych zakładów włókienniczych 
współczesnej Łodzi zaliczyć należy (w kolejności po­
rządkowej zatrudnionych robotników) przede wszy­
stkim:

1) Seheibler & Grohm an S. A., zatrudniających 
ok. 10 tys. robotników,

2) M anufaktura W idzewska S. A., ok. 9 tysięcy 
robotników,

3) J. K. Poznański S. A. — ok. 5 tys. robotników,
4) Ludw ik Geyer S. A. — ok. 4,5 tys. robotników,
5) A llart Rousseau & Co., S. A. — ok. 3 tys. rob.,
6) Leonhardt, W oelker & G irbardt S. A. -— około 

2 tys. robotników,
7) Karol E isert S. A. — ok. 1,5 tys. robotników itd.
W dawnym  Królestwie w yrabiane były tkaniny

baw ełniane grube, gładkie i drukowane do wyrobu 
ubrań, używanych w Rosji środkowej i na wschodzie. 
Stąd zaniedbywano wytwórczości przędzy baw ełnia­
nej num erów wyższych. Odrodzona Polska spowo­
dowała przestaw ienie tej produkcji na lepsze gatunki. 
Rynek w ew nętrzny żądał cieńszych num erów przę­
dzy i cieńszych tkanin. P rodukcja staje się w skutek 
tego bardziej różnorodna i wielkie przedsiębiorstwa 
łódzkie zmuszone są do zarzucenia masowej produk­
cji tkanin  jednostajnych i przestaw ienie się na w y­
rób większej ilości gatunków tkanin. O ile dawniej 
duże partie jednostajnych tkanin w ytw arzanych przez 
łódzkie przedsiębiorstwa łatwo było umieścić na ryn ­
ku rosyjskim, na którym  ginęły one zresztą w powo­
dzi wielu innych gatunków, to w ym agania rynku 
polskiego szły po zupełnie innej linii. Należało do­

starczać na ten rynek nie tylko lepsze gatunki, ale 
zwiększyć również bardzo poważnie różnorodność 
deseni. Stąd w przemyśle włókienniczym Łodzi za­
częły mieć miejsce pewne zmiany na niekorzyść 
m niejszych zakładów pracy.

S truk tu ra  przem ysłu włókienniczego Łodzi*) 
oparta jest z jednej strony na zakładach wielowy- 
działowych, tj. posiadających własne przędzalnie, 
tkalnie itp., z drugiej zaś strony na zakładach prze­
twórczych (tkalniach) nie posiadających własnych 
przędzalni. O ile pierwszą grupę stanowią większe 
zakłady przemysłowe, to drugą grupę stanowią za­
kłady znacznie mniejsze. W produkcji obu tych grup 
zaczęły ostatnio zachodzić pewne zmiany. P unkt 
ciężkości produkcji począł się przesuwać ku wielkie­
mu przemysłowi, zwiększając wzrost zużycia przez 
zakłady wielowydziałowe przędzy na potrzeby włas­
ne. Nie mogło to naturalnie zostać bez wpływ u na sy­
tuację w zakresie dostatecznego zaopatryw ania się 
w przędzę zakładów, przetw arzających tę przędzę, 
zwłaszcza przy jednoczesnym wzroście zapotrzebo­
wania na artykuły  włókiennicze. Oprócz tych dwóch 
grup możnaby jeszcze wyeliminować trzecią grupę 
zakładów-przędzalni. Przem ysł baw ełniany łódzki 
tworzy więc trzy rodzaje przedsiębiorstw:

1) Czyste przędzalnie, a więc przedsiębiorstwa 
nie m ające w łasnych tkalni. Przedsiębiorstw a te 
sprzedają wyprodukow aną przędzę, czasami zaś po­
dejm ują się za wynagrodzeniem  w yrobienia przędzy 
z danej im cudzej bawełny. Bardzo często wydzierża­
w iają obcemu przedsiębiorstwu swą przędzalnię.

Są to naogół mniejsze zakłady, zadowalające się 
m niejszym  zyskiem i pracujące na dwie zmiany. Sy­
stem ten  pozwala na znaczne obniżenie kosztów w łas­
nych. Przedsiębiorstw a te są dostawcami przędzy dla 
m ałych czystych tkalni, przem ysłu dzianego itp.

2) Czyste tkalnie — są to mniejsze przedsiębior­
stwa, pracujące na w łasny rachunek, bądź też zarob­
kowo, przerabiając za wynagrodzeniem, dostarczoną

*) S tru k tu ra  gospodarcza Jesk iego  i H. T enenbaum a.

G e n . d r  F e lik s  M a c isze w sk i 
P re z e s  Z rz e s z e n ia  In te re s a n tó w  H a n d lu  

B a w e łn ą  w  G d y n i



im przędzę na tkaniny. W obu wypadkach dostawcami 
przędzy są czyste przędzalnie i wielkie przedsiębior­
stwa przędzalniczo-tkackie. Mając niewielkie koszta 
handlowe i nieznaczne w ydatki adm inistracyjne czy­
ste tkalnie zadowalają się naogół małym zyskiem. 
Przedsiębiorstw a te pracują na zlecenie kupców, 
orientujących się w charakterze różnorodnego popy­
tu  i dających im zamówienie na tow ar często bardzo 
zindywidualizowany, w przeważnej mierze nawet 
gorszy i tańszy od tkanin z wielkich tkalni.

3) Przędzalnie-tkałnie są to więc przedsiębiorst­
wa mieszane, mające własne przędzalnie i własne 
tkalnie.

W śród powyższych przedsiębiorstw  możnaby od­
różnić dwie odrębne grupy. Pierw szą grupę stanowią 
duże przedsiębiorstwa, posiadające rozm iary przę­
dzalń równe rozm iaram i ich tkalni. Sląd przy zatrud­
nieniu tkalni na jedną zmianę wystarcza uruchom ie­
nie przędzalni również na jedną zmianę. Bardzo czę­
sto przedsiębiorstwa te, nie zatrudniając w łasnych 
tkalni znaczną część wyprodukowanej przędzy sprze­
dają czystym tkalniom. Przedsiębiorstw a te m ają 
przewagę nad mniejszymi, gdyż bardziej nadają się 
do masowej produkcji. Produkując naogół jednostaj­
ny tow ar z chwilą popytu na rynku na tow ar różno­
rodny odczuwają poważną trudność w zbyciu swoich 
produktów.

Do drugiego typu zaliczyć należy przędzalnie- 
tkalnie, tak urządzone, że dla pokrycia zapotrzebowa­
nia pracującej na jedną zmianę tkalni, potrzebne jest 
uruchom ienie przędzalni na dwie zmiany. Przedsię­
biorstw a te zużywają całkowicie wyprodukowaną 
przez siebie przędzę i nie zajm ują się jej sprzedażą. 
Są to przedsiębiorstwa daleko mniejsze, aniżeli nale­
żące do pierwszej grupy. Sytuacja ich zbliżona jest 
do sytuacji m ałych czystych tkalni, produkujących 
tow ar bardziej różnorodny. Stąd większa łatwość w 
rozmieszczaniu tow aru na rynku. Nie zakupują one 
przędzy, k tóra kosztuje znacznie drożej, aniżeli w y­
produkow ana na drugą zmianę we własnych zakła­
dach. Koszty przędzy przy produkcji na drugą zmia­
nę są w zasadzie znacznie niższe, aniżeli w przędzalni, 
pracującej na jedną zmianę.

Jak  doniosłą rolę odgrywa obecnie łódzkie włó­
kiennictwo baw ełniane w ogólnym przemyśle włó­
kienniczym  Polski, najlepiej zilustruje to porówna­
nie ogólnej ilości wrzecion przędzalniczych w dzia­
łach (1937 r.): bawełnianym , wełnianym , lnianym, 
jutow ym  i konopnym w ilości 2750.1 tys. z 1903.5 tys. 
wrzecion wyłącznie bawełnianych. W rzeciona baw eł­
niane stanowią ok. 70% ogólnej ilości wszystkich 
wrzecion. Ostatnie lata  wykazały tu  pewien nieznacz­
ny wzrost ilości wrzecion baw ełnianych oraz spadek 
krosien w oddziałach tkackich (wg. Małego Rocznika 
Statystycznego):

W rzeciona baweł. Krosna baweł. 
w  przędz, (w  ty s .) w  tk a ln iach

1936 r. 1834.0 47.6
1935 r. 1870.4 47.1
1929 r. 1903.5 46.6

W końcu 1937 r. w 501 zakładach (powyżej 20 ro­
botników) przem ysłu włókienniczego Polski zatrud­
nionych było 126.665 robotników.

Tendencje rozwojowe produkcji przemysłu w łó­
kienniczego wyjaśni poniższe zestawienie (wg. M ałe­
go Rocznika Statystycznego):

1937 (to n y ) 1936

P rzędza  baw . cienko p rzędna  ogółem  61.650 59.630
P rzędza  ju to w a  13.730 15.461
T k an in y  i w ork i ju to w e  11.450 13.239
N ici 1.086 924
Stożki w ełn iane  (1000 szt.) 6.300 7.111

Dominującą rolę odgrywa tu  naturalnie produk­
cja przędzy bawełnianej cienkoprzędnej, będącej pro­
duktem  wyjściowym dla całego szeregu tkanin. Do 
napoważniejszych swych wyrobów poza wspomnianą 
już przędzą Łódź zalicza: tkaniny bawełniane, weł­
niane, wyroby dziane ( pończochy, skarpetki itp .), 
m ateriały filcowe, odzież, kapelusze, stożki do kape­
luszy, berety itp. W artość całej tej produkcji wyno­
siła w 1936 r. około 350 milionów złotych.

Przem ysł włókienniczy łódzki oparty jest na im ­
portow anych surowcach zagranicznych, przede wszy­
stkim  bawełnie i wełnie: są to surowce najbardziej 
cenne, odgrywające doniosłą rolę w bilansie handlo­
wym Polski. Przywóz surowców włókienniczych łą­
cznie z półfabrykatam i i wyrobami włókienniczymi 
gotowymi stanowi 31% wartości całego przywozu do 
Polski. W 1937 roku wartość im portu surowców włó­
kienniczych i wyrobów z nich wyniosła 347.791 tys zł. 
Dominującą pozycję stanowi tu  naturalnie przywóz 
bawełny sur. W 1937 r. przywóz baw ełny sur. łącznie 
z odpadkami przedstaw iał wartość 142.280 tys. złotych 
(78.125 t.). Niemal cały ten im port odbywa się obecnie 
przez port gdyński, będący również bram ą wypadową 
coraz lepiej rozwijającego się eksportu produktów 
łódzkiego włókiennictwa. Od szeregu lat przem ysł 
włókienniczy łódzki nie tylko zaspokoił w zupełności 
rynek krajowy, ale sięgnął po rynki zagraniczne. Eks­
port ten jest na najlepszej drodze swego rozwoju, po­
dobnie zresztą, jak  i całego przem ysłu włókienniczego.

Kształtowanie się ogólnego eksportu tkanin  w o- 
kresie ostatnich czterech lat ilustru je poniższe ze­
staw ienie (wg. Gł. U. St.):

E k s p o r t  t k a n i n  
Waga (kwint.) W artość (1000 zł)

1934 45.595 15.914
1935 50.505 13.705
1936 52.148 16.066
1937 53.593 25.547

W yniki osiągnięte przez polski przem ysł włókien­
niczy w 1937 roku na odcinku eksportowym  są szcze­
gólnie korzystne i wiążą się nie tylko z przebiegiem 
ogólnej koniunktury światowej, lecz i z popraw ą w a­
runków  natury  w ew nętrznej. Uproszczenia w dzie­
dzinie adm inistracji handlu zagranicznego na odcin­
ku włókienniczym, dążność poszczególnych firm  do 
zdobywania jak  największej ilości dewiz, by móc 
nimi swobodniej dysponować przy zakupie surowców 
craz korzystać z dodatkowych przydziałów surowców 
dla rynku wewnętrznego wzam ian za odpowiedni eks­
port i wreszcie posunięcia na tu ry  organizacyjnej sku­
tecznie zmierzające do tworzenia t. zw. branżowych 
porozumień w poszczególnych działach eksportu włó­
kienniczego musiało przyczynić się do wzmożenia 
eksportu. Na rynkach zbytu natom iast eksport włó­
kienniczy m iał do zwalczania podobnie jak  i w latach 
ubiegłych znane u trudnienia w postaci reglam entacji 
towarowej i dewizowej, poważną konkurencję, nie 
tylko japońską,, czeską i włoską, dążącą zapamiętale 
do zdobycia po raz w tóry utraconych podczas wojny 
abisyńskiej pozycyj, a ponadto i konkurencję nie­
miecką.

Najpoważniejszą pozycją łódzkiego eksportu włó­
kienniczego jest wełniana przędza czesankowa oraz 
cdzież, poczem dopiero idą tkaniny bawełniane i od­
padkowe, wełniane itp.



S truk tu rę  i wielkość łódzkiego eksportu włókienniczego ilustru je poniższe zestawienie wg. danych Dele­
gatury P. I. E. w Łodzi:

N a z w a  t o w a r u
1936 1937

tony tys. zi tony wskaźnik 
19% == 100 tys, zl wskaźnik 

1936 =  100

P rzędza 1175 10 048 1.452 123 6 15.015 1494
w ełniana cz esan k o w a ..................... 992 9 534 1 447 145 9 15.001 157.3
z g r z e b n a ........................................... 5 38 1 20.0 10 26.3
baw ełniana i odp................................ 178 476 4 2.2 4 0.8

T k an in y 974 5.641 1.979 203 2 10.836 192 1
wełniane (czes. i zgrzeb.) . . . 178 2 212 259 145.5 3.293 149 5
półw ełniane (dyw any) . . . . 33 148 129 390 9 597 403 7
baw ełniane i odp................................ 761 3.245 1.589 208.8 6 896 212 5
jedw abne i półjedw .......................... 2 36 2 100 0 50 138 9

D ziane m a te ria ły
i wyroby z n i c h ................................ 119 553 78 65.5 701 126.8
w e ł n i a n e ........................................... 0.4 6 1 250.0 15 250.0
baw ełniane i odp.............................. 118 519 75 63.6 647 124.7
jedw abne i półjedw .......................... l 28 2 200 0 39 139 3

Odzież
(baw ełn iana), w ełniana, odpadki 
i b i e l i z n a ........................................... 1 392 6 762 1 332 95.9 7 368 109 0
m ateriały  f i l c o w e ........................... 47 383 23 48.y 212 55.4
stożki w ełniane i kapelusze . . . 37 459 38 102.7 574 125 1
berety  ................................................ 24 310 2 8.3 31 100

Ogółem . . . 3768 24 156 4.904 130.1 34.737 143.8

Łódzki eksport włókienniczy
Największy wzrost eksportu w roku ubiegłym 

wykazały przede wszystkim  tkaniny, a w szczególno­
ści tkaniny półwełniane, najsłabsze natom iast rezul­
ta ty  daje eksport przędzy bawełnianej i odpadkowej. 
Jednym  z najbardziej wartościowych artykułów  eks­
portu włókienniczego łódzkiego jest przędza czesan­
kowa, wywożona szczególnie intensywnie na rynki

poza-europejskie. Na poważne trudności napotyka o- 
statnio eksport odzieży, podobnie, jak  filców i be­
retów.

Do najpoważniejszych odbiorców produktów 
włókiennictwa łódzkiego należą nadal kraje  europej­
skie, aczkolwiek w roku m inionym dał się zaobserwo­
wać spadek udziału krajów  europejskich na korzyść 
krajów  poza-europejskich.

Łódzki eksport włókienniczy według rynków zbytu
(Wg. danych D elegatury P. I. E. w Łodzi)

P y n k i  z b y t u
1936 1937

udział o/o udział o/o w tys. zł udział o,otony udział o/o w tys. zl tony

k ra je  e u ro p e jsk ie ..................... 2 405 63 8 15911 65 8 2 572 52.4 19 055 54.9
100.0 100.0 106.9 119.8

kraje  pozaeuropejskie . . . 1 363 36 2 8 245 34 2 2 332 47 6 15 682 45.1

w  t y m: 100.0 100 0 171.1 190 2

A f r y k a ..................................... 900 23 9 4 571 18 9 1 302 26.5 6 558 18 9
A z j a ........................................... 229 6 1 1 634 69 368 7.5 2 440 7 0
A m eryka Płn. i Śr. . . . 126 3.4 1 300 5 4 /  170

l  io
3,5
0.2

2 321 
52

6.7 
0 1

A m eryka P ołudn .................... 105 2.8 719 3 477 9,8 4 302 12,4
O c e a n i a ................................ 3 0 21 0 2 0 9 0

Ogółem . . . 3 768 
100 0

100 24 156 
100 0

100 4 904 
130.1

100.0 34 737 
143 8

100.0

U w aga: T ransporty  sprzedane ,,fob“ porty europejskie bez podania krajów  przeznaczenia zaliczono do w yw ozu  do
krajów  europejskich mim o, iż część z nich niew ątpliw ie docierała do k rajów  zamorskich.

Cały ten  eksport jeżeli chodzi o rynki zamorskie 
odbywa się ostatnio niem al w 90% przez port gdyński.

Trw ałe są węzły, łączące Gdynię z Łodzią. Może 
najdobitniej świadczyć o tym  stw ierdzenie faktu, iż 
ściągnięcie do Gdyni surowców włókienniczych zde­
cydowało o wzroście średniej wartości tony im porto­
wanej przez ten port (z 296 zł w 1928 r. do 498 zł w 
1936 r. oraz 516 zł w 1937 r.).

Grupa surowców włókienniczych ma bardzo po­
ważny wpływ na wartość nie tylko samego im portu 
przez Gdynię, lecz i ogólnych obrotów portu gdyń­
skiego. Wszak wartość im portow anych surowców

włókienniczych i wyrobów z nich stanowi ok. 21% 
wartości ogólnych obrotów portu tj. przywozu zam. 
i wywozu zam. łącznie.

Już analiza najciekawszych odcinków łódzkiego 
przem ysłu włókienniczego daje obraz zrealizowanych 
osiągnięć, a naw et możliwości dalszej ekspansji. A 
możliwości te są duże. W szak b. Królestwo Kongre­
sowe w 1911 r. importowało 728.582 kwintali, podczas 
gdy przem ysł włókienniczy odrodzonego Państw a 
Polskiego dopiero w 1937 r. przewyższył nieznacznie 
1911 r., wykazując przywóz baw ełny sur. łącznie z 
odpadkami w wysokości 78.125.9 ton.



E D M U N D  W O J C IE C H O W S K I

Gatunki bawełny
Gossypium  arbore- 

uni, Upland, Sakel, Mak- 
ko, Surat, Allen, — i 
wiele jeszcze innych 
nazw słyszy się, gdy 
mowa o bawełnie. W 
rozmowie potocznej, w 
przędzalni uw aża się te 
nazw y jako określenia 
„gatu n kó w“. .W ta jem ni- 
czeni w iedzą, że np. 
,,Sakel“ — to w yboro­
w a baw ełna egipska, a 
„Surat“ to baw ełna in­
dyjska. Mało zaś ludzi 

w  Polsce wie, że np. A llen — to am ery k ań sk a  b a ­
w ełna U pland i że nie k ażd a  baw ełna  U pland jest
rów nocześnie baw ełną  Allen. — A n azw y  łac iń ­
skie? — C zy np. G ossypium  barbadense  jest iden ­
tyczna  z „gatunkiem /" S u ra t?  — Ja k a  nazw a ła ­
cińska będzie odnosiła się do baw ełny  Allen, do 
U pland , do M aarad?

N iew ątp liw ie  te i podobne p y tan ia  staw iało 
sobie w iele osób, nie zn a jd u jąc  na  nie odpowiedzi. 
— Polska lite ra tu ra  o baw ełn ie p raw ie  nie istnieje.

W obec czego n iew ątp liw ie  posiadać będzie pe­
w ną w artość p róba  p rzedstaw ien ia  w  ogólnych 
zarysach w zajem nego stosunku nazw  baw ełny  w 
rodza ju  tych, jak ie  w ym ieniłem  na  początku , a 
więc nazw  ga tunków  odm ian, ras i m ieszańcy oraz 
handlow ych określeń różnych rodzajów  baw ełny. 
Zanim  jed n ak  do tego p rzystąp ię , zm uszony jes­
tem  bardzo  k ró tko  opisać roślinę, k tó re j ga tunk i 
m am  przedstaw ić.

B otanicy za licza ją  baw ełnę, zw aną także  ba- 
w ełnicą, do rodziny  Śluzowatych (Malvaceae), do 
k tó re j należy  m. in. nasz ślaz (Maloa). W tej w iel­
kiej rodzinie baw ełna  tw orzy oddzielny .• «•<’ :: t j 
(genus Gossypium).  — N ajczęściej spo tyka  się b a ­
w ełnę jako  krzew . Liście je j są podzielone na  3—5, 
naw et 7 k lap . K w iat jest duży, b arw ny , na jczę­
ściej żółty, czasem  biały, lub  czerw ony. Płatki 
b iałych  lub  żółtych kw ia tów  posiada ją  n iek iedy  
t. zw. paznokcie, czyli dolne części czerwone. C h a ­
rak te ry s ty czn y  jest d la k w ia tu  baw ełny  duży  k ie ­
liszek, czyli trz y  listki, o taczające m ały  kielich 
i w szystkie pięć p ła tk ó w  korony. D ru g ą  c h a ra k ­
tery styczną  cechą baw ełny  jest to, że t. zw. m iód 
zn a jd u je  się nie ty lko  w kw iecie, lecz rów nież na 
liściach — i to w  m aleńkich  n ieckow atych  zagłę­
bieniach na  jednym  lub k ilku  nerw ach  liści. — 
Ow ocem  jest kończasta  to rebka k sz ta łtu  ja jo w a ­
tego, podzielona n a  3—5 kom ór. W  nich z n a jd u ją  
się c iem no-brunatne nasiona, częściowo, lub  w  ca ­
łości gęsto porosłe b iałym i lub barw nym i, k r ó tk i­
mi w łoskam i, stanow iącym i m eszek — oraz d ług i­
mi w ł o s a m i ,  tw orzącym i runo. Czasem  są 
nasiona nagie, czyli nie posiadające  m eszku. D łu ­
gie włosy, n iew łaściw ie nazyw ane w łóknam i, s ta ­
now ią cenny surow iec p rzędzaln iczy  — baw ełnę.

Torebki są zielone, w  m iarę  jed n ak  do jrzew a­
nia p rzy b ie ra ją  kolor b ru n a tn y  i w reszcie pod na- 
porem  w y d łuża jących  w łosków  (włókien) pękają . 
W ówczas ro ln ik  p rzystępu je  do z r y w a n i a  (pic­

king), Po oddzieleniu nasion od włosów, czyli od- 
ziarn ien iu  (ginning) tw orzy  się z tych  ostatnich 
bele i sprzedaje.

W  ciągu w ieków  w aru n k i u p raw y  baw ełny  
ulegały  licznym  zm ianom . K u ltu ra  je j rozszerzała 
się na różne k ra je  o odm iennych w aru n k ach  i udo ­
skonalała się z biegiem  czasu; — tu  i owdzie, 
w sku tek  corocznego u p raw ian ia  .te j  rośliny na 
uboższych glebach następow ało  po la tach  ich w y ­
jałow ienie, w yw iera jące  ujem ny w pływ  na  w e­
getację; — przez nieuw agę, nieśw iadom ość, czy 
mimo woli m ieszano nasiona z okolic o różnych 
w aru n k ach  w egetacyjnych . Te i inne p rzyczyny  
w y w arły  duży  w p ływ  na  roślinę; spow odow ały 
w pew nych w y p ad k ach  rozw inięcie się n iek tórych  
jej cech, w  innych w y p ad k ach  w yw ołały  ich za­
nik. T ak  się działo z baw ełną, k tó re j ojczyzną są 
Indie B ryt. — i tak im  sam ym  zm iennym  w a ru n ­
kom ulegała  baw ełna  am erykańska . Pow stały  
więc w śród  rodzaju  G ossypium  g ru p y  osobników , 
czyli g a t u  n k i, różniące się m iędzy sobą w  jed ­
nym  lub  w ięcej szczegółach i zn iew alające do od­
m iennego określan ia  ich. D latego też sam a nazw a 
Gossypium  nie w ysta rczy ła  botanikom ; dla od­
różnien ia jednej tak ie j g rupy , czyli g a t u n k u  
(species), odznaczającego się pew nym i sta łym i 
charak te ry stycznym i cecham i, — różnym i od cech 
innej g ru p y  (gatunku), — uzupełn ili nazw ę rze­
czow nikow ą przym iotnikiem , określa jącym  za­
zw yczaj te cechy. P ow stała  w ięc nazw a Gossy­
p iu m  arboreum  — na określenie baw ełny  d rzew ia­
stej, G. herbaceum  — na określenie baw ełny  ziel­
nej, G. brasiliense  — dla specjalnego g a tunku , n a ­
potkanego w  Brazylii — itp .

Ile ga tunków  baw ełny  baw ełny  istn ieje? — 
O dpow iedź na to p y tan ie  jest tru d n a . N aw et 
w śród bo tan ików  nie m a jednom yślności w tej 
kwestii. Pojęcie bowiem  g a tu n k u  botanicznego nie 
m a usta lonych  ram . Jeden w ięc badacz dąży  do 
zacieśniania tego pojęcia, a w ięc u zna je  wiele ga­
tunków , — inny  natom iast p ragn ie  to pojęcie roz­
szerzyć. Istn ieje  jeszcze jedna  trudność, k tó ra  
sp raw ia, że sy tem atyka  baw ełny  nie da się łatw o 
ustalić . G atunk i różn ią  się w praw dzie  w yraźn ie  
m iędzy sobą, lecz m iędzy nim i is tn ie ją  liczne fo r­
m y pośrednie, w  m niejszym  lub  w iększym  stopniu  
podobne do jednego lub  drugiego g a tunku . Te po­
średnie form y są określane jako o d m i a n y  (va- 
rietates). — Pozornie pew na ilość odm ian nie w y ­
kazu je  różnicy m iędzy sobą; bo tan ik  jed n ak  w i­
dzi je, w idzi wiele „odrębności"", k tó re  znów 
s ta ra  się zgrupow ać jako  „podgrupy'",, jak o  r  a- 
s y. — Schem atycznie więc ga tunek  dzieli się 
na  odm iany, a te na rasy . O dm iana, n a jb a r­
dziej różniąca się od typow ego przedstaw iciela  ga­
tunku , będzie bardzo  podobna do odm iany innego, 
zbliżonego ga tunku . N iektóre rasy  zaś s tw arza ją  
często problem ; niew iadom o bowiem , czy zaliczyć 
je do tej, czy innej odm iany. — Jeszcze jeden  
czynnik  s tw arza  trudności w  k lasy fik ac ji b o ta ­
nicznej baw ełny . fest to m ianow icie n a tu ra ln e  
lub  sztuczne k rzyżow anie  roślin, czyli przenosze­
nie (mimowolne — przez w ia tr, ow ady, lub  celo­
we — przez człow ieka) p y łku  k w ia tu  na znam ię



k w ia tu ,  należącego do in n e j o d m ia n y , ra sy , cz y  
g a tu n k u . W y n ik ie m  k rz y ż o w a n ia  są m i e s z a ń -  
c e, łączące  p ew ne  cechy  o s o b n ik ó w  m a c ie rz y ­
s tych .

Przed 150 la ty , gdy u p raw a  baw ełny  b y ła  w  
pow ijakach , gdy jeszcze olbrzym ie połacie św ia ta  
nie by ły  zbadane, znano ty lko  5 ga tunków  baw eł­
n y , k tó re  L inneusz określił jako  G ossypium  arbo- 
reum. G. herbaceum, G. hirsutum, G. religiosum  
i G. barbadense. — Ten podział, obejm ujący  ów ­
czesne znane ga tunk i, jest dziś zupełnie nie w y ­
starczający . W  m iędzyczasie bowiem poznano fo r­
m y, k tó re  nie d a ją  się naw et jako  odm iany pod­
porządkow ać żadnem u z ga tunków  L inneusza. — 
Po tym  tw órcy  system atyk i zestaw iało  wielu b o ta ­
ników  zw łaszcza w drug iej połowie uli. w ieku  no­
we podzia ły  rodzaju  G ossypium . Jedni uznaw ali 
wiele gatunków , np. A. Todaro (1877) 54. — inni, 
jak b y  nie w ierząc w  m ożliwość silnego zróżnicz­
kow ania, zredukow ali ilość ga tunków  do 7 (M.
M asters), a naw et do 5 (Bentham  i Hooekr).

W  roku  1907 ogłoszony został now y podział 
istniejących ga tunków  baw ełny ,1) posiada jący  tę 
zaletę, że nie jest zaw iły. T w órca jego, G. W att 
op iera  sw oją k lasy fik ac ję  na obecności lub  b rak u  
owłosienia nasion, na  m orfologii działek kieliszka 
i na  rozm ieszczeniu m iodników . T rafność  jego 
w niosków  p rzekonała  w ielu  au to rów  angielskich, 
am erykańsk ich , francusk ich  i niem ieckich. Choć 
n iek tó rzy  botan icy  w y su w ają  pew ne zastrzeżenia, 
to w szyscy u w aża ją  podział W atta  za najlepszy, 
jak i do tąd  istnieje.

G. W att zeb ra ł w  pięciu g rupach  29 uznanych  
przez siebie ga tunków  oraz 13 odm ian. Później 
(w skutek now ych odkryć  w  Afryce) w ydzielił n ie­
k tó re  odm iany jako  gatunk i, oraz uzupełn ił k la ­
sy fikację  now ym i ga tunkam i i odm ianam i. — B rak  
m iejsca nie pozw ala  na opis poszczególnych ga­
tunków , więc ograniczam  się do w ym ienienia ich, 
um ieszczając obok n iek tó re  nazw y  handlow e 
w łókna, pochodzące z odnośnych roślin.

G ru p a  I.

G atu n k i o nasionach z m eszkiem , lecz bez 
m na.

G ru p a  ta  obejm uje 9 gatunków , rosnących 
dziko. Do nich należy w  lite ra tu rze  często w spo­
m inane G. S tock  sii M. Mast.

*) Sir G eorge W att: The W ild and C ultivated  Cotton  
Plants of th e  W orld. Londyn 1907.

G atunek  o nasionach z m eszkiem  i zrośnię­
tych  listkach  kieliszka. Rozm ieszczenie: Egipt,
A fry k a  Zw rotnikow a, A rabia, M ala Azja, K urdy- 
stan. Tran. Indie Bryt., C hiny, Japonia , Siam, Ma- 
lakka . arch ipelag  M alajski.
10. G. arboreum  L. (tvo)

11. G. a. uar. sanguinea  W alt
12. G. a. Dar. neglec-ta W att (baw ełna Ben- 

gals desi)
13. G. a. Dar. assamica  W att (baw. Com dla)
14. G. a. Dar. rosea W at! (baw. Bengals)

15. G. N anking  Meven ( G. indicum  Lam k.)
(typ)
16. G. N. nar. h im alayana  W att
17. G. N. Dar. japanensis  W att
18. G. N. oar. rubicunda  W alt
19. G. N. Dar. N adam  W alt (baw. Coconada)
20. G. N. Dar. canescens W att
21. G. N. Dar. Bani W att (baw. U m ra, N ort­

herns, Berar)
22. G. N. nar. Koji W a tt

23. G. Simpson i i W att
24. G. soudanense  W att
25. G. obtusifo lium  Roxb. (baw. S ura t, Broach) 

K um pta, K atiaw ar)
26. G. o. mar. W ightiana  W att (baw. W e­

sterns, W agad)
R asy: a) K ahnam i (baw. Desi z Broach, 

Sura t, B arody i i.
b) Goghari
c) Lalio (baw. Dollera)
d) K um pta  (baw. Coom pta, D har- 

w ar)
e) U ppam  (baw. Salems, Tinne- 

vellv)
(Zap. mieszań.) f) Kanvi 

,, „ g) W agria  (baw. W agad, Dollera)
„ „ h) T e llapatti

27. G. a fricanum  W att
28. G. a. nar. bracteata  W att

29. G. transD aalense W alt
30. G. abyssin icum  W att
31. G. herbaceum  L. (baw. lew antyńska)
32. G. Bakeri  W att

LINIA GULF/GDYNIA
Zjednoczona linia: Wilh. Wilhelmsen Oslo
Swedish America Mexico Line Gothenburg

Regularne odjazdy szybkobieżnych parowców i motorowców 
Z Meksyku, Zatoki Meksykańskiej i Portów Stanów 
Zjednoczonych nad P o ł u d n i o w y m  A t l a n t y k i e m
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G atunk i o nasionach z m eszkiem  i niezrośnię- 
tych listkach kieliszka. Rozm ieszczenie: Z w y ją t­
kiem  jednego, są to ga tunk i am erykańskie .
77. G. m uste linum  Miers.
“4. G. pune ta tum  Sch. et. Th.

(G. p. nar. acerifolia Guil. et Perr.)
( G. p. nar. prostrata  W att)

"55. G. hirsitum  L. (baw. U pland , Cam bodia) 
T y p v  U p la n d :
1) Big Boll — W ielkotorebkow y
la) Big Boll - S torm proof— „ odporny  na

w ia tr
2) Long Staple — Długo włók ni sty
3) C luster — G roniasty
4) Sem icluster — Półgroniasty
3) E arly  — W czesny .
6)  Pong Lim b —  D ługogałęzisty
7) Rio G rande albo P e terk in  —
8) In te rm ed iary  T y p e s — T y p y  pośrednie 
36.  G. h. nar. religiosa W att

37. G. Palmerii W att
78. G f r n t ’culosum  Todaro
79. G. Schott ii W att
40. G. laneolatum  Todaro
41. G. microcarpu m  Todaro (baw. pe ruw iańska  

czerwona)
42. G. perunianum  Cav. (baw. pe ruw iańska  

rough, egipska A szm uni i i.)
43. G. m ex icanum  Todaro
44. G. nernosum  W att 
43. G. Birkinsliamii  W att
46. G. Harisii W att

G ru p a  IV.
G atu n k i o nasionach nagich, listkach  kielisz­

ków  wolno lid) praw ie wolno sto jących  i w y raź ­
nych m iodnikach. Rozm ieszczenie: S ta ry  i Nowy 
Świat.
47. G. tai tense Parl.
48. G. purpur  ascens Poir. (baw. Bourbon. Q uc- 

brad inho . Porto Rico i i.)
49. G. niti fo lium  Lam k. (baw. zachodnio-indyjska 

i peruw iańska  ..Sea Island"
50. G. harbadense  L, (baw. ,-Sea Island")

51. G. h nar. mar tima  W att (baw. „Sea Is­
land")

52. G. brasiliense Macf. (baw. Pernam buco)

G ru p a  V.
G atunek  o nasionach nagich, listkach kielisz­

ków  zupełnie w olnych, bez m iodników  na dnie 
kielicha.
Rozm ieszczenie: W schodnia i Środkow a A frvka.
55. G. Kirkii  M. Mast.

R azem  więc rozróżnia G. W att 38 gatunków  
i 15 odm ian.

N ajw iększy  problem em  w k lasy fikac ji stano­
wi baw ełna indy jska . Na tym  odcinku p ann ie  
w ielkie zam ieszanie, gdyż istn ieje  bardzo  dużo od­
chyleń różnych stopni. Skłoniło to m. in. prof. 
Gam m ie z Poona do bardz ie j szczegółowej k lasy ­
fikacji. Zebra! on w 7 g rupach  9 gatunków  i 22 
odm iany, k ie ru jąc  się w  dużej m ierze różnicam i, 
w ynik łym i w skutek  rozm ieszczenia geograficz­
nego.

W arto  zauw ażyć, że w szystkie dotychczasow e 
p róby k lasy fik ac ji są oparte  w yłącznie na zewnę-
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trznych  cechach rośliny, na  danych  m orfologicz­
nych, geograficznych i ekologicznych. D opiero w 
ostatn im  dziesięcioleciu k ilk u  badaczy  oparło się 
na now oczenej genetyce i w iedzy k lasy fik acy jn e j 
(taksonomii), dzieląc baw ełnę na  5 ga tunków  (S. 
C. H arlan d  w r. 1932 oraz J. B. H utchinson i R. 
L. M,. Ghose w  r. 1936), p rzypadkow o tych sa­
m ych. k tó re  znal ju ż  L inneusz. — N ajda le j jednak  
odbiegli od dotychczasow ych zasad k lasy fikac ji 
P. A braham  i V. R am anatha  A yyar z Indii Bryt. 
P ró b u ją  oni oprzeć k lasy fik ac ję  baw ełny  na spo­
sobie rozm ieszczenia w iązek  naczyniow ych w dnie 
kw iatow ym . Z dotychczasow ych (nieukończonych 
jeszcze) bad ań  zdaje się w ynikać, że baw ełna 
dzieli się na 3 g ru p y : drzew iastą , zielną i ame-
ry k ań k ą . W każdej z tych g rup  rozróżn ia ją  
wspom niani badacze podgrupę „ tró jk ą tn ą "  (na 
przecięciu poprzecznym  w iązki naczyniow e są uło­
żone w  kształcie tró jką ta ) i „okrągłą". — P odej­
ście au torów  do zagadn ien ia  jest n iezw ykle  cie­
kaw e i oryginalne. S tw ierdzenie jed n ak  w artości 
anatom ii dla celów k lasy fik acy jn y ch  w ym aga je ­
szcze d ługotrw ałych  badań .

W spom niałem  już  w yżej, że roślina w ykazu je  
różnice, w  zależności od k lim atu  i gleby. Różnice 
te m ogą być dla bo tan ika  nieznaczne, nie zm usza­
jące go do zaliczenia danych  roślin do różnych  od­
m ian, czy ras. D la  o rzedza ln ika  natom iast te róż­
nice mogą często być bardzo  pow ażne. Nie jest 
bowiem  dla niego obojętne, czy o trzym a baw ełnę 
U m rą lub  N ortherns, choć oba rodzaje  w łókna po­
chodzą od jednej odm iany botan icznej (G. Nan­
king nar. Bani). O kreślenie więc botaniczne nie 
w y  starcza  d la hand lu , skoro ta  sam a odm iana — 
zależnie od w arunków , w  jak ich  rośnie — daje  
jakościow o różne w łókno. Poza tym  u p raw ia  się



Rok założenia 1833

Zarzqd  w Warszawie ul. Traugutta 8
T e l e f o n y :  6 4 3 -1 0 ,  6 7 3 -0 0  i 6 8 5 - 8 4  

Naj wi ększe i na j s t ar sze  
zakłady Iniarskie w Polsce

W szelk ie  tkaniny
l n i a n e  i b a w e ł n i a n e
oraz p r z ę d z a  i wyroby pończosznicze

S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

Pracowników 4 500

w K R A K O W I E :  — ul. M ikoła jska 6 
we L W O W I E  — ul. Kopernika 4 
w L O D Z I ,  — ul. Piotrkowska 151

w P O Z N A N I U  — Stary Rynek 51 
w W I L N I E — ul. N iem iecka 35 
w G D A Ń S K U  — Hundegasse 96

gorszą „ jari" . Poza tym  istn ieje  cały  
szereg typów  od low  fa ir  do super 
choice. — D ługość 16—22 mm.

H i n g a  n g a t — jeden z najlepszych  in ­
dy jsk ich  gatunków , rów nież dzieli się 
na  „ban i"  i „ ja r i“ . D ługość ok. 25 mm.

2. B a n  i 11 a — skrzyżow anie  baw ełny  Bani i
Com illa. D ługość 16 mm.

3. B r  o a c li — w łókno należy do najlepszych  in ­
dy jsk ich ; dług. 17—25 111111.
C a m b o d i a  — z nasion am erykańsk ich  

(G. h irsutum);  długość 25 mm.
N a v s a r i ,  S a l a r  (=  New Broach) — są 

to  uszlachetnione form y baw ełny  Bro­
ach.

4. C o m i l l a  (=  T ippera) — D ługość 16 mm.
5. D h a w a r  — w yhodow ana w r. 1841 z nasion

am erykańsk ich , obecnie zdegenerow ana.
D l ugość 16—22 mm.
D h a r w a r - A m e r i c a n  — z now ych 

nasion am erykańskich .

6. D h o 1 I e r a — fest to nazw a zbiorow a róż­
nych  typów  baw ełny  z pó łw yspu  K atia-
w ar i okręgu A hm edabad. D ługość ok. 22
mm.

7. j u b i l e e  — najnow szy  gatunek , w yhodow a­
ny  p rzed  k ilku  la ty , w yp iera  u p raw ę  gor­
szych w łókien Bengals w Pendżabie.

8. K u m p t a  (Coom ptah) — w yhodow any  z n a ­
sion Broach. D ługość ok. 22 mm.
J a y a w a n l  — uszlachetn iony  typ  

K um pta; długość 25 mm.

wiele roślin-m ieszańców ; inne rośliny  zostały u sz la ­
chetnione przez selekcję; w łókna tak ich  roślin ró ­
żnią się n iek iedy  znacznie od w łókien osobników 
m acierzystych. — Z tych  w zględów  handel stw o­
rzy ł różne nazw y, odnoszące się nie do roślin, lecz 
do w łókna, oznaczające zazw yczaj jego jakość. 
N azw y te n ada je  się najczęściej w edług  miejsco- 

• wości, czy okolic, w  k tó ry ch  dany  rodzaj w łókna 
jest p rodukow any  (np. S u ra t, U pland, Chaco). 
G dy  dany  rodzaj baw ełny  jest u p raw ia n y  na  d u ­
żych obszarach k ra ju , w ów czas nieznaczne sto­
sunkow o różnice, w y n ik a  — z różnic gleby, różnej 
staranności u p raw y  itp. określa się „ s t o p n i  a- 
m i" (grades), np. U pland  M iddling, U m ra F a ir  itd.

Podobnie, ja k  dla bo tan ika, tak i d la  techno­
loga odróżnianie rozlicznych rodzajów  w łókna in­
dyjskiego stanow i p ew ną trudność. Istn ieje  więc 
rów nież w  hand lu  duża  ilość nazw , określa jących  
m ożliw ie ściśle ch a rak te r poszczególnych rodza­
jów . — Egipskie i am erykańsk ie  rodzaje w łókna 
m ożna ju ż  o wiele ściślej określać w sku tek  w y ra ź ­
niejszego zróżnicow ania ich. — Brak m iejsca nie 
pozw ala mi na przedstaw ien ie  c h a rak te ry s ty k i po­
szczególnych rodzajów  w łókien. O graniczam  się 
w ięc do zestaw ienia  w ażniejszych  rodzajów  baw eł­
ny  indy jsk iej, egipskiej i am erykańsk iej.

In clie B ryty jskie .
W  Liverpolu  dzieli się baw ełnę in d y jsk ą  na 

trzy  g rupy , m ianow icie: Surats, Bengali i M adras, 
obejm ujące ' szereg rodzajów .

I. Surats
1. B a n i .  — Do tego rodzaju  należą:

U m r a (Oom ra, Am raoti) — dzieli się na 
odm ianę lepszą „bani" (Um ra-Bani) i

TOWBRimWO ZAKimiW ŻYRARDOWSKICH ii



9. S u r a t  1027 A. L. F. — m ieszaniec N avari x  
U pland, jeden  z na jlepszych  ga tunków  w 
Indiach. D ługość 25 mm.

10. S c i n d e  (Sind Desi) — najgorszy  ga tunek  w
grup ie  S u ra t; długość 16 mm.

11. A m e r i c a n  S e e d  — liczne form y, w yhodo­
w ane z nasion U pland o długości w łókna 
16—28 mm.

II. Bengals
1. B e n g a l s  — m ieszanina najgorszych  odm ian

G. arboreum  L., u p raw ian y ch  w  północ­
nych Indiach. D ługość 10— 16 mm.

2. M o 11 i s o n  i — standardow y  ty p  baw ełny
Bengals w  Pendżabie.

3. D e s i  — czyli „k ra jow a", u p raw ian a  w P en ­
dżabie.

III. M adras
B aw ełna ze środkow ej i po łudniow ej części 

prow . M adras.
1. C o c  o n a d  a — w łókno czerw onaw e, d ługo­

ści 22—24 mm.
2. N o r  t h e  r n s  — długość 22 mm.
3. W e s t e r n s  — długość 21 mm.

N a n d y a l  — uszlachetn iony  ty p  N ort­
herns

H a g a r i  — uszlachetn iony  ty p  W esterns
4. T i n n e v e l l y  — m ieszaniec G. N ank ing  var.

Naclam x  G. oblusij olium nar. W ightiana  
— najlepszy  ga tunek  w łókna w  grupie  
M adras i jeden  z najlepszych  w Ind iach : 
długość 19— 24 mm.

Egipt.
Rośliny egipskie są m ieszańcam i, k tó rych  je d ­

nym  osobnikiem  m acierzystym  było p raw dopodob­
nie G. perun ianum  Cav.

a) G atunk i w łókniste:
1. F u a d i  — długość 31 mm.
2. G i z a — uszlachetn iony  przez selekcję nasion

Aszm uni, ga tunek  ten  dzieli się na k ilka  
form :

G i z a 3 — długość 51 mm.
G i z a 7 — długość 35 mm.
G i z a 12 — w prow adzony  na  ry nek  w r. 

1936, jest na ju rodzajn ie jszym  g a tu n ­
kiem  w Egipcie; długość 35—36 mm. 

G i z a 26 — m ieszaniec S akha x  Sakel, po 
raz  p ierw szy  u p raw ian y  w  r. 1937, 
jest o 10% m ocniejszy od Sakel. D łu ­
gość 36 mm.

3. M a a r a d  — z am erykańsk ich  nasion g a tu n ­
ku Pi m a; w łókno o długości 39 mm, jest 
n a jb a rd z ie j b ru n a tn e  w  Egipcie.

4. S a k e l  (=  Sakellaridis) — narazie  jeszcze
najlepsza  baw ełna  w  Egipcie, — w y p ie ra ­
na przez G iza 7; długość 37 mm.

5. S a k h a — długość 39 mm.
b) G a tu n k i średniow łókniste:
A s z m u n i  i Z a g o r a  — długość 29 mm.

S ta n y  Zjednoczone.

I. A m e r i c a n - E g i p t i a n  — Do g rupy  tej 
należą m ieszańce, w yhodow ane w S tanach 
Zj. z nasion egipskich. Są to m. in.
P  i ni a  — długość 43—45 mm.

Z A K Ł A D Y  W ŁÓ K IE N N IC ZE

ADOLF HORAK
SPÓŁKA AKCYJNA 

Ruda Pabianicka ,
p o d  L o d z i q

A d re s  d la  d e p e s z : T e l e f o n y  Ł ó d ź
H O R A K  1 5 1 - 7 3 ,  1 4 9 - 4 7
R u d a  P a b i a n i c k a  i 2 2 2 - 3 5

Trwałe farbowane 
i drukowane tkaniny 
bawełniane, materiały 
na fartuchy i koszule, 
bieliznę pościelową, 

wsypy i t. p.

SKŁADY:
w WARSZAWIE, ul. Gęsia 1 
we LWOWIE, ul. Kazimierzowska 20/22 
w KRAKOWIE, ul. Bracka 7 
w POZNANIU, ul. Wielka 26 
w BIELSKU, ul. 3-go Maja 21 
w GDAŃSKU, Holzmarkt 27/ 8

S x  P (=  Sakel x  Pim a) — długość do 50 
mm.

2. M e a d e — w yróżnione długo w łókniste  od­
m iany  U pland : długość 41 mm.

3. M o b i l e  — najgorsze w łókno o długości
22 mm.

4. O r l e a n s  (albo Gulf) — są to w ydzielone
najlepsze odm iany U pland.

D zielą się na podgrupy :
A l l e n  S e e d  (Am erican Long S tap le  

U pland)
B e n d e r s  (albo S tap led  A m ericans) 
P e e l e r s  (nazyw any także  E xtras).

5. S e a  I s l a n d  — najlepsza baw ełna  na  św ię­
cie. D ługość do 52 mm. P rak ty czn ie  bio­
rąc, nie jest już u p raw ian a  w S tanach  Zj. 
z pow odu zniszczenia, w yrządzanego  
przez szkodniki.

6. T e x a s  — w łókno długości 20—25 mm, na
ogół podobne do O rleans.

7. U p l a n d  — g rupa  ta obejm uje blisko 700 od­
m ian (ras) o różnej jakości w łókien, róż­
nej w ydajności itp .

* * *

Z apyta ktoś, d la czego p ro d u k u je  się ty le ga­
tunków  i odm ian? — O dpow iedź jest prosta, m ia­
nowicie, że k ilk a  odm ian nie w ystarcza. W ym a­
gania bow iem  ro ln ika  i p rzędza ln ika  są w  stosun­
ku  do rośliny  tak  w ysokie, że nie może ona im 
sprostać. N ie w yhodow ano jeszcze rośliny-ideału , 
k tó rab y  d aw ała  rów nocześnie w ysoki plon i dobo-



iow e w łókno. Jeżeli zaś u d a  się w yhodow ać od­
m ianę, zbliżoną do ideału, to u p raw a  je j da je  po­
żądane w yn ik i ty lko w odpow iednich, dość ściśle 
określonych w arunkach . D la innej zaś gleby, in ­
nych w aru n k ó w  k lim atycznych  trzeba  w yhodo­
w ać na innej drodze inną odm ianę, tkóre j u p raw a  
d aw ałaby  rów nie dobry  plon. Roślina na p rz y ­
kład, d a jąca  baw ełnę „Sea Islan d 5', jest u p raw ia ­
na  na M ałych A ntylach. P ró b y  u p raw y  je j np. w 
urodzajnej dolinie rzeki M ississippi d a łyby  bardzo 
m ierne w ynik i. Skoro zaś tę roślinę skrzyżow ano 
z lokalną  baw ełną U pland , o trzym ano po k ilk u le t­
nim selekcjonow aniu k ilk a  dobrze rozw ija jących  
się typów  roślin, dostarczających  doborow ych w łó­
kien Long S tap le  U pland.

W  Egipcie istnieje jeszcze jeden  w ażny  po­
wód sta łe j hodowli now ych odm ian. Z p rzyczyn  
bowiem bliżej nie znanych  poszczególne odm iany 
za traca ją  po k ilku  lub k ilk u n as tu  latach  swoje 
w ysokie zalety  i .w końcu  nie p rzed staw ia ją  żad ­
nej w artości w  grup ie  baw ełny  długow łóknistej. 
S tarsza generacja  naszych p rzędzaln ików  pam ięta 
odm iany takie, ja k  M itafifi, N ubari, Joaw now icz 
i inne, k tó ry ch  już  dzisiaj nie u p raw ia  się. O bec­
nie jesteśm y św iadkam i spadku  p rodukcji znanej 
baw ełny  Sakellarid is, w yp ieranej przez lepszą G i­
za 7. W cy frach  egipskiego M inisterstw a R olnic­
twa, odnoszących się do obszaru  u p raw y  poszcze­
gólnych odm ian, zjaw isko  to p rzedstaw ia  się n a ­
stępująco:

Obszar uprarny n iek tórych  odmian egipskich (ro fedanach; 1 fed. — 0,42 ha)

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937

Sakel 799.523 847.950 837.314 478.579 369.294 391.051 419.502 279.409 162.072 161.330
N ahda 25.883 44.331 25.108 53.252 29 323 27.117 10.348 5,301 — —

G iza 7 — — 5.329 34.710 35.086 124.330 286.543 269,795 407.022 519.719
G i/a  12 — — — — — — — - 5 835 15.939
G iza 26 — — - — — — — — — 1.746

Praca nad  hodowlą nowych odmian p rzypada  
w udziale w  p ierw szym  rzędzie naukow ym  s ta ­
cjom doświadczalnym . W ym aga  ona wiele c ierp li­
wości i musi być w ykonyw ana  bardzo starannie. 
W yhodowanie nowej odm iany i przygotowanie n a ­
sion do u p raw y  na większą skalę trw a  8— 10 lat. 
Często hodowcę spotyka  zawód, gdyż po kilku la­
tach okazuje  się, że p rzygo tow yw ana  odm iana nic 
spełnia pok ładanych  w niej nad dcii. Mimo to p ra ­
ca nie ustaje; każdy  k ra j ,  u p raw ia jący  bawełnę,

stale hoduje  nowe odm iany w  celu uzyskan ia  szla­
chetniejszego w łókna  lub  większej wydajności ro­
śliny, — w celu o trzym ania  odmian wcześnie doj­
rzew ających  z uwagi na lokalne w aru n k i  klim a- 
lycze, albo występow anie  szkodników, — w celu 
uodpornienia roślin na pew ne choroby — itp. — 
Z tych  więc p rzyczyn  powstały liczne obecnie ist­
niejące i będą pow staw ać  p rzysz łe  ea tunk i  b a ­
wełny.



WACŁAW KOZŁOWSKI
D yrek to r Izby Handlow ej Po lsko-Egipskie j

Bawełna egipska
Włókno baw ełniane w Egipcie już w starożytno­

ści używane było do wyrobu tkanin. W zmianki o ba­
wełnie i tkaninach baw ełnianych egipskich spotkać 
można u Plinjusza, a naw et u Herodota. Nikłość sto­
sunków międzynarodowych, trudności kom unikacyj­
ne i porozumiewawcze, źle oddziaływały na rozpow­
szechnienie się tego znakomitego surowca. Pomimo 
to ślady penetracji baw ełny do krajów  europejskich 
są zupełnie widoczne w historii cywilizacji. Aż do 
dziewiętnastego w ieku nie była ta  penetracja  zjaw i­
skiem stałym  i m iała charakter przypadkowy: najaź- 
dy arabskie, pochody krzyżowe, w ypady-kupieckie. 
Dopiero panowanie Mohameda Aly‘ego było punk­
tem  zwrotnym  pod tym  względem. W ładca ten zwró­
cił uwagę na doniosłość produkcji baw ełny dla Egip­
tu  i na wielkie znaczenie, jakie może mieć dla nieza­
leżności gospodarczej k raju  doprowadzenie tej pro­
dukcji do odpowiednich rozm iarów z myślą o ekspor­
cie. Rozszerzenie i racjonalne wykorzystanie syste­
mu nawodnienia dało takie rezultaty, że podczas gdy 
w 1820 r. zbiór bawełny w Egipcie wynosił 944 kanta- 
ry, w roku następnym  dał już 35.000 kantarów , a w 
1823 — 160.000 kantarów . Dzisiaj produkcja wynosi 
około 10 milionów kantarów , a wartość eksportu ba­
wełny z Egiptu sięga cyfry 100 milionów £.

Takiem u wzrostowi eksportu bawełny sprzyjało 
zmechanizowanie przem ysłu tekstylnego, które — jak  
wiadomo — datuje się od siedemdziesiątych lat osiem­
nastego wieku, to jest od czasu wynalezienia maszy­
ny parowej i tkackiej. W związku z obniżeniem ceny 
wytworów, nienasyceniem  rynku i stwarzaniem ' no­
wych potrzeb powstawały warunki, umożliwiające 
praw ie nieograniczone rozszerzanie przedsiębiorstw. 
W prawdzie do dzisiaj ogromną w iększość zapotrze­
bowania wszystkie kraje (za w yjątkiem  Szwajcarii 
i Rum unii) pokryw ają w Indiach i Stanach Zjedno­
czonych, wprawdzie wszędzie, gdzie jest jakakolw iek 
możność zaprowadzenia plantacyj bawełnianych, sta­
ra ją  się zrobić to, jednak baw ełna egipska nie tylko 
nie traci ale zyskuje rynki. A to ze względu na w yjąt­
kową jakość włókna, które jest najlepsze na świecie. 
W Polsce im port baw ełny egipskiej wynosi 12% ca­
łego im portu bawełny.

Specjalna opieka, jaką ze zrozum iałych wzglę­
dów otoczona jest w Egipcie produkcja bawełny, 
sprawia, że włókno bawełniane w yrasta w coraz lep­
szej jakości i jest coraz silniejsze. Rozmaite gatunki 
różnią się długością i grubością włókna. S tarania nad­
zoru nad produkcją m ają na celu podniesienie długo­
ści (co pośrednio wpływa na potanienie) i zmniejsze­
nie grubości przy zachowaniu mocy. W tych w arun­
kach za naturalne uważać trzeba powstawanie coraz 
nowych gatunków i zanikanie tych, które spełniły 
już swoją rolę. Na to powstawanie i zanikanie w pły­
w ają z jednej strony w arunki plantowania, z drugiej 
zaś popyt, który kształtu je się pod wpływem  wym a­
gań tkalni. Do niedaw na wielkim  powodzeniem cie­
szyła się odmiana Sakellaridis, k tóra odznacza się w y­
jątkow ą cienkością włókna. Jest to jednak jednocze­
śnie odmiana trudna w produkcji, mało odporna na 
choroby i ataki pasorzytów roślinnych. Mając do w y­
boru wiele innych odmian, plantatorzy ostatnio nie­
chętnie zatrzym ują się na tej i dlatego przew idują, że 
Sakel w krótkim  czasie zniknie z rynku egipskiego. 
W Polsce odmianą tą przestano się interesować w 
1936 r., aczkolwiek z danych statystycznych wynika,

na rynku polskim
że w niektórych krajach (Indie, Japonia, Niemcy, 
Czechy) zainteresowanie nią wraca. Bardzo wojow­
niczo w stosunku do Sakelu zachowuje się Giza 7, 
która jest bardzo odporna na choroby. Aczkolwiek 
włókno tej odmiany jest krótsze od Sakelu i nie tak 
cienkie, to ze względu na łatw iejszą produkcję p lan­
tatorzy nie sądzą, żeby różnica ta była istotna. W pro­
wadzona została w 1930 r. W Polsce odmiana ta 
wzbudza mniejsze zainteresowanie, niż w innych 
krajach. Od 1936 r. eksport tej odmiany z Egiptu 
dw ukrotnie wzrósł, import zaś do Polski w tym  okre­
sie dw ukrotnie zmalał. Zresztą i Giza podlega udo­
skonaleniu i ostatnio wyhodowano odmiany Giza 12 
i Giza 26, które odznaczają się w yjątkow ym i właści­
wościami, którym  z tych względów wróżą piękną 
przyszłość. Podobnie wojowniczo ustosunkow uje się 
Giza do innej odmiany — Fuadi — bardzo podobnej 
z właściwości, k tóra została wprowadzona 1926 r. 
i którą również stara się zastąpić. I też, zdaje się, z 
powodzeniem. Odmianą Fuadi przestano się w Pol­
sce interesować. W Indiach jednak, we Włoszech, a 
zwłaszcza w przemyśle dawnej A ustrii specjalnie 
zwrócono na nią uwagę. W 1926 r. również w prow a­
dzona została odmiana M aarad, która daje słabszą n it­
kę od Sakelu. Nie znalazła ona jednak narazie szero­
kiego zastosowania. Sakha 4 stanowi ewolucję Sake­
lu. Włókno tej odmiany jest dłuższe, jaśniejsze i b a r­
dziej błyszczące, niż Sakellaridis. W prawdzie było 
ono początkowo słabsze, obecnie jednak udało się w y­
tworzyć odmianę mocniejszą. Zainteresowanie tą  od­
m ianą w Polsce jest chwiejne, Włochy jednak, Japo­
nia, in teresują się nią wyraźnie, zwłaszcza zaś Niem­
cy, które zabierają około 30% produkcji.

I wreszcie jeszcze dwie odmiany, stanowiące głó­
wną część produkcji bawełny w Egipcie, które są w 
istocie jednym  gatunkiem  różnie nazywanym. Zwą 
go w Delcie Aszmuni, a w Górnym  Egipcie Zagora. 
Stanowią one łącznie około 65% ogólnej produkcji. 
W Polsce te dwie odmiany stanowią powyżej 70% 
przywozu bawełny z Egiptu. We wszystkich zresztą 
innych krajach też stanowią one podstawę tego im ­
portu.

„ P  A N T A B E  1“

Pow szechne Z ak ład y  M agazynow e, T ran sp o rto w e Sp. Akc.
w  G dyni 

Dorn sk ładow y, publiczny .



Analiza cyfr przywozu poszczególnych odmian 
wskazuje, że Sakel cieszy się u nas m niejszą sym patją  
niż w innych krajach, a Giza i Sakha, odmiany uprzy­
wilejowane w innych krajach, w Polsce w ykazują pe­
w ną tendencję do ustąpienia z rynku. Mogą to jednak 
być zjawiska przypadkowe, zakup bowiem zależy w 
dużym stopniu od upodobań i od bezwładności na­
bywców, k tóra sprawia, że omija się lepsze naw et od­
m iany dla starych przyzwyczajeń.

Bawełnę egipską przerabiają w Polsce wyłącznie 
przędzalnie, posiadające wrzeciona cienkoprzędne. 
Służy ona do wyrobu tkanin  wysokowartościowych 
i w wielu w ypadkach jest nie do zastąpienia, jakkol­
wiek sama nadaje się do wyrobu wszelkich tkanin 
bawełnianych. Jeśli nie zajm uje pierwszego miejsca

F R A N C IS Z E K  M A R S Z A Ł

pod względem ilości zbytu, to przede wszystkim  ze 
względu na cenę, k tóra jest stosunkowo wysoka.

Rolę baw ełny egipskiej na rynku polskim naj­
lepiej zilustruje następująca tabelka*):

Przywóz w m ilionach ton
P r z y w ó z  z 1932 r. 1935 r. 1936 r. 1937
St. Zjedn. Am. Półn. 73.3 84.5 82.4 69.7
Egipt 8.4 15.3 17.3 17.5
Indie Brytyjskie 2.0 8.4 11.0 14.5
Brazylia 0.0 0.9 4.9 12.4

Razem 86.2 114.5 127.0 142.4
W idzimy stąd, że przywóz bawełny egipskiej sta­

le choć powoli wzrasta.
*) M ały  R ocznik  S ta ty sty czn y  r. 1938 r.

Rola linii Gulf-Gdynia Line
w przewozie bawełny amerykańskiej

S ta ra n ia  w  k ie ru n k u  un ieza leżn ien ia  polskiego im p o rtu  
b aw ełn y  od p o rtu  w  B rem ie, oraz k ie ro w an ie  tran sp o rtó w  
b aw ełn y  przez w łasny  p o r t  i przez w łasne  ko leje , d a tu ją  się 
od chw ili uzy sk an ia  d ostępu  do m orza, n a jp ie rw  przez  G dańsk , 
a po ty m  przez najnow ocześn ie jszy  p o rt n a d  M orzem  B a ł­
tyck im , ja k im  s ta ła  się  G dynia.

P rzed  w o jn ą  św ia tow ą po lsk i p rzem y sł b aw e łn ia n y  sp ro ­
w adza ł baw e łn ę  p rzew ażn ie  za p o śred n ic tw em  b rem eń sk ich  
f irm  hand low ych , rep re z e n ta n tó w  g łów nych  załadow ców  b a ­
w ełny  p ó łn o cn o -am ery k ań sk ie j.

Po w o jn ie  w  p ie rw szy m  dziesięcio leciu , m im o pew nych  
p rzejśc iow ych  sukcesów , s to su n ek  ten  n ie  u leg ł zasadniczej 
zm ianie, p rzeciw nie , dzięk i dogodnym  w aru n k o m  k re d y to ­
w ym , p rzem y sł po lsk i w  la ta c h  tych  p o k ry w a ł sw e zap o trze­
bow an ie  n iem al w  100 p ro cen tach  za p o śred n ic tw em  B rem y. 
T ra n sp o r ty  z B rem y  do P o lsk i k ie ro w an e  b y ły  d rogą  lądow ą, 
co je d n a k  ko le jo m  p o lsk im  ze w zg lędu  n a  stosunkow o k ró tk ą  
p rzes trzeń  p rzew ozu  od g ran icy  do Łodzi, n ie  p rzynosiło  zby t 
w ie lk ie j korzyści. Jed y n ie  w  r. 1923 s ta ra n ia  po lsk ich  człon­
ków  R ady  P o r tu  w  G dań sk u  oraz ów czesnej f irm y  B ergenske  
B altic  T ran sp o rts  L td . w  G dańsku , poprzedn iczk i te ra ź n ie j­

P r z e ła d u n e k  b a w e łn y  w  w o ln e j s t r e f ie  p o r tu  g d y ń s k ie g o

szej f irm y  ,,B ER G TR A N S“ Sp. A kc., doprow adziły  do sk ie ro ­
w an ia  pew nej ilości tra n sp o rtó w  b aw e łn y  przez G d ań sk  z 
w yelim inow an iem  B rem y, j a t o  p o rtu  p rze ładunkow ego . W 
ro k u  ty m  15.500 ton  czyli około 35 p ro cen t ów czesnego im ­
p o rtu  b aw e łn y  do P o lsk i przeszło przez p o rt gdańsk i.

S ta ra n ia  te  je d n a k  n ie  d a ły  w ów czas d łu g o trw a ły ch  r e ­
zu lta tów , gdyż u siło w an ia , zm ie rza jące  k u  stw o rzen iu  z G d ań ­
ska b azy  p rze ład u n k o w ej d la  baw ełn y , zw alczane b y ły  siln ie  
p rzez  B rem ę, a  poza ty m  sfe ry  gospodarcze G d ań sk a  nie w y ­
kaza ły  należy te j in ic ja ty w y  d la  u trw a le n ia  początkow ych  r e ­
zu lta tó w  i p rzyciągn ięc ia  tych  tran sp o rtó w  na  s ta łe  do p o rtu  
gdańsk iego .

W  ty m  s tan ie  rzeczy tra n sp o r ty  b aw e łn y  nadchodziły  
n a d a l z N iem iec d rogą lądow ą. D op iero  po r. 1931, w  m ia rę  
rozbudow y p o rtu  gdyńskiego, zapoczątkow ano na  now o im ­
p o r t b aw e łn y  do P o lsk i d rogą  m orską .

P op rzedn io  przychodziły  ju ż  przez G dyn ię  sporadyczne 
tra n sp o rty , k tó re  w ysłano  z B rem y  do G dyni m orzem  w 
m n ie jszych  ilościach, n ie  odg ry w ający ch  w iększej ro li. O gól­
ny  im p o rt b aw e łn y  przez  G dyn ię  s tan o w ił bow iem  w  r. 1929 
zaledw ie 205 ton, zaś w  r. 1930 —  564 ton . Jed n ak o w o ż w  

następ n y m  ju ż  ro k u  cy fry  te u leg ły  zn a­
cznem u podw yższen iu  przez  u ru c h o ­
m ien ie  p ierw szej bezpośredn ie j k o m u n i­
k ac ji ok rę tow ej m iędzy  p o rtam i b a w e ł­
ny  Z atok i M eksykańsk ie j a G dyn ią  tj. 
G u lf— G dyn ia— L ine.

W spom niana  lin ia  ok rę to w a zo rg an i­
zow aną została  p rzez  firm ę  B ergenske  
B altic  T ran sp o rts  L td . p rzy  w spó łudz ia ­
le znanych  no rw esk ich  a rm a to ró w  W ilh. 
W ilhelm sen , Oslo oraz szw edzkiego T o­
w arzy stw a  okrętow ego Svenska  A m eri­
ca M exico— L ine, G oteborg .

O bydw a p rzedsięb io rstw a , m a jące  do 
dyspozycji p ierw szo rzędne  now oczesne 
s ta tk i m oto row e, u trzy m y w a ły  od d łu ż ­
szego czasu bezpośredn ią  k o m u n ik ac ję  
m iędzy  p o rtam i G u lfu  a S kandynaw ią . 
P rzez  pew ien  czas obsług iw ały  one ró w ­
nież reg u la rn ie  p o rt gdańsk i, by ły  p rz e ­
to pow ołane  do w ciągn ięc ia  p o rtu  g d y ń ­
skiego w  o rb itę  te j ju ż  is tn ie jące j k o ­
m un ikac ji.

Jed n ak że  rozszerzen ie  lin ii te j na  
G dyn ię  n ie  by ło  zadan iem  ła tw ym , p rze ­
ciw nie, z rea lizow an ie  zam iarów  tych  n a ­



tra fia ło  n a  duże trudnośc i. W yrażano  w  ty m  w zględzie p esy ­
m istyczne  poglądy , a m ianow icie , że rzekom o niem ożliw ością 
ie s t stw orzen ie  tych  techn icznych  i fachow ych  urządzeń , j a ­
k ie  n ieodzow ne są d la  ta k  w ażnego a rty k u łu , ja k im  je s t b a ­
w ełna. R ów nież i łódzkie firm y  p rzędzaln icze, u trzy m u jące  
oddaw na ożyw ione s tosunk i z b rem eń sk im  h an d lem  baw ełny , 
w y raża ły  sw e w ątp liw ości w  ty m  k ie ru n k u .

Że tru d n o śc i n ie  zdołały  je d n a k  zrazić an i k o m p e ten t­
n ych  w ładz po lsk ich , k tó re  w prow adziły  w  r. 1933 specja lne  
u lg i celne d la  baw ełny , sp row adzanej d rogą  m orską , an i też 
lin ii G ulf— G dynia— L ine, k tó ra  po staw iła  sobie rów nież za 
zadan ie  sk ierow ać im p o rt b aw e łn y  w p ro st do G dyn i i n ie 
szczędziła an i kosztów , an i w ysiłków , aby  cel ten  osiągnąć. 
W ysiłk i lin ii sk ie ro w an e  zostały  od razu  na  p rzep row adzen ie  
w  odnośnej k o n fe ren c ji zn iesien ia  specjalnego  d o d a tk u  f ra c h ­
tow ego d la  G dyn i i rzeczyw iście s taw k i frach tow e, m im o, iż 
tra sa  z p o rtó w  G u lfu  do G dyni je s t d łuższą, aniże li do B rem y, 
obniżone zostały  do poziom u staw ek  bremeńskich*.

P oczątk i te j akc ji b y ły  n a d e r  skrom ne, bo np. w  1931 r. 
ilość b aw ełn y  przew iezionej w  te j bezpośredn ie j kom u n ik ac ji 
bez p rze ład u n k u  w  p o rtach  zachodn io -eu rope jsk ich , w ynosiła  
zaledw ie 70 ton, lecz zato G ulf— G dynia— L ine w  ciągu n a ­
stępnych  la t doznała  bardzo  pokaźnego  rozw oju , w obec czego 
zm uszoną b y ła  w  m iejsce  początkow o zorgan izow anych  2-ch 
od jazdów  z p o rtó w  G ułfu , sk ie ro w y w ać  s ta tk i do G dyni 3 r a ­
zy na  m iesiąc, podczas gdy obecnie G dyn ia  o trzy m u je  k o m u ­
n ik ac ję  tę za p ośredn ic tw em  G ulf— G dyn ia— L ine 4 razy  na  
m iesiąc. C zęstotliw ość ta  um ożliw iła  n ie  ty lko  sk o n cen tro w a­
n ie  w  G dyn i całego im p o rtu  b aw e łn y  do Polsk i, lecz i p rz y ­
ciągnięcie pow ażnych  tra n sp o rtó w  tran zy to w y ch  d la  C zecho­
słow acji, L itw y  i k ra jó w  ba łtyck ich .

Poza cłam i p re fe ren cy jn y m i i u s ta len iem  re g u la rn e j k o ­
m u n ik ac ji żeglugow ej, zasadniczym  czynnik iem , k tó ry  um oż­

liw ił sk ie row an ie  całego im p o rtu  b aw ełn y  n a  G dynię, było 
w prow adzen ie  u lgow ych  ta ry f  ko le jow ych  z G dyni do Łodzi, 
ja k  n iem nie j stw orzen ie  w  naszym  po rc ie  przez firm y  ek s­
p ed ycy jne  i ban k i, skom plikow anego  a p a ra tu  m an ip u lacy j­
nego oraz w ybudow an ie  sp ec ja ln y ch  m agazynów  dla sk łado ­
w an ia  baw ełny .

Od r. 1936 rów nież L in ie  Ż eglugow e G dyn ia— A m ery k a  
rozpoczęły obsługę te j tra sy  n a raz ie  za pom ocą norw esk ich , 
w ydzierżaw ionych  na  t. zw. T im e C h arte r , a w  przyszłości na  
s ta tk ach  polskich . S ta tk i te  k u rs u ją  p rzec ię tn ie  ra z  n a  m ie ­
siąc. O becnie norw eisko-szw edzka G ulf— G dynia— L ine i L i­
n ie  Żeglugow e G dyn ia— A m ery k a  są  n a jp o w ażn ie jszy m i l i ­
n iam i na  ty m  szlaku, d a jąc  razem  4— 5 połączeń m iesięcznie.

N astęp u jące  cy fry  na jlep ie j św iadczą o rozw o ju  ty ch  lin ii: 
O gólny U dzia ł U dzia ł

przyw óz b aw ełn y  G u lf-G d y n ia -L in e  G d y n ia-A m .-L in e  
w  r. 1934 —  61.739 t 36.960 t= 6 0 %
w  r. 1935 —  65.631 t 39.163 t= 6 0 %
w  r. 1936 — 62.877 t 38.880 t=62°/o ok. 1.0501 =  1,7%
w r . 1937 —  55.484 t 33.247 t =  60%  ok. 9.860 t =  17,7%
w  r :  1938 — 29.398 t 19.219 t =  65% ok. 3.830 t =  13,0%

( I. półrocze)
W ro k u  1937 zaw inęło  do p o rtu  gdyńskiego ogółem  43 

s ta tk i G u lf— G dynia—Line-

J a k  z pow yższego w yn ika , u dz ia ł lin ii G u lf — 
G dyn ia— L ine w  ro zw o ju  przew ozu  b aw e łn y  do G dyni w y ra ­
ża się w  przeszło 60%, G dyn ia— A m ery k a— L ine ok. 17%, 
re sz ta  p rzy p ad a  w  udzia le  in n y m  lin iom , k tó re  znacznie 
później, niż G ulf— G dynia— L ine, za ję ły  się p rzew ozem  b a ­
w ełny  do G dyni p rzysłuży ło  się dobrze zdobyte  przez tę  lin ię  
dośw iadczenie.

Pierwsze transporty bawełny przez Gdynię
O tw arcie  In s ty tu c ji A rb itrażo w ej d la  B aw ełny  w  G dyni 

n a jb a rd z ie j ja sk raw o  u w y p u k la  n ies łabnące  tem po  stałego 
rozw oju  P o rtu , pom im o w strząsów  gospodarczych, k tó re  p rz e ­
chodzi św iat.

N acisk  energ ii sfe r gospodarczych  G dyni w  stosow an iu  
teo re tycznych  i p rak ty czn y ch  środków  d la  spo tęgow ania  w y ­
m iany  tow arow ej przez nasz P o rt, n ie  m a w  ostrości sw ych 
ob jaw ów  analogicznego p reced en su  w  h is to rii.

To też w  św ietle  ty ch  uroczystości, n ik n ą  zew nętrzn ie  
m niej e fek tow ne p race , k tó re  je d n a k  p row adz iły  do osiągn ię­
tego dziś celu  przez czyny w y trw a łe , k tó re  w y d o staw ały  po- 
ten c jo n a ln e  siły  i d aw a ły  w ia rę  w  sku teczność w ysiłku  na 
tym , bardzo  w ażnym , odc inku  gospodarczym .

8 la t  zaledw ie up ły n ę ło  od chw ili, gdy  po lska  firm a  
,,PA N T A R E I“ S. A. w  G dyn i po d łuższych s ta ran ia ch  śc ią ­
gnęła  p ie rw sze  ła d u n k i b aw e łn y  przez G dynię. P ie rw szy  raz 
ten  a r ty k u ł znalaz ł m iejsce w  spisie tow arów , pozyskanych  
d la  P o rtu , czyniąc w yłom  w  bezw zg lędnym  p ry m acie  B rem y 
i żłobiąc od tąd  now e to ry  d la  tego, ta k  znaczącego w  życiu  
gospodarczym  narodów , p ro d u k tu .

15 paźd z ie rn ik a  1930 r. s ta tk iem  „M agnus" z p rze ład u n ­
kiem , p rzyby ło  do G dyn i pod ad resem  „ P a n ta re i"  Pow szechne 
Z ak ład y  M agazynow e i T ran sp o rto w e  Sp. A kc. 300 bel b a ­
w ełny  am ery k ań sk ie j ca. 75 ton  i w reszcie  29 paźd z ie rn ik a

tegoż ro k u  s ta tk iem  „N ep tun" —  200 b e l b aw e łn y  am eryk . 
ca. 49 on, w szystk ie  d la  Z ak ładów  E jtin g o n a  w  Łodzi.

W ów czas zaczęła się  już p raca  o rg an izacy jn a  —  pogłę­
b ien ia  w iedzy  o tra k to w a n iu  b aw ełny , podróże do B rem y  
d la  obserw acji należy tego  n as taw ien ia  p rze ład u n k u  baw ełny .

Z resz tą  n ic już  n ie  było  w  stan ie  p rzeszkodzić n a tu r a l­
n em u  od te j chw ili b iegow i rzeczy.

T ak  pow sta ł p rzy  firm ie  now y dzia ł ek spedyc ji b aw e łn y  
i razem  z n im  szkolone k a d ry  po lsk ich  specjalistów .

Z b ieg iem  czasu i D om  S k ładow y  P u b liczn y  „P an ta re i"  
k tó ry  w ów czas m ia ł zaledw ie 5 000 m'2, s ta n ą ł w  porcie  na 
pow ierzchn i 15.000 m 2, o> po jem ności ty sięcy  ton.

O tw iera jące  się p e rsp ek ty w y  k o o p erac ji A rb itrażu  B a ­
w ełny  w  G dyni z po lsk im  ek sp ed y to rem  i D om em  S k ład o ­
w ym  P ub licznym , d a jący m  na leży te  g w aran c je  i m ożliw ości 
w a rran to w an ia , tw o rzą  siln iejsze, ja k  dotychczas, i w y trz y ­
m alsze e lem en ty  gospodarcze.

T ak  w ięc pom im o chęci zw alczan ia  k o n k u ren c ji G dyni 
p rzez in n e  po rty , p cd  pozoram i obrony  in te re só w  to w aru , in i­
c ja ty w a  po lska  stw orzy ła  tę  ofenzyw ę, k tó ra  m usi m ieć za 
cel n ie  ty lko  o tw arc ie  d róg  rozw ojow ych d la  rodzim ego p rze ­
m ysłu , lecz i d la  zag ran icznego  zaplecza, n a tu ra ln ie  ciążącego 
do p o rtu  gdyńsk iego , a m ogącego zapew nić in te re sa n to m  b a ­
w ełny  w szech stro n n ą  i rz e te ln ą  obsługę. O. R.

DOM HANDLOWY

Inż. Eugeniusz Krasuski
S u ro w c e  w łó k ie n n ic z e , P rzędza, C h e m ika lio ,
P a s y  n a p ę d o w e ,  A r t y k u ł y  t e c h n i c z n e  

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  F a b ryk  K ra jo w ych  i Z a g ra n ic z n y c h .

Łódź, Al. Kościuszki 24, telefon 256-55

E u g e n i u s z  K r a s u s k i
T R A D I N G  Co.

T e x tile  ra w  m a te ria ls , ya rns, che m ica ls , 
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A g e n t s  f o r  d o m e s t i c  a n d  f o r e i g n  f a c t o r i e s

24, al. Kościuszki, Łódź (Telephone: 256-55)



Nowy etap pracy Stoczni Gdyńskiej

28 ub . m ies. odbyło  się w  G dyn i u roczyste  pośw ięcen ie  
now ych  zak ładów  w y tw órczych  S toczni G dyńsk ie j n a  te re ­
n ach  p rzy  k an a le  p rzem ysłow ym , p rzygo tow anych  do sam o ­
dzielnej budow y  w szelk ich  jed n o s tek  o k rę to w y ch  do 3.000 t 
pojem ności, a w  przyszłości n aw e t i o w iększym  tonażu . Po 
pośw ięcen iu  now ej pochy ln i odbyło się założenie n itó w  w  s tę p ­
ce p ierw szego budow anego  w  now ych  zak ład ach  stoczni s ta t­
k u  o po jem ności 1250 ton , zam ów ionego przez S. A. „Ż eg lu ­
ga P o lska".

Z u ro c z y s to ś c i  p o ś w ię c e n ia  n o w y c h  z a k ła d ó w  S to c z n i G d y ń sk ie j

W uroczystości pośw ięcen ia  w zięli u d z ia ł jak o  re p re z e n ­
ta n t p. M in is tra  P rzem y słu  i H an d lu  W icem in ister Sokołow ­
ski, W icew ojew oda P om orsk i Szczepański, M arsza łek  S e jm u  
Ś ląskiego G rzesik , K om andor F ran k o w sk i, N aczeln ik  W y­
działu  w  M in iste rs tw ie  P rzem y słu  i H an d lu  M olenda, K om i­
sa rz  R ządu  m. G dyn i Sokół, W icekom isarz  S zan iaw ski, P re ­
zes Izby  P rzem ysłow o-H and low ej T or, D y rek to r N aczelny 
W spólnoty  In te re só w  K ow alsk i, P rezes Z jednoczen ia  G ó rn i­
czo-H utniczego P eche o raz  szereg  p rzedstaw ic ie li życia go­
spodarczego i żeglugi z G dyni i z k ra ju .

Po p o w itan iu  p rzy b y ły ch  przez p rezesa  ra d y  nadzorczej 
S toczni G dyńsk ie j inż. B racha , ks. k an o n ik  T u rzy ń sk i doko­
n a ł pośw ięcen ia  pochyln i, po czym  W icem in ister Sokołow ski 
w ygłosił n a s tęp u jące  p rzem ów ienie:

„P ow stan ie  stoczni ok rę to w e j w  G dyni, k tó ra  ja k  to- w i­
dzim y, w yszła ju ż  ze sfe r p ro jek tó w  i p rzy s tęp u je  do w yko­
nan ia  o trzym anych  zam ów ień, zap ew n ia jący ch  je j p racę  na 
najb liższy  okres czasu, —  już  sam o przez się je s t m om entem  
przełom ow ym  w  je j dziedzinie. N ie w ątp ię , że u ru chom ien ie  
stoczni pociągnie  za sobą dalszą  in ten sy w n ą  rozbudow ę w szel­
k ich  in n y ch  w łaśc iw ych  w ie lk iem u  po rtow i przem ysłów .

P rag n ę  p rzy  ty m  podkreślić , że położenie podw alin  pod 
polskie budow nictw o  okrętow e, w ym agało  w ie lu  la t  sy s tem a­
tycznej i celow ej p racy . P rzy  w y d aw an iu  zam ów ień  za g ra ­
n icznym  stoczniom  na  budow ę po lsk ich  s ta tk ó w  hand low ych , 
sta le  by ły  uw zg lędn iane  w a ru n k i p ie rw szeń stw a  dla dostaw  
polskich . M iało to na  celu  n ie  ty lko  dan ie  zam ów ień  poszcze­
gólnym  przem ysłom  k ro jcw y m , lecz w głów nej m ierze  p rz y ­
zw yczajen ie  tych  przem ysłów  do zupełn ie  specyficznych  w a­
ru n k ó w  dostaw  okrę tow ych , w y jaśn ien ie  tru d n o śc i z ty m  zw ią­
zanych, oraz op racow an ie  p lan u  d la  ich p o konan ia  i dosto ­
sow ania polskiego p rzem ysłu  w  m ożliw ie na jszerszym  z a k re ­
sie do czekających  go zadań  w  po lsk im  budow n ic tw ie  o k rę ­
tow ym .

Prócz tego od szeregu  la t p rzygo tow yw ano  w drodze s tu ­
diów  p rak ty czn y ch , bądź  to  na  stoczn iach  zagran icznych , b u ­
du jący ch  polski tonaż  hand low y , bądź  też w  drodze p rzy zn a ­
w anych  stypend iów  fachow y p erso n e l w  zak res ie  b u d o w n ic t­
w a okrętow ego.

D zisiejsza u roczystość pośw ięcen ia  pochy ln i i położenia 
s tęp k i m a  n iezm iern ie  w ie lk ie  znaczenie, poniew aż a k t ten  
je s t  rozpoczęciem  przez S tocznię p lanow ej w y tężonej p racy , 
od w yn ików  k tó re j zależeć będzie  dalszy  je j rozw ój. Życzę 
w ięc, b y  w ysiłk i d y rek c ji S toczni G dyńsk ie j, u zupełn ione  
w ysiłkam i inżyn ierów , tech n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  Stoczni, do­
p row adziły  do ja k  na jpom yśln ie jszego  w y k o n an ia  s ta tk u  po l­
skiej f lo ty  han d lo w ej, w ybudow anego ' n a  stoczni k ra jo w e j, 
a tak że  do ja k  najpom yśln ie jszego  dalszego rozw o ju  S toczni 
G d y ń sk ie j" .

Po p rzem ów ien iu  W icem in istra  Sokołow skiego, prezes 
ra d y  nadzorczej B rach  odczy ta ł te leg ram y  z życzeniam i od 
W icep rem iera  inż. E. K w iatkow sk iego  i M in istra  P rzem . i 
H an d lu  R om ana.

N astępn ie  W icem in. Sokołow ski założył p ierw szy  n it w  
stępce ok rę tu , k tó rego  b u d o w ą S toczn ia  G dyńska  rozpoczy­
n a  sw o ją  p racę . Po  założen iu  n itó w  p rzem ów ił p rzed staw ic ie l 
załogi robo tn iczej, sk ład a jąc  n a  ręce  K om isarza  R ządu  So­
koła  czek na  4.500 zło tych  n a  F u n d u sz  O brony  M orsk iej.

W zakończen iu  części o fic ja lne j zeb ran i goście po zw ie­
dzen iu  pozosta łych  ob iek tów : tra se rn i i k ad łu b o w n i b y li po ­
de jm ow an i śn iadan iem .

U roczystość pośw ięcen ia  now ych zak ładów  w ytw órczych  
S toczni G dyńsk ie j stanow i w ażne w y d arzen ie  z dziedziny 
naszej gospodark i m orsk ie j oraz w prow adza  m iasto  po rtow e 
G dynię w  now ą fazę uprzem ysłow ien ia , gdyż stocznia o k rę to ­
w a jak o  p rzedsięb io rstw o ' m on tażow e w yzw ala  now e dz ie ­
dziny p ro d u k c ji w  całym  szeregu  działów  p rzem ysłu  k ra jo ­
w ego. R ozw ój S toczni G dyńsk ie j w ed ług  ustalonego  p ro ­
g ram u  je s t zapew niony . N a o sta tn im  posiedzen iu  Z arządu  
S toczni G dyńsk ie j k a p ita ł zak ładow y  p rzed s ięb io rstw a  zo­
s ta ł podw yższony do m iliona  zło tych.

O b s łu g a  f r a c h t o w a
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Nowy transatlantyk polski ms. „Sobieski" spuszczony na wodę

W  d n iu  26 ub. m ies. w  godzinach  popo łudn iow ych  sp u ­
szczony został na  w odę w  stoczni „N ep tune" w  N ew  C astle  
on T yne  now y tra n sa tla n ty k  L in ii Żeglugow ej G dyn ia—  
A m ery k a  ms. „Sobiesk i" . ,

C erem onii ch rz tu  now ego s ta tk u  polskiego d okonała  p. 
W anda S okołow ska, m ałżonka p o d sek re ta rza  s ta n u  w  M in i­
s te rs tw ie  P rzem y słu  i H and lu .

A m basadę R. P . w  L ondyn ie  rezp rezen to w ali n a  u ro czy ­
stości pp. M erd inger, rad ca  han d lo w y  A m basady , P oznańsk i, 
K onsu l G en era ln y  oraz M ichałow ski, p ierw szy  sek re ta rz  A m ­
basady .

Z ram ien ia  M in is te rs tw a  P rzem y słu  i H an d lu  —  w ładzy  
nadzorczej lin ii, p rzy b y li na  uroczystość z W arszaw y: d y re k ­
to r d ep a rta m e n tu  m orsk iego  L. M ożdżeński, oraz nacze ln ik  
O cioszyński. W ładze L in ii Ż eglugow ej G dyn ia— A m ery k a  r e ­
p rezen tow ali: prezes rad y  nadzorczej Szuyski, naczelny  d y ­
re k to r  lin ii L eszczyńsk i o raz  d y re k to r  W ęgrzynow ski, O bec­
n i by li ponad to  pp. m in . S tam irow sk i, d y re k to r  K ollat, d y re k ­
to r  N ow ak oraz d y re k to r  P ań stw . In s t. E ksportow ego  T u r ­
sk i, w szyscy z w ładz P o lsk o -B ry ty jsk ieg o  T ow arzystw a  O k rę ­
tow ego, iktóre w  d n iu  27 ub. m . św ięciło  n a  te jż e  stoczni u ro ­
czystość w odow ania parow ca  tow arow ego  „L ida".

Ju ż  n a  długo. p rzed  p rzybyc iem  zaproszonych  gości p o l­
sk ich  i ang ie lsk ich  gęsty  tłu m  zaleg ł p lac  p rzed  pochyln ią , 
z k tó re j w odow ać m ia ł ms. „Sobieski". L udność  okolicz­
nych  dzieln ic, a p rzede  w szystk im  ro bo tn icy  stoczni i ich ro ­
dziny  m asow o zgrom adzili się n a  stoczni a n aw e t u  je j b ram , 
aby  p rzy jrzeć  się u roczystości w odow ania.

G ru p a  ludzi zaległa  rów nież ru sz to w an ia  i d achy  p o b li­
skich  budynków .

K ad łu b  ms. „Sobiesk i" pom alow any  b ia łą  fa rb ą , w yg lą ­
d a jący  bardzo  e fek tow nie  i im ponu jąco , udeko row ano  różno ­
b a rw n ą  ga lą  flagow ą.

P u n k tu a ln ie  o godz. 15,45 p. Sokołow ska dokonała  u ro ­
czystego a k tu  ch rz tu  s ta tk u , ro zb ija ją c  o jego dziób b u te lk ę  
szam pana  i w y p o w iad a jąc  n a s tęp u jące  słow a:

„C hrzczę cię im ien iem  Sobiesk i i życzę ja k  n a jp o m y śl­
n ie jsze j służby  pod po lską  b an d e rą " .

W te j chw ili p rzy  dźw iękach  polskiego h y m n u  narodo­
w ego i en tu z ja sty czn y ch  o k rzykach  zeb ran y ch  tłu m ó w  now y 
s ta tek  polski sp ły n ą ł m a jes ta ty czn ie  na  w odę. Z kolei o rk ie ­
s tra  odeg ra ła  h ym n  angielsk i.

Z aznaczyć należy , że obecni na  uroczystości znaw cy b u ­
d ow n ic tw a  okrętow ego stw ierdzili, że w odow anie m s. „So­
b iesk i"  odbyło się w y ją tkow o  pom yśln ie  i e fek tow nie . B ez­
pośredn io  po w odow aniu  s ta tk u  ch rzes tna  m a tk a  tra d y c y jn y m  
ju ż  zw yczajem  w ręczy ła  jego w łaścicielom  ry n g ra f  z w ize­
ru n k ie m  M atk i B oskiej O stro b ram sk ie j. R y n g ra f ten  u m ie ­
szczony zostanie w  h a li m aszyn  ms. „Sobieski".

Po  uroczystości odbyło się na  stoczni p rzy jęc ie  d la  p o l­
sk ich  i ang ie lsk ich  gości. P rzed staw ic ie le  w ładz  stoczni oraz 
m er m iasta  w  p rzem ów ien iach  sw ych  p o d k reś lił w ie lk ie  z a ­
dow olenie ze w spó łp racy  z po lsk im i lin iam i żeg lugow ym i i 
w ypow iedzieli życzenie dalszego zacieśn ien ia  te j w spó łp racy  
z szybko ro zw ija jącą  się po lską  flo tą  h and low ą. P rzy  tej 
okazji da li oni w yraz  p rzekonan ia , że ms. „S obiesk i" będzie  
w y ją tkow o  u d an y m  s ta tk iem , posiad a jący m  szereg  w ie lk ich  
zalet.

W im ien iu  w ładz L in ii G dyn ia— A m ery k a  p rzem ów ił 
p rezes Szuyski. P o d k re ś lił on m . in., że P o lsk a  ty lko  d latego 
m ogła pow ierzyć budow ę now ego s ta tk u  stoczni ang ie lsk ie j, 
ty lko  d la tego  p rzyczyn iła  się do z a tru d n ien ia  angielskiego 
ro b o tn ik a , że m iędzy  obu k ra ja m i is tn ie je  w b rew  ten d en c ji 
ogó lno-św iatow ej jeszcze w zględnie  sw obodna w ym iana  dóbr. 
„P rag n ę  —  s tw ie rd z ił m ów ca —  żeby sto sunk i po lsko-

ang ie lsk ie  rozw ija ły  się ja k  n a jśw ie tn ie j, bo ty lko  n a  po d ­
s taw ie  w zajem nej w y m ian y  dób r m oże zais tn ieć  w  p rzy sz ­
łości d la  P o lsk i m ożliw ość k o rzy s tan ia  z dośw iadczenia  i do ­
skonałości angielskiego p rzem ysłu" .

R adca  M erd in g er w  obszernym  p rzem ów ien iu , n aw iązu ­
jąc  do w ęzłów , łączących  po tom ków  k ró la  Sobieskiego z A n­
glią, d a ł w yraz  p rzekonan iu , że rozw ija jące  się od chw ili 
zaw arc ia  w  r . 1935 u k ła d u  handlow ego  polsko-angielsk iego, 
s to sunk i gospodarcze m iędzu  obu  k ra ja m i b ęd ą  się zacieś­
n ia ły  i n a d a l w  atm osferze  w zajem nego  zrozum ien ia .

N a p rzy jęc iu  ty m  postanow iono  w ysłać depsze do w ice­
p re m ie ra  K w iatkow sk iego , m in is tra  p rzem ysłu  i h a n d lu  R o­
m an a  oraz w icem in is tra  p rzem y słu  i h a n d lu  Sokołow skiego.

S p u s z c z a n ie  n a  w o d ę  m s . „ S o b ie sk ie g o "

„S obiesk i" —  11.500 t. r. b. —  będzie  p ierw szym  polsk im  
s ta tk iem , p rzeznaczonym  spec ja ln ie  d la  ru c h u  pasażersk iego  
i em igracy jnego  m iędzy  G dyn ią  a p o rtam i A m ery k i P o łu d ­
n iow ej, gdzie do tychczas k u rs u ją  parow ce  „P u łask i"  i „K o­
ściuszko".

D ługość now ego tra n sa tla n ty k a  w ynosi 156,5 m etrów , sze­
rokość 20,5 m etrów , m oc łączna  s iln ik ó w  g łów nych  8700 K. 
M ech. M iejsc I k la sy  —  44, I I I  k la sy  k ab in o w ej —  250, em i- 
g ranck ich  —  870. P odróż  z G dyn i do A m eryk i P o łudn iow ej 
w  sto su n k u  do „P u łask iego" czy „K ościuszki", sk rócona b ę ­
dzie dzięki w iększej szybkości i w iększem u zasięgow i „So­
biesk iego" około jed n e j trzec ie j.

S ta te k  w yposażony  będzie  w  najnow sze  zdobycze te c h ­
n ik i ok rę tow ej, dotyczące zarów no k o m fo rtu , ja k  i b ezp ie ­
czeństw a. S p ec ja ln ą  uw agę zwrócono, na  chłodzenie i w en ­
ty lac ję , rzecz kon ieczną n a  w odach  podzw ro tn ikow ych . S ta ­
tek  posiada  sp ec ja ln ą  in s ta la c ję  e lek tro -ch łodn iczą , obsługu ­



ją c ą  izolow ane p ro w ian tu ry , izo low ane ch ło d n ik i ładunkow e, 
poszczególne a p a ra ty  te rm o w en ty lacy jn e  i re f ry ż e ra to ry  w  
k uchn iach . K ab iny , szp ita l, sa le  itd . w yposażone są  w u rz ą ­
dzen ia  te rm o -w en ty lacy jn e , p rzy  czym  w  n iek tó ry ch  częś­
ciach  s ta tk u  pow ie trze  m oże być  nasy can e  ozonem .

S ta tek  m a ch a rak te ry s ty czn e  lin ie  op ływ ow e i ru fę  k rą -  
żow niczą. P rzez  ca łą  d ługość b ieg n ą  trzy  pok łady , nad to  do l­
n y  p o k ład  w  p rzedn ich  i ty ln y ch  ładow n iach , w reszcie górne 
pok łady , spacerow y  i łodziow y —  razem  sześć pokładów . 
T rzy  ja d a ln ie  (w  ty m  dw ie po 200 osób k a ż d a ) , trz y  p ły w a l­
nie, poza tym : sa lony , b a ry , czy te ln ie , duża ilość łaz ienek  
i p ryszn ic , dw a szp ita le  —  oto k ró tk i opis w n ętrza . O bie duże 
ja d a ln ie  p rzys to sow ane  są  tak , aby  m ogły  służyć za kap lice .

Część sp rzętu , po trzebnego  do w yposażenia , zo stała  do ­
sta rczo n a  p rzez  po lsk i p rzem y sł ok rę tow y , a  m ianow icie: 
in s ta la c je  rad iow e, u rządzen ia  e lek try czn y ch  ku ch en  i szaf 
g rze jnych , in s ta lac je  g łośnikow e, s tro n a  a rty sty czn a  itd .

W szystkie m aszyny  pom ocnicze stan o w ią  sam e w  sobie 
całość i po ru szan e  są  elek trycznością , d o s ta rczan ą  przez trzy  
n ieza leżne g en e ra to ry  d ieselow skie, po 450 kw . p rzy  220 V. 
W szyskie pom ocnicze m echan izm y  są dub low ane, tak , aby  
w  w y p ad k u  uszkodzen ia  jednego , d ru g i m ógł go zastąp ić .

G rodzie  w odoszczelne, podw ó jne  dno i b u rty , grodzie 
p rzeciw pożarow e, sy g n a lizac ja  ogniow a, echo-sonda, ra d io ­
n am ie rn ik i, 16 łodzi ra tu n k o w y ch  (w  ty m  2 m o to row e) —  
stan o w ią  o bezpieczeństw ie. K o n s tru k cy jn ie  będzie to w ięc 
s ta tek  pew ny  i w ysoce now oczesny.

N ad  bu d o w ą s ta tk u  czuw a sta le  kom isja  po lsk ich  rze ­
czoznaw ców . Z resztą , ze w zględu  na  w iekow e tra d y c je  sto ­
czni ,,N ep tune", posiadam y  pe łn ą  g w aran c ję  solidnego w y­
konan ia . W końcu  I-go  k w a rta łu  ro k u  przyszłego, po lska 
m a ry n a rk a  h an d lo w a  w zbogaci się o p ięk n y  o b jek t p ły w a ją ­
cy, o p ie rw szo rzędnym  znaczen iu  ek o n o m iczno -kom un ika- 
cyjnym .

D zięki „S ob iesk iem u" i „C hrob rem u" pó ł m iliona  P o la ­
ków , ży jących  w  P o łudn iow ej A m eryce, zna jdz ie  się n a raz  
b liżej ojczyzny, a s ław a im ien ia  polskiego w zrośn ie  n ie w ą t­
pliw ie, co znów  p rzyczyn i się do po lepszen ia  k o n iu n k tu ry  
po litycznej i gospodarczej. A  przecież m ija  za ledw ie  ósm y 
ro k  od chw ili, gdy ss. „P o lon ia" zan iosła  po raz  p ierw szy  
p o lską  b a n d e rę  h an d lo w ą  n a  w ody A m eryk i. To> też bez  p rz e ­
sady  stw ierdz ić  m cżna, że p ra c a  po lsk ich  tra n sa tla n ty c k ic h  
lin ii żeg lugow ych osiągnęła  n iep rzec ię tn e  w ynik i.

Spuszczenie na wodę statku towarowego ss. „LidcT

B A N K  
G O S P O D A R S T W A  
K R A J O W E G O

Oddzia ł  w Gdyni

w y k o n u j e  w s z e l k i e  
o p e r a c j e  b a n k o w e ;

z a ł a t w i a  c z y n n o ś c i  
p o w i e r n i c z e ,  z w i ą ­
z a n e  z  h a n d l e m  
m o r s k i m ;

p r o w a d z i  w ł a s n y  
D o m  S k ł a d o w y  d la  b a w e ł n y  
w  p o r t o w e j  s t re f ie  w o l n o c ł o w e j

m ałżonka rad cy  hand low ego  p rzy  A m basadzie  R. P . w  L o n ­
dynie. P rzy  uroczystości w odow an ia  obecne b y ły  te  sam e 
osoby co i p rzy  w odow an iu  ms. „Sobiesk i" , w  szczególności 
zaś w ładze  P o lsk o -B ry ty jsk ieg o  Tow . O krętow ego z p re z e ­
sem  b. m in . S tam iro w sk im  oraz nacze lnym  d y re k to re m  K o l- 
la tem  na  czele.

N ow y s ta tek  ss. „L ida" m a  po jem ność  b ru tto  b lisko  
1.400 ton  i będzie  ro zw ija ł szybkość 11 w ęzłów . R ozpocznie 
on p racę  ju ż  n a  je s ien i b r., p raw dopodobn ie  ju ż  w  p aźd z ie r­
n iku .

Z A K Ł A D Y  W Ł Ó K IE N N IC Z E

KAROL T. BUHLE
  W  Ł O D Z I ________

Spółka Akcyjna
Is tn ie jq  od  roku  

1 8  9 7.

(K a p ita ł a kcy jny  

z ł  5 . 2 5 0 0 0 0 )

Z a t r u d n i a j q  o k o ło  

2 0 0 0  r o b o t n i k ó w

Biuro i f abr yka:  Przędzalnia cienka:
Ł Ó D Ź  ul H ip o te c z  na 7 /9  

T e le fon  1 9 5 - 4 4
Ł Ó D Ź , ul. D q b ro w ska  21 

T e le fon  1 6 0 - 3 7

A d r e s  t e l e g r .  : K A T E  B U  Ł ó d ź  

S k r z y n k a  p o c z t o w a  N r  6

,;:Hkn;:.-

Zakłady posiadajg oddziały:

przędzalnię cienkoprzędnq, tkalnię, farbiarnię, 

drukarnię, bielnik, wykończalnię tkanin baweł­

nianych, z jedwabiu sztucznego i naturalnego 

(obcigżanie), oddzia ł ko lonizacji lnu i konopi.

N aza ju trz  po w odow an iu  m s. „Sobiesk i" , tj . 27 ub. m ies., 
odbyła  się w  godzinach  popo łudn iow ych  n a  stoczn i Sw an, 
H u n te r  and  W igham  R ich ard so n  w  N ew castle  on T yne u ro ­
czystość spuszczen ia  n a  w odę p aro w ca  tow arow ego  „L ida" .

N ow y s ta te k  stanow i w łasność P o lsk o -B ry ty jsk ieg o  T o­
w arzy stw a  O krętow ego, eksp loa tu jącego  dotychczas re g u la r­
ne lin ie  do A nglii i F ran c ji. B ędzie to istatek frach tow y , sp e ­
c ja ln ie  p rzysto sow any  do przew ozu  d rzew a i in n y ch  tow arów  
m asow ych.

C h rzestn ą  m a tk ą  now ego s ta tk u  b y ła  p. M erd ingerow a,



„Dar Pomorza” odpłynqł
O pow odzeniu  każdej akcji d ecy d u je  zasadniczo czynn ik  

ludzk i. P rzy s tęp u jąc  do zagospodarow an ia  P o lsk i na  m orzu, 
odpow iednie czynnik i po lsk ie  zo rganizow ały  fachow e k sz ta ł­
cenie m łodego poko len ia  w  p racy  n a  m orzu. Z P aństw ow ej 
Szkoły M orsKiej ro k  roczn ie  w ychodzi k ilkudz ies ięc iu  m ło ­
dych łudzi do p racy  w  po lsk ie j flocie i n a  stan o w isk ach  czy 
to hand low ych , czy ad m in is tracy jn o -p o rto w y ch . O prócz teo ­
re tycznego  w yksz ta łcen ia  w  m u rach  uczelni, uczn iow ie P .
S. M. o d b y w ają  co ro k  p rak ty czn e  przeszko len ie  na  s ta tk u  
szkolnym  „D ar P om orza", k tó ry  w  je s ien i zaw sze odp ływ a 
na  7-m io m iesięczne podróże. ,

15 bm . G dyn ia  znow u żegnała  s ta tek  szko lny  P a ń s tw o ­
w ej Szkoły M orsk iej „D ar Pom orza", k tó ry  w y ru szy ł w do­
roczną podróż ćw iczebną z 70 uczn iam i Szkoły i ju n g am i n a  
pokładzie . W pożegnan iu  tym  w zięli udzia ł d y rek to r D e p a r­
tam en tu  M orskiego' M. P . i H. p. M ożdżeński, d y rek to r U rzę ­
d u  M orskiego inż. ŁęgowsKi, rad ca  G eb e th n er z M. P . i H., 
p rzed staw ic ie l K a p ita n a tu  P o r tu  k p t. G órski, re zp rezen tan - 
ci Z w iązku  A rm ato ró w  P o lsk ich  pp . dy r. C zajew ski i d r  B ie- 
row ski, oraz rodz iny  w yjeżdża jących  oficerów , załogi, ucz­
n iów  i jungów , ja k  rów nież  p ro feso row ie  Szkoły i szereg  
je j d aw nych  w ychow anków  z d y r. K osko  n a  czele.

Po p rzeg lądzie  uczniów , ju n g ó w  i załogi przez p. dy r. 
M ożdżeńskiego, odby ła  s ię  p rzed  u staw io n y m  n a  s ta tk u  o ł­
ta rzem  M sza św., w czasie k tó re j k a p e la n  s ta tk u  w ygłosił 
k ró tk ie , serdeczne k azan ie  pod ad resem  uczn iów  i ich rodzin .

Po M szy św., d y re k to r Szkoły, p . k p t. K osko odczy ta ł de­
peszę, ja k ą  n a  ręce  k o m en d an ta  „D aru  Pom orza", k a p ita n a  
K ow alsk iego  n ad es ła ł M in iste r P rzem y słu  i H an d lu  p. A n ton i 
R om an. D epesza ta  b rzm i:

S tan  zd row ia  po chorobie  i za jęc ia  służbow e u n ie ­
m ożliw ia ją  m i w spólne odbycie p ierw szego  e tap u  tego ­
rocznej podróży  ćw iczebnej „D aru  P om orza", razem  
z uczn iam i i załogą, ja k  chcia łem  to uczynić d la  p o d ­
k re ś len ia  żyw ego s to su n k u  re so rtu  do. te j dz iedziny  
p racy  m orsk ie j pod b a n d e rą  n arodow ą. Życzę p a n u  
k ap itan o w i, oficerom , uczniom , załodze i ju n g o m  do­
b ry ch  w a ru n k ó w  podróży  i na jlep szych  w yn ików  szko ­
len ia . P am ię ta jc ie , że obok w k ładów  k ap ita ło w y ch  i 
w ysiłków  o rg an izacy jnych  p raca  m orska  ta k  w ażna dla 
w ielk iej przyszłości R zeczypospolitej w ym aga c h a ra k ­
te ró w  i cnó t ludzi, pośw ięcających  się służbie  m orsk ie j. 
W ykorzysta jc ie  w szyscy te n  k o le jn y  p ięk n y  re js  „D aru  
P om orza", aby  p rzysporzyć  ban d erze  now ych  w a rto ­
ści ducha i w iedzy  zaw odow ej. ■—

A nton i K om an, M in. P rzem . i H an d lu

N astępn ie  p. d y r. M ożdżeński w ygłosił n a s tęp u jące  p rz e ­
m ów ienie:

„U czniow ie i Jungow ie! S toicie u  p ro g u  podróży, 
k tó ra  stanow i p ierw sze  ogniw o w  szko len iu  W as n a  p r a ­
w dziw ych  ludzi m orza. T e rm in  ten  n ie  je s t ty lko  li te ­
rack im  zw rotem . O kreśla  on bow iem  w y raźn y  typ  czło­
w ieka, k tó rego  cechy c h a ra k te ru  m uszą odpow iadać 
ty m  ciężkim  w aru n k o m  p racy , w  ja k ic h  up ły w a  życie 
m ary n a rza .

U dajec ie  się w  podróż, k tó ra  n ie  będzie  b y n a jm n ie j 
p rze jażd żk ą  przy jem nośc iow ą, lecz tw a rd ą  szkołą, w  
k tó re j nabędziec ie  szereg  u m ie ję tnośc i kon iecznych  dla 
w aszej p rzyszłej p racy  zaw odow ej. W  zrozum ien iu  tego 
zad an ia  pow inn iśc ie  dołożyć w szelk ich  s ta rań , aby  d łu ­
gie m iesiące naw igac ji, k tó re  W as czekają , p rzyn iosły  
W am  ja k  n a jw ięce j pożytku .

C el ten  osiągniecie przez ja k  n a jk a rn ie jsz e  i ja k  
n a jp iln ie jsze  w y p e łn ian ia  rozkazów  i w skazów ek  w a ­
szych przełożonych; k tó rzy  b ęd ą  się s ta ra li p rzekszta łc ić  
W as, z m a te r ia łu  surow ego, ja k im  dziś jesteśc ie , w  p e ł­
now arto śc iow y  ta k  pod  w zględem  m o ra ln y m  ja k  i f i ­

zycznym  —• e lem en t d la  dalszego k sz ta łcen ia  się w  o- 
b ran y m  przez W as zaw odzie.

Ż egnając  W as U cznow ie i Ju n g o w ie , życzę W am  
ja k  n a jlep szych  rezu lta tó w  z tej podróży  ćw iczebnej, 
życzę, —  aby  każdy  z W as w yn iósł m ak sim u m  korzyści 
i w iedzy m orsk ie j, aby  każdy  z W as w  tak  b lisk im  i 
d łu g o trw a ły m  ze tkn ięc iu  z m orzem  —  zrozum ia ł is to tę  
i w arto ść  służby  n a  m orzu.

P o d k re ś lam  p rzy  tym , że bezw zględnie  w ym agam  
od W as ab so lu tn e j k arn o śc i i posłuszeństw a, poczucia 
obow iązku  i odpow iedzia lności oraz w  w ysok im  s to p ­
n iu  dobrze zrozum iałe j koleżeńskości.

P an o m  O ficerom , In s tru k to ro m  i załodze życzę, 
aby  p ra c a  ich  n a  odc inku  szko len ia  k a d r  p rzyszłych  
m a ry n a rz y  da ła  ja k  n a jlp sze  w yn ik i i w ierzę, że —  w  
z rozum ien iu  w ażności tego zadan ia  —  oddacie się m u, 
ja k  do tąd , —  całym  se rcem  i duszą, n ie  szczędząc sw ych 
sił, w iedzy fachow ej i energ ii.

P an u , P an ie  K ap itan ie , k tó ry  n ie  w ątp ię , że stan ie  
się godnym  następ cą  sw ego pop rzedn ika , d ługoletn iego  
i w ielce zasłużonego K ap ita n a  s ta tk u  szkolnego p. M a- 
ciejew icza życzę ja k  na jp o m y śln ie jszy ch  w ia tró w  dla 
„D aru  Pom orza" oraz szczęśliw ej podróży  szkolnej 
i ow ocnej p ra c y  d la  chw ały  i d ob ra  naszej m a ry n a rk i 
hand low ej!"

O godz. 12,30 „D ar P om orza" w yszed ł z po rtu , żegnany  
o k rzykam i przez odprow adzających .

T egoroczna podróż s ta tk u  szkolnego odbędzie się wg. 
nas tępu jącego  p lan u :

Nazwa portu mil dui przyjazd

po
st

ój

odjazd

Gdynia-Casablanca . . 2600 24 9. X. 38 7 16. X. 38
Casablauca-Las Palmas 540 5 21 X. 38 5 26. X. 38
Las Palmas-St. Vencent 880 6 1. XI. 38 2 3. X 38
St. Vencent-Barbados . 2040 16 19. XI. 38 14 3. XII. 38
Barbados-Mayaguez

(Portorico) 570 6 9. XII. 38 7 16. XII. 38
Mayaguez-Cartagena

(Columbia) 700 5 22 XII. 38 8 30. XII 38
Cartagena-Kingston

(Jamaica) 460 4 2. 1 .39 20 23. 1 .39
Kingston-Santiago

de Cuba 180 2 25. 1.39 20 14 11.39
Santiago de Cuba-

Gdynia 5400 45 5 IV, 39

GDYŃSKIE TOWARZYSTWO IMPORTU BAWEŁNY
S p ó łka  z o g r. o d p .

1 M P O R T  B A W E Ł N Y
G D Y N I A D o m  B a w e ł n y ,  ul. D e rd o w s k ie g o  n r 7

GDYNIA [OTTON I MP O R T  COMPANY.  LTD.
C o ł ł o n  I m p o r t e r s

G D Y N I A ,  C o tto n  Housse

P r z e d s t a w ic ie l  w  Ł o d z i :

J Ó z e f  A. M a j e r  i S - k a
Ł Ó D Ź ,  P io trko w ska  181



m m m  m A c m o w r
SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO Polskiej Agencji Morskiej — za miesiqc sierpień 1938 roku

Pom im o oczekiw anego ożyw ien ia  ry n k u  frach tow ego  w  
m iesiącu  sp raw ozdaw czym  fra c h ty  w  dalszym  ciągu u trz y ­
m y w a ły  się na  bardzo  n isk im  poziom ie, p rzy  czym  ogólnie 
odczuw ano b ra k  ład u n k ó w . P a n u je  je d n a k  ogólne p rzek o n a ­
nie, że w  m iesiącu  w rześn iu  n a s tąp i ożyw ienie , a co> za ty m  
idzie fra c h ty  b ęd ą  m ia ły  ten d en c ję  zw yżkow ą.

D r z e w o
N a ry n k u  d rzew nym  spec ja ln ie  d a ł się odczuć b ra k  ła ­

dunków . Z chw ilą, g d y  polscy ek sp o rte rzy  zaczną zaw ierać  
k o n tra k ty  z zag ran icznym i odb iorcam i, na leży  się liczyć z p e ­
w n ą  zw yżką frach tów , je d n a k  je s t bardzo  tru d n o  przew idzieć 
sy tu ac ję  n aw e t w  na jb lb iższe j przyszłości. W ciągu  m iesiąca 
spraw ozdaw czego  zafrach to w an o  z G dyn i i G dańska  k ilk a  
ła d u n k ó w  ta rc icy , oraz k o p a ln iak ó w  do' po rtó w  ang ielsk ich  
poniżej s taw ek  m in im alnych .

Z b o ż e
R ów nież b ra k  było  ożyw ien ia ; n a  ry n k u  sprzedano  w  

p rzec iągu  m iesiąca spraw ozdaw czego  10.000 ton  do A n tw e r­
pii, p rzy  czym  w iększość w yw ieziona b y ła  lin iam i re g u la r ­
nym i. T onaż o trzym ać  m ożna po 

sh. 3/—  do sh . 3/3 go-ld
S podziew ane je s t ożyw ienie  w  d ru g ie j połow ie w rześn ia .

Ż a g l o w c e
Z afrach to w an o  6 żaglow ców  na  łączną  ilość 1.600 ton  m ą ­

k i pastew n e j i o trąb  do p o rtó w  po łudn iow ej i zachodniej 
Szw ecji po

S kr. 8 — 9,— .
Z boża w  okres ie  spraw ozdaw czym  n ie  frach to w an o , jako  

s taw k ę  o rie n ta c y jn ą  należy  p rzy jąć  
RM . 4,—  do 4,50

Za ład u n k i d rzew a do D anii p łacono sh. 24/6.
R ów nież zafrach to w an o  k ilk a  ła d u n k ó w  k a in itu  do p o r­

tó w  po łudn iow ej S zw ecji po sh. 6/— .

W ę g i e l
N a ry n k u  w ęglow ym  rów nież słabe  ożyw ienie . Z a fra c h ­

towano. n a s tęp u jące  ła d u n k i do:

Szw ecji

F in lan d ia

s ta te k  ok. 2.700 ton S tockholm sh. 4/—  za to.
„ 2.700 „ G efle sh. 4/—  za to.
„ 2.700 „ G oteborg sh. 4/lOVa za to.
„ Ł500 „ M alm o sh. 3/9 za to.

s ta tek  ok. 1.500 ton H elsing fo rs sh. 4/— za to.
P onad to
zafrach tow . 1.200 » c u k ru  Vaza sh. 5/6 za to.

H o land ia
s ta tek  ok. 3.000 ton A m ste rd am sh. 4/6 za to.

„ 4.000 55 R o tte rd am sh. 4/— za to.

F ra n c ja
s ta tek  ok. 2.200 ton R ouen sh. 5 /IOV2 za to.

,, ,, 2.200 ,, L o rien t sh. 6/4V2 za to.
2.200 „ B o rd eau x sh. 6/6 za to.

,, ,, 1.800 „ C herbou rg sh. 5/7V2 za to.
J5 5 J 1.500 „ M arseille sh. 11/— za to.
55 55 1.800 >> Nice sh. 10/9 za to-.
55 55 1.750 j ) C ette sh. 10/6 za to.

P onad to
zafrach tow . 5.000 >5 A lek san d ria sh. 9/— za to.

”
8.000

»
A lek san d ria sh. 7/9 za to.

B elgia
s ta te k  ok. 3.000 ton G en t sh. 3/9 za to.

,, ,, 3.000 55 Seebriigge sh. 3/9 za to.
R easum ując , ogólnie ten d en c ja  bardzo  słaba  ze spodzie-, 

w anym  ożyw ien iem  w ciągu m iesiąca  w rześn ia . S łyszy się 
je d n a k  znów  głosy pesym istyczne, zapow iada jące  pogorsze­
n ie  się sy tuac ji.

N orw egia
s ta tek  ok. 2.000 ton  Oslo sh. 4 /- za to.

INTERNATIONAL  
T R A N SPO R T & SHIPPING C O M PA N Y

„ M  J  T  R  A  N  Z  A “  L t d .
H e a d  office Ł Ó D Ź ,  ul. W ó lcz ań sk a  17 

G D Y N IA  DANZ1G
ul. D e rd o w sk ieg o  7 M i lc h k a n n en g as se  2/3

REGULAR G R O U P A G E  SERVICES -  TRANSSHIPMENT 
AT G D Y N IA  -  C U S T O M S  C LE A RA NC E S  -  IN S U R A N C E

S T O R A G E
In Bonded and Free Warehouses 
O w n Licensed Public W a re h o u s e

P A Ń ST W O W Y  B A N K  R O LN Y
T e l e g r a m s : 

„ P e b r o l ”, G d y n i a

(STATE LAND BANK)
O D D Z I A Ł  w GDYNI

C o d e  :

Peterson 3rd Edition

E v e  r y k i n d o f b a  n k i n g  b u s i n e s s  
S p e c ia l ly  i m p o rt — e x p o r t  t r a n s a c t io n  

HEAD OFFICE - WARSZAWA
Białystok, Gdynia, Grudziądz, Katowice, Kielce, Kraków, Lublin, 
Lwów, tuck, Pińsk Poznań, Wilno



mmomoici cum i t r a n s p o r t o w e
NOW A T A R Y FA  TO W A RO W A  D LA  K O M U N IK A C JI 
PO M IĘ D Z Y  R U M U N IĄ  A P O R T A M I M O R SK IM I 
G D Y N IA /G D A Ń SK

Z dn iem  1 paźd z ie rn ik a  1938 r. w chodzi w  życie „M ię­
dzynarodow a T a ry fa  na  przew óz to w aró w  m iędzy s tac jam i 
R um u ń sk ich  K olei Ż elaznych  i p o rtam i m orsk im i G dynia 
i G dań sk "  część I i II. T a ry fa  ukaże  się w  języ k u  polskim  
i ru m u ń sk im  z tłum aczen iem  n iem ieckim . O p ła ty  p rzew ozo­
w e podane  są za 100 kg w  groszach  polskich . R ów nocześnie 
z c h w ilą  w ejśc ia  w  życie pow yższej ta ry fy  tra c i m oc obow ią­
zu jąca  „M iędzynarodow a ta ry fa  zw iązkow a :na przew óz to w a­
rów  pom iędzy  s tac jam i po rtow ym i G dyn ia  i G dańsk  z jedne j 
s tro n y  a s ta c ja m i ru m u ń sk ich  kolei żelaznych z d rug ie j s tro ­
ny", część I i II, w y d an a  z w ażnością  od 1 lutegći 1934 r. w raz 
z w szystk im i późniejszym i zm ianam i i uzupełn ien iam i.

O B N IŻEN IE  STA W EK  PR ZEW O ZO W Y CH  D LA 
K O ŚC I Ud. PR ZY  W Y W O ZIE M O R SK IM  PR ZEZ 
G D Y N IĘ/G D A Ń SK

Z w ażnością  od 15 w rześn ia  1938 r. rozszerzona została  
ta ry fa  sp ec ja ln a  P B — 46 polsk iej ta ry fy  portow ej część II/3 
w  ten  sposób, że kości odtłuszczone, n ieo d k le jcn e  (od tłuszczo­
na  ś ru ta  k o stn a ) pozycji 146 k lasy fik ac ji tow arow ej w  p rz y ­
szłości p rzew ożone być m ogą o d  s tac ji K aro lev  do w szyst­
k ich  s ta c ji po rtow ych  w  G dyn i i G d ań sk u  w ed ług  obniżonej 
staw k i p rzew ozow ej 126 g r za 100 kg p rzy  przew ozie 15 ton. 
M ączka kostna , odtłuszczona, bębnow a, pa rzo n a  (o d k le jo n a ) 
pozycji ta ry fo w e j 638 oraz ś ru ta  kostna  odtłuszczona pozycji 
ta ry fo w ej 640 przew ożone być m ogą na  podstaw ie  ta ry fy  spec­
ja ln e j P E  3 z w ażnością  o d  15 w rześn ia  1938 r. w  k o m u n i­
k ac ji pom iędzy K aro lev  a G dyn ią  i G dańsk iem  w ed ług  ob­
niżonej s taw k i p rzew ozow ej 123 g r za 100 kg.

O B N IŻEN IE  PR ZEW O ŹN EG O  D LA  K W A SU  OCTOW EGO 
PR ZY  W Y W O ZIE M O R SK IM  PR Z E Z  G D Y N IĘ/G D A Ń SK

W zw iązku  z zm ianą  ta ry fy  sp ec ja lne j P J  40 obniżona 
została  od dn ia  15 w rześn ia  1938 r . s taw k a  przew ozow a dla 
kw asu  octow ego pozycji ta ry fo w ej 531 C w  k o m u n ik ac ji po ­
m iędzy  G rodzisk iem  M az. a w szystk im i stac jam i p o rtow ym i 
G dyn i i G dańska . S taw k a  ta  w ynosiła  do tychczas 588 wzgl. 
529 g r za 100 kg p rzy  n a d a n iu  5 w zgl. 10 t. Od d n ia  15 w rześ­
n ia  1938 r. o p ła ta  za p rzew oźne w  te j re la c ji obniżona została  
do w ysokości k la sy  10 a ) , b )  czyli dio 503 g r p rzy  n a d a n iu  
5 t  i 372 g r p rzy  n a d a n iu  10 ton . Poza ty m  do obszaru  w aż­
ności tej ta ry fy  w łączona została  z w ażnością  od d n ia  15-go 
w rześn ia  ja k o  s tac ja  nadaw cza  stac ja  W ygoda z o p ła tą  ob o ­
w iązu jącą  dla s ta c ji G rodzisk  Maz.

W O LN E PO ST O JO W E  D LA  W AGONÓW  C H ŁO D N I PR ZY  
PR ZE SY ŁK A C H  PR ZEZN A C ZO N Y C H  D LA  W YW OZU 
M O R SK IE G O  PR Z E Z  G D Y N IĘ/G D A Ń SK

Z w ażnością  od 15 w rześn ia  1938 r. u zupe łn iony  zostanie 
p a ra g ra f  23 po lsk ie j ta ry fy  portow ej część II/3 , rozdział A, 
w  ten  sposób, że to w ary  przew ożone w  w agonach -ch łodn iach  
kolei obcych k o rzystać  b ędą  z 72 godzinnego okresu  w olnego 
od p osto ju  (w  p rzeciw ieństw ie  do w agonów  kolei P . K. P., 
d la  k tó ry ch  obow iązuje  okres 18 godz.).

ZM IA NA  C ZĘŚC I I I  P O L S K O -R U M U Ń S K IE J TA R Y FY  
D LA  K O M U N IK A C JI Z PO R T A M I M O R SK IM I

D zienn ik  T a ry f  i Z arządzeń  K ole jow ych  n r. 36 z dn ia  
26 s ie rp n ia  1938 r. poz. 483 p o d a je , że z w ażnością  od d n ia  
10 w rześn ia  1938 r. w  ram ach  ta ry fy  pow yższej sk reśla  się 
ta ry fy  a rty k u ło w e: n r. 2 n a  zboże w  z ia rnach , n r. 4 na  z ia rn a

ro ś lin  strączkow ych , n r. 50 n a  w yro b y  m ły n a rsk ie  i n r . 51 na  
o tręb y  zbożow e w raz  ze w szystk im i zm ianam i i u zu p e łn ie ­
n iam i.

C ZE C H O SŁ O W A C K O -PO L SK I ZW. K O L E JO W Y  DLA 
K O M U N IK A C JI Z PO R T A M I M O R SK IM I M IĘD ZY N A R . 
TAR. ZW IĄ ZK . CZĘŚĆ II , ZESZY T 5.

Z w ażnością  od dn ia  10. 8. 38 r. zo stała  w łączona do po ­
w yższej ta ry fy  —  ta ry fa  a rty k u ło w a  N r. 275 (k re d a )  obo­
w iązu jąca  w  k ie ru n k u  z po rtó w  m orsk ich  w  G dyni i w  G d ań ­
sk u  do n as tęp u jący ch  s ta c ji czechosłow ackich: B ra tis la v a
h lav n e  nad raz ie , B rno , B reclav , K osice, L etovice, M oravska  
O strava  h lav n i n ad raz i, O pava vychodni' nad raz i, P la n a  n a d  
L uznici, P ra h a -V e re jn a  sk lad iste , Rosice nad  L abem  i T rn a v a .

PO L SK O -C Z E C H O SŁO W A C K I Z W IĄ ZEK  K O LEJO W Y  
D LA  K O M U N IK A C JI Z PO R T A M I M O R SK IM I M IĘD ZY N . 
TAR. ZW. CZĘŚĆ n ,  ZESZY T 6

a) z w ażnością  od d n ia  10. 9. 38 r. ta ry fa  a rt. N r. 214 zo­
s ta ła  uzupełn iona  now ą pozycją  H  , R uda  m iedziana  w zboga­
cona". Pow yższa ta ry fa  obow iązu je  od lub  do s tac ji cze­
skiej B anska  S tiav n ica  i zaw ie ra  w y łączn ie  staw k i 15 -tono- 
we. S taw k a  w nosi 1470 hc za 100 kg.

b ) Z dn iem  13. 9. 38 r. pozycja  A  ta ry fy  art. N r. 104 
(żelazo i sta l, w y roby  z żelaza i s ta li)  zo stała  pow iększona
0 now y p u n k t 5 „M aszyny do szycia". S taw k i pow yższej r e ­
la c ji m a ją  zastosow anie p rzy  p rzesy łce  z czeskiej s tac ji „P od ­
m ok ły  CSD" do po rtó w  po lsk ich  w  G dyni i w  G dańsku .

S taw k a  5 t  —  3170 hc.
S taw k a  10 t —  2860 hc.

N ato m iast w  k ie ru n k u  z po rtów  w  G dyn i i G d ań sk u  
„M aszyny do szycia" ob ję te  pozycją  L  ta ry fy  a rt. 204 (żelazo
1 s ta l)  m ogą być n ad aw an e  w yłącznie  do n iżej w y m ien io ­
nych  s ta c ji CSD p rzy  k tó ry ch  po d a je  się rów nocześn ie  s taw k i:

P ra h a  M asarykcvo  n ad raz i j 
P ra h a  V ere jn a  sk lad is te  |
P ra h a  Z izkov ! 5 t  10 i

Z dn iem  9 w rześn ia  1938 r. zo stała  w prow adzona  w  życie 
now a ta ry fa  sp ec ja ln a  GK— 3 do ta r . tow . część II, zeszyt 2, 
na  koks w ęglow y —  także  m ielony , b ry k ie ty  z koksu  o raz  
m ia ł koksow y (koksik ) tj . so r ty m en t kok su  o w y m ia rach  od 
0— 10 mm . T ary fę  n in ie jszą  m ożna stosow ać ty lko  od s tac ji, 
C hebzie, C horzów , D ębieńsko , H ajd u k i, K opaln ia  E m a, K n u ­
rów , N ow y B ytom , Tow . i W aw el —  do p u n k tó w  g ran icz ­
nych  pod C hebziem , C horzow em , M okoszow am i, R u d ą  Ś lą ­
ską, S um iną i S trzy b n ieą , po rów noczesnem  zam ieszczen iu  
w  liście przew ozow ym  przez  nadaw cę  n as tęp u jące j k lau zu li: 
„T ow ar z koksow ni (lub  b ry k ie to w n i) nadaw cy".

W PR O W A D ZEN IE N IE M IE C K IC H  TA R Y F K O L E JO W Y C H  
NA O BSZA RZE B Y Ł E J A U S T R II

W zw iązku  z zap row adzen iem  n iem ieckiego sy s tem u  t a ­
ry fow ego w  ru c h u  w ew n ę trzn y m  na  k o le jach  w  b. A u s tr ii 
ukaże  się z w ażnością  od d n ia  1. 10. 38 r. w  now ym  w y d an iu  
n iem iecka  ko le jow a ta ry fa  tow arow a część I B. obow iązu­
ją c a  rów nież  n a  obszarze by łe j A u strii. D otychczasow e a u ­
s tr ia ck ie  lis ty  przew ozow e tra c ą  w ażność z dn iem  1. 10. 38 r .  
i od te j d a ty  obow iązyw ać b ędą  w  k o m u n ik ac ji w ew n ę trzn e j 
n a  obszarze by łe j A u strii w yłączn ie  lis ty  przew ozow e n ie ­
m ieckie. C elem  u je d n o s ta jn ien ia  p rzep isów  ruchow ych  p rz e ­
b u d o w u je  się w szelk ie u rząd zen ia  sygnalizacy jne . J a k  w ia ­
dom o pociągi w  b. A u str ii b iegną  lew ym i to ram i (w  P olsce 
w  b. zaborze au s tria c k im  do n ied aw n a  pociągi b ieg ły  lew o­
stro n n y m  to rem ).



DANIA
D U Ń SK IE U B E Z PIE C Z E N IA  M O R SK IE  W  1937 R.

W edług  duńsk iego  czasopism a „A ssu ran ce tid en d e"  do­
chody b ru tto  z p rem ii 18 d u ńsk ich  to w arzy s tw  ubezpieczeń  
tra n sp o rtó w  zw iększy ły  się z 37 m il. k o r. w  1936 r . do 44 m il. 
k o ro n  w 1937 r., a zysk i n e tto  z p rem ii w zrosły  odpow iednio  
z 15,85 m il. ko ro n  do 18,16 m il. ko ron . R ezerw y  n a  p rem ie  
i odszkodow ania w ynosiły  24,52 m il. k o ro n  w  1936 r. i 24,10 
m il. ko r. w  1937 r. Z ysk  n e tto  to w arzy s tw  d uńsk ich  w ynosił 
4,13 m il. k o ro n  w obec 4,17 m il. ko ro n  w  1936 r.

H A N D EL ZA G RA Ń . D A N II (STY CZEŃ — L IP IE C  1938 R.)
w ynosił w  przyw ozie  926,5 m il. kor., a w  w yw ozie 893,2 m il. 
ko r., za tym  nad w y żk a  p rzyw ozu  w ynosiła  33,3 m il. ko r w o­
bec  92 m il. ko r. w  tak im że  okresie  ro k u  poprzedniego .

W ywóz do A nglii w ynosił 497 m il. kor., przyw óz —  
329 m il. kor., w yw óz do N iem iec (w raz  A u s tr ią )  —  177 m il. 
kor., przyw óz —  216 m il. kor.

SZW ED ZK O — A M ERY K A Ń SK A  L IN IA
u zy sk a ła  zezw olenie d u ń sk ich  w ładz n a  przew óz em ig ran tów  
i innych  pasażerów  u d a jąc y ch  się do S tan ó w  Z jednoczonych  
i K an ad y  bezpośredn io  z p o rtó w  duńsk ich . W obec tego p o r­
te m  w yjśc iow ym  d la  s ta tk ó w  będzie  n ie  G oteborg , lecz K o­
pen h ag a , skąd  s ta tk i b ęd ą  zaw ijać  do G o tebo rgu  jako  p o rtu  
pośredniego .

ESTONIA
B IL A N S PŁ A T N IC Z Y  E ST O N II W  R. 1937

H an d e l zag ran iczny  E ston ii w y k aza ł w  ro k u  sp raw o zd aw ­
czym  znaczny w zrost, i ta k  w zrósł w yw óz o 27%>, a przyw óz 
o 28°/o. W ciągu  r. 1937 zakupiono ' 17 now ych  s ta tk ó w  a sp rze ­
dano  8. C ałkow ita  w artość  przyw ozu , w łączn ie  z s ta tk a m i n a ­
b y ty m i zag ran icą  i m eta li, dosięgła sum y 112.5 m il. kor., w y ­
w ozu n a to m ias t —  106.3 m il. ko r. Z d ługów  zagran icznych  
um orzono  sum ę 2,2 m il. ko r. D ochód z frach tó w  w zrósł na  
21 m il. ko r. Szereg  m n ie jszych  pozycji, ja k  op ła ty  portow e, 
k o m u n ik ac ja  ko le jow a, p rem ie  ubezpieczen iow e, poczta , te le ­
g ra f. te lefon  i rad io , im ig rac ja  i em ig rac ja , koszta  podróży 
d la  s tu d ió w ,. koszta  p rzed s taw ic ie ls tw  zag ran icą  d a ją  z r e ­
gu ły  d robne  n ad w y żk i n a  ko rzyść  E ston ii.

R ezerw a zło ta  i w a lu t w  B an k u  E stońsk im  w zrosły  w  
re k u  ub ieg łym  o 10,9 m il. kor., d łu go te rm inow e zad łużen ie  
zag ran icą  —  o przeszło  5 m il. kor., n a to m ia s t b ilan s  w  o b ro ­
cie c lea ringow ym  zosta ł zam k n ię ty  sum ą 4,5 m il. k o r. n a  k o ­
rzyść E ston ii. P rzy  końcu  ro k u  ub iegłego sum a d ługu  p a ń ­

stw ow ego w ynosiła  111 m il. k er. O gólna sum a zad łużen ia  za­
g ran icznego  E ston ii w ynosiła  139 m il. ko r. w obec ak tyw ów  
w  sum ie 91 m il. ko r. (in w estycy j k ap ita ło w y ch  i re ze rw  B an ­
k u  E stońsk iego ). Z ogólnej sum y 24 m il. kor. t. zw. pożycz­
k i L ig i N arodów , V* z n a jd u je  się w  p o siad an iu  in s ty tu c ji i c -  
b y w a te li estońsk ich .

NOW E U STA W O D A W STW O  R Y B A C K IE W  E ST O N II

J a k  donosi „E esti K a lan d u s"  z d n iem  1 styczn ia  1939 r. 
w prow adzone zostan ie  z m ocą obow iązu jącą  now e estońsk ie  
u s taw odaw stw o  ry b ack ie .

N ow a u s taw a  ry b ack a  t. zw. K a lan d u ssead u s obe jm u je  
6 rozdziałów , a m . a) p raw o  ry b ack ie , b )  stosow an ie  tego 
p raw a , c) ochronę ryb , d ) k a p ita ł p rzed s ięb io rstw  ry b ack ich , 
e) k o n tro lę  ry bo łó stw a , f)  p rzep isy  końcow e.

P rz y k ła d  E ston ii spow oduje  n iew ą tp liw ie  sąsiedn ie  k ra je  
n a d  B a łty k iem  do u p o rząd k o w an ia  i k o d y fik ac ji u s taw o d aw ­
stw a  w  zak res ie  ry b o łó stw a  m orskiego.

FINLANDIA
(O d w łasnego  k o resp o n d en ta )

H elsink i w e w rześn iu .
Z arząd  m ia s ta  H elsink i zam ów ił sw ego czasu w  fiń sk ie j 

stoczni „H ie ta lah d en  Tełakika" w  H e lsinkach  p ły w a jąc ą  e lek ­
trow n ię . E lek tro w n ia  ta  została  w  ty ch  dn iach  spuszczona na 
w odę. J e s t  to  p ie rw sza  tego ro d z a ju  e lek tro w n ia  n a  św iecie, 
posiada  ona m o to r D iesla  o m ocy 120 H P. Z a rząd  m ia s ta  m a 
używ ać e lek tro w n ię  d la  w y k onyw an ia  szeregu  p rac  p o rto ­
w ych, p rzy  k tó ry ch  je s t p o trzeb n y  p rą d  e lek try czn y  a do­
sta rczen ie  go z lą d u  je s t u tru d n io n e  lub  n iem ożliw e.

NOW E JE D N O S T K I F IŃ S K IE J FL O T Y  H A N D L O W E J
W stoczni „C rich ton  V u lcan" w  T u rk u  zosta ł w  tych  

dn iach  spuszczony n a  w odę m oto row iec „A u ro ra "  o 4.850 n. 
r. t. zam ów iony  przez  tu te jsze  tow . żegl. „A tlan ta " , k tó re  
u trzy m u je  k o m u n ik ac ję  z A m ery k ą  P o łudn iow ą. Tow. Żegl. 
„A tlan ta "  zam ów iło w  stoczn i „C rich ton  V u lcan "  rów nież  
d ru g i s ta te k  iden tyczne j w ielkości. „A u ro ra "  posiada  d łu ­
gość 130,2 m , szybkość 16 w ęzłów  i m o to r D iesla  o sile  4.800 
H P. S ta te k  je s t poza ty m  um ocn iony  d la  żeglugi w  lodach. 
W tych  dn iach  do sta rcza  stoczn ia  „C rich ton  V ulcan" d la  tow . 
żegl. „G u sta f T h o rd en "  m oto row iec  „C aro lina  T h o rd en "  n a  
lin ię  do A m ery k i P o łudn iow ej i środkow ej. To sam o to w a­
rzystw o zam ów iło  u  C rich to n a  d ru g i m oto row iec d la  te j s a ­
m ej lin ii o poj. 6.000 trb .

N ajw iększe  tow arzystw o  ok rę tow e F in lan d ii (tow arow e 
i pasaże rsk ie ) F . A. A. naby ło  d la  sw ej lew an ty ń sk ie j lin ii 
m o to row iec „N o rd lan d "  u  B ro stró m a w  G oteborgu . S ta te k  
posiada  po jem ność 1.873 b. r. t  L in ia  lew an ty ń sk a  tego to ­
w arzy stw a  je s t o bsług iw ana  poza ty m  przez s ta te k  „S aim aa" 
w spó ln ie  ze szw edzką lin ią  le w a n ty ń sk ą  „S venska  O rien t L i-  
n ien" . T ow arzystw o  F. A. A. odebra ło  rów nież  w  ty ch  dn iach  
z stoczni „H ie ta lah d en  T e la k k a "  sw ój n a jw ięk szy  s ta te k  h a n ­
dlow y ss. „A ld eb a ran "  o poj. 2.600 b. r . t. d la  lin ii h u llsk ie j. 
W  stoczni „C rich ton  V u lcan" w y k ań czan y  je s t obecnie now o­
czesny m oto row iec p asaże rsk i d la  fińsk iego  tow arzy s tw a  
B ore m s. „B ore II" , k tó re  będzie  u trzy m y w ało  k o m u n ik ac ję  
pom iędzy  S tockbo lm em  a T u rk u .

W  zw iązku  z zam kn ięc iem  żeglugi przez N ew ę d la  fiń sk ie j 
f lo ty  han d lo w e j, Z w iązek  P rzem ysłow ców  F iń sk ich  p o sia ­
d a jący ch  fa b ry k i n a d  jez io rem  L adoga zw rócił się do rząd u  
fińsk iego  z p ro śb ą  o w y d an ie  szybk ich  zarządzeń  w  sp raw ie  
budow y k a n a łu  żeglugow ego, łączącego Z atokę  F iń sk ą  z je ­
zio rem  L adoga. B udow a tego k a n a łu  m a kosztow ać około 
600 m ilionów  fm k.

„EXIMPORT" sp.akc. Gdynia
IMPORT b a w e ł n y  s u r o we j  
i odpadków bawełnianych bez­
pośrednio z krajów pochodzenia 
EXPORT wszelkich w y ro b ó w  kraj  

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O :

B. TRiEBE, sp. akc. w Łodzi
u! .  P i o t r k o w s k a  n r  5

GDYNIA, ul. Derdowskiego 7 D om
t e l .  1 3 - 8 1 ,  2 4 - 1 3  S k r y t k a  p o c z t .  2 2  Baw ełny
a d r e s  t e l e g r a f i c z n y  , E X IM P O R T ”



H A N D EL ZA G R A N IC ZN Y  FIN L A N D II (STY CZEŃ —
L IP IE C  1938 R.)

W ciągu  7 p ierw szych  m iesięcy  rb  przyw óz F in lan d ii w y­
nosił 4.818 m il. m k., w yw óz —  4.366 m il. m k., w obec 5.001 
m il. m k. i 4.559 m il. m k. odpow iednio  w  tak im że  okresie  
1937 r . N adw yżka p rzyw ozu  n ad  w yw ozem  w ynosi 451 mil. 
m k . w obec 443 m il. m k. w  okresie  poprzedn im , tym czasem  
jeszcze  w  1936 r. b ilan s  han d lo w y  7 m iesięcy  b y ł d oda tn i 
i n ad w y żk a  w yw ozu w ynosiła  304 m il. m k. U dzia ł k ra jó w  
w  h a n d lu  zag ran icznym  F in lan d ii n ie  w y k azu je  w iększycn 
zm ian . W  w yw ozie A ng lia  z a jm u je  p ie rw sze  m ie jsce  z 43% 
(44% ), następ n ie  N iem cy —  17% (12% ) i Szw ecja 4%  (5% ). 
W  przyw ozie  22%  (21% ) p rzy p ad a  n a  A nglię, 19% (20% ) na  
N iem cy  i 12% (12% ) n a  Szw ecję.

NOW Y D Y R EK TO R  N ACZELN Y  GŁÓW NEGO U RZĘDU  
M O R SK IE G O

P o  zgonie dotychczasow ego naczelnego d y re k to ra  G łów ­
nego U rzędu  m orsk iego  p. I lm a ri Jo k in e n ‘a zosta ł z dn iem
1. 10. b r . m ian o w an y  na  to  stanow isko  dotychczasow y szef 
sz tab u  dow ódcy flo ty  w o jennej F in lan d ii, ko m an d o r S v an te  
A u g u st S undm an .

% * *

S tan  flo ty  h an d lo w e j F in la n d ii n a  dzień  1. V II b. r.
p rzed s taw ia  się następ u jąco :

ilość b r . ton n e tto  ton
parow ców 562 540.914 309.238
m otorow ców 39 21.881 11.408
żaglow ców  aux . 245 15.163 10.302
żaglow ców  inn. 108 39.923 34.038

Od 1. I. 1938 p rzyby ło  6 parow ców  poj. łączn. 10.405 ton 
o raz  6 m oto row ców  o po j. łączn . 5.210 ton . P rzec ię tn y  tonaż 
p a ro w ca  w ynosi obecnie w  F in lan d ii 533 t  (20 la t w stecz 
p rzec ię tn y  tonaż  p aro w ca  w ynosił 112 t) .

D ochody fiń sk ie j flo ty  h an d lo w e j w  r. 1937 w yniosły  w e­
d łu g  głów nego u rzęd u  sta tystycznego  1.078 m il. fm k. p rzy  
czym  n a jw ięk szy  zysk  da ła  żeg luga pom iędzy  p o rtam i f iń ­
sk im i a A nglią. (E. T .)

HOLANDIA
F L O T A  H O LEN D ER SK A

Z okazji 40-letn iego  ju b ileu szu  p an o w an ia  K ró low ej 
W ilhelm iny , H o len d ersk i Z w iązek  A rm ato ró w  u rząd z ił w  In ­
s ty tu c ie  K o lon ia lnym  b. in te re su ją c ą  w ystaw ę, d a jąc ą  ob raz  
w span ia łego  rozw o ju  żeg lug i ho len d ed e rsk ie j w  ciągu  40 la t. 
Podczas gdy  w  r. 1898 flo ta  h o len d ersk a  liczy  383 jed n o s tk i 
o po jem ności 444.450 b rt., dzisie jsza flo ta  h o len d e rsk a  liczy 
659 p a row ców  —  1.625.018 b rt., 814 m oto row ców  —  1.226.994 
b rt ., i 9 żaglow ców  —  3.370 b rt., razem  1.482 jed n o s tk i — 
2.855.382 b rt . P ro cen to w y  u d z ia ł f lo ty  ho len d e rsk ie j w  to n a ­
żu  flo ty  św ia tow ej w zrósł z 1.67% w  r. 1898 na  4.21%. L iczba 
za tru d n io n y ch  w  żegludze z 29.855 osób w zrosła  n a  83.230 
osób, a k a p ita ł inw esto w an y  w  żegludze z 37 m ilj. F lo r. na 
240 m ilj. F lor., n ie  licząc znacznych  k ap ita łó w  rezerw ow ych , 
k tó ry m i rozp o rząd za ją  tow arzy s tw a  żeglugow e.

Z A M O R SK IE  O BRO TY  TOW A ROW E W  PO R C IE 
A M ST ER D A M SK IM  W  PIE R W SZY M  PÓ ŁRO CZU  1938 R.
w ynosiły  19.881.507 ton  (20.594.538 t w  r. uto.). R uch  p a sa ­
że ró w  obe jm ow ał w  ty m  okres ie  102.000 osób w  obu  k ie ru n ­
kach . U dzia ł R o tte rd am u  w  ogólnym  ru c h u  żeglugow ym  
H o land ii obliczono na  53.62%.

R U C H  STA TK Ó W  W  PO R C IE  A N T W E R PIA  W  M IESIĄ C U  
S IE R P N IU  BR.

W okresie  sp raw ozdaw czym  w eszło do p o rtu  1.009 s ta t ­
k ó w  —  po jem ności 2.114.689 t. P rzec ię tn a  po jem ność s ta tk u  
w yn iosła  2.095 ton.

W O LN A  S T R E FA  W  PO R C IĘ  A N T W E R PIA

N a o s ta tn im  posiedzen iu  Izby  H and low ej om ów iono p ro ­
je k t u tw o rzen ia  w  po rc ie  A n tw erp iii s tre fy  w olnocłow ej. 
P ow o łany  zosta ł k o m ite t do zb ad an ia  te j sp raw y . W  zw iązku  
z o tw arc iem  w olnej s tre fy  spodziew any je s t w zrost ru c h u  
portow ego  i ożyw ienie  h a n d lu  zagran icznego . Poza ty m  w y­
su n ię ty  zosta ł p ro je k t dalszej rozbudow y u rządzeń  p rz e ła ­
d unkow ych  d la  n a fty .

LITWA
H A N D EL ZA G R A N IC ZN Y  LIT W Y  W  PIE R W SZY M  
PÓ ŁRO CZU  1938 R.

O gólny w yw óz L itw y  w  ciągu  I-go  półrocza 1938 r. w y ­
nosił 250 tys. ton  (184) w arto śc i 116 m il. litów  (94), ogólny 
przyw óz 384 tys. ton  (410) w arto śc i 109 m il. litów  (94). W 
w yw ozie litew sk im  A nglia  z a jm u je  p ie rw sze  m iejsce  z 41%  
ogólnej w artośc i, n as tęp n ie  N iem cy z 22%  i R osja  7%. P o l­
ska  b ie rze  u dz ia ł w  w yw ozie L itw y  w  w ysokości 2,2%. W  p rz y ­
w ozie do L itw y  u d z ia ł A ng lii w ynosi 28%, N iem iec 24,5%, 
R osji 5,8%, P o lsk i 0,03 % .

L IT E W SK A  SPÓ ŁD Z IE LN IA  „P IE N O C E N T R A S" w  1937 R.

L itew sk a  spó łdzie ln ia  ,,P ien o cen tra s“ ek sp o rto w ała  w  
1937 r. 14,96 m il. kg  m asła , w  ty m  80%  do A nglii; 71,1 m il. 
ja j rów nież  g łów nie do A nglii, 1.100 ton  ja b łe k  w arto śc i 414 
tys. litów  głów nie do N iem iec, poza tym  ekspo rtow ała  sery, 
m leko  kondensow ane  i sp roszkow ane oraz kazeinę .

ŁOTWA
H A N D EL ZA G R A N IC ZN Y  ŁOTW Y

W pierw szej połow ie ro k u  bieżącego przyw óz Ł o tw y  w y ­
nosił 533.775 to n  w arto śc i 111 m il. ła tó w  w obec 527.347 ton  
w arto śc i 107 m il. ła tó w  w  odpow iedn im  okres ie  1937 r., w y ­
w óz n a to m ias t w y k azu je  pow ażny  spadek  z 619.892 to n  w a r­
tości 104 m il. ła tó w  n a  424.624 to n  w arto śc i 94 m il. ła tów . 
W h a n d lu  zag ran iczn y m  Ł otw y  dw a k ra je , A ng lia  i N iem cy, 
o d g ry w ają  g łów ną ro lę, w  przyw ozie  zaś na leży  w ym ien ić  
i S ta n y  Z jednoczone, k tó re  z a jm u ją  trzec ie  ko le jn e  m iejsce.

W ciągu  6 p ierw szych  m iesięcy  trzech  ko le jn y ch  la t 
1936— 1938 przyw óz z A nglii w ynosił odpow iednio  10— 20— 17 
m il. ła tów , w yw óz do A nglii 14— 42— 39 m il. ła tów . P rzyw óz 
z N iem iec 22— 29— 43 m il. ła tów , w yw óz do N iem iec 22— 31—  
30 m il. ła tów . W idoczne je s t zm nie jszen ie  obro tów  z A ng lią  
a pow ażny  w zrost p rzyw ozu  z N iem iec. P rzyw óz z S tanów  
Z jednoczonych  w ynosił w  1938 r. (6 m .) 7,7 m il. ła tów . P rz y ­
wóz z P o lsk i w y k azu je  trz y k ro tn y  w zrost w  rb . i w ynosi 2.8 
m il. ła tó w  w obec 0.9 m il. ła tó w  w  okresie  poprzedn im . Na 
w zrost te n  w p ły n ą ł p rzyw óz w ęgla za 2.4 m il. ła tów .

ŁO T E W SK A  P O L IT Y K A  PR ZEW O ZÓ W  M O R SK IC H

Ł otew sk ie  T ow arzystw o  Ż eglugow e, obe jm u jące  w szyst­
k ich  a rm a to ró w  ło tew sk ich , postanow iło  zw iększyć k a p ita ł 
T ow arzystw a  do 5 m ilionów  ła tów . Jednocześn ie  pow zięto  
u chw ałę  u tw o rzen ia  re g u la rn e j obsługi po rtó w  k o n ty n e n ta l­
nych  do przew ozu  k ra jo w y ch  ład u n k ó w  n a  s ta tk a c h  ło te w ­
skich . T ra n sp o r t p ro d u k tó w  ło tew sk ich  do A nglii szczególnie 
m asła  i in n y ch  ła tw o  p su jący ch  się to w aró w  pozosta je  n a d a l 
w  ręk ach  angielsk iego  Tow. Ż eglugow ego „U nited  B altic  
C o rpo ra tion" .

PRZĘDZALNIA BAWEŁNY 

S. DANZIGER i S-ka 
W  Ł O D Z I

A d re s  te le g ra f ic z n y : „D A N K O "  T e le fo n  1 0 5 -9 0  i 1 0 6 - 9 5



Spółka Akcy jna  Pabian ick ich  

Fabryk W y ro b ó w  Bawełn ianych

i
w Pabianicach i M oszczenicy

a b i a : Tkaniny b ia łe  b ie liźn iane, p łótna kolo
rowe, tkan iny z imowe, na ubrania męskie 
i suknie damskie , kołdry, chustki na 
g łow ę  etc., j a k  r ó w n i e ż  t k a n i n  
t e c h n i c z n e

G ł ó w n e  b i u r o  s p r z e d a ż y

w Lodz i ul. Piotrkowska 143

P r z  e d s t  a w i c i e l s t w a

w W arszaw ie, Lwowie, K rakow ie, 

Poznaniu, K a tow icach , Równem, 

W i l n i e  i G d a ń s k u .

N I E M O T
N IE M IE C K IE  PO ŁO W Y  ŚLED ZI W  O K R E SIE  
M A J —  W R ZE SIE Ń  1938 R.

N iem ieck ie  połow y śledzi od m a ja  do 1 w rześn ia  r,b. w y ­
nosiły  265.000 k a n tje s  (398.000), w  po łow ach  w zięło u dz ia ł 
170 s ta tk ó w  (173), k tó re  dokonały  358 podróży  (542).

Tego ro k u  n iem ieck a  flo ty lla  lu g ró w  za trzy m a ła  się d łu ­
żej, n iż zw ykle, na pó łnocnych  w odach , gdzie g łów nie  p o ła ­
w iano m atie sy  i pó łpe łne  śledzie, u k azu jące  się w  h a n d lu  
jak o  tłu s te . B ra k  w  ty m  ro k u  ś red n ich  i m a ły ch  śledzi. P e łn e  
śledzie u k aza ły  się dopiero  pojedynczo  w  n iek tó ry ch  osta tn io  
dow iezionych  połow ach . U p łyn ie  za ty m  k ilk a  tygodn i, zan im  
b ędzie  m ożna pokryć  ca łkow ity  p opy t n a  śledzie  pe łne  na  
ry n k u  n iem ieck im .

R O ZW Ó J N IE M IE C K IE G O  RYBO ŁÓ W STW A  
W IELO R Y B N IC ZEG O

Z achęcone pom yślnym i w y n ik am i połow ów , n iem ieck ie  
to w arzy s tw a  d l a , połow ów  w ie lo rybów  zam ie rza ją  roszerzyć 
zak res  sw ej dz ia ła lności przez odpow iedn ią  rozbudow ę flo ty .

W  zw iązku  z ty m i p lanam i, n a jw iększe  n iem ieck ie  to w a­
rzy s tw o  „H am b u rg e r W a-lfang K o n to r“ zakup iło  osta tn io  od 
to w arzy s tw a  „V ik in g -C o rp o ra tio n “ w  P an am ie  duży  sta te 'k - 
p rze tap ia ln ię  tra n u , o po jem ności 14.523 B RT, w raz  z ca łą  
f lo ty llą  s ta tk ó w  łow ieckich , zam aw ia jąc  szereg  da lszych  je d ­
n o stek  w  stoczn iach  n iem ieck ich . In n e  tow arzy s tw a  w obec 
zb liżającego  się sezonu połow ów  zach a rte ro w a ły  n a  ten  sam  
cel k ilk a  statków - sk andynaw sk ich , p rzew ażn ie  no rw esk ich . 
W  ogólności s tan  n iem ieck ie j f lo ty  w ie lo rybn icze j n a  A n- 
ta rk ty k u  liczyć jyędzie w  sezonie 1938/39 —  7 sta tków -fafo ryk  
oraz 54 s ta tk i łow ieckie.

N iem ieck ie  rybo łów stw o  i p rzem y sł w ie lo rybn iczy  rozw ój 
sw ój w  w ielk ie j m ierze  zaw dzięczają  N orw egom , k tó rzy  z a j­
m u jąc  w  n im  k ierow n icze  s tanow iska , k sz ta łcą  w  ty m  fach u  
ry b ak ó w  n iem ieck ich . R ów nież na  s ta tk a c h  łow ieck ich  N or­
w edzy  są  n iezastąp ionym i h a rp u n n ik am i.

R U C H  STATK ÓW  W  PO R T A C H  B R E M E Ń SK IC H
w  m ies. s ie rp n iu  b r. w y k aza ł n a  w ejśc iu  963 sta tków , poj. 
959.549 n rt., w obec 888 sta tk ó w , p o j. 961.274 n rt. w  m ies. V II.

N a w y jśc iu  —  934 s ta tk i, po j. 955.670 n rt., w obec 871 
sta tków , o po j. 958.492 n rt. w  m . V II.

W  p ierw szych  8 -m iu  m iesięcach  ro k u  bież. w eszło do- 
po rtó w  6.136 sta tk ó w , o ogólnej po jem ności 6.958.222 n rt., 
w yszło zaś 6,220 jed n o s tek  —  6.999.742 n rt.

OBRÓT TOW A ROW Y  PO R T U  H A M B U R SK IE G O  
W  M IES. L IPC U  BR.
w y k aza ł lek k i spadek  o 2.9°/o w  p o ró w n an iu  do m ies. V I. b r. 
i w ynosił 2 m il. ton. S p ad ek  ten  spow odow any  zosta ł zm n ie j­
szeniem  im p o rtu  surow ców .

O gólny ru c h  p asaże rsk i w  m ies. V II. obe jm ow ał 96.772 
osób. P rzy jech a ło  48.948 osób, a w y jecha ło  47.824 osób. W 
p ierw szych  siedm iu  m iesiącach  ro k u  b ieżącego p rzy jecha ło  
do p o rtu  175.220 osób, a w y jecha ło  179.815 osób, w obec 
169.891 i 184.309 osób w  analog icznym  okresie  ro k u  u b ieg ­
łego.

W n iem ieck ich  "Obrotach tow arow ych  z z ag ran icą  p o rt 
h am b u rsk i odgryw a w y ją tk o w ą  rolę, szczególnie w  p rzy w o ­
zie. I  ta k  w  1937 r. n a  5,7 m ilia rd ó w  RM  ogólnego p rzyw ozu  
N iem iec, u d z ia ł H am b u rg a  w ynosił 2,2 m ilia rd y  RM., czyli 
39.2%, w  w yw ozie n a  6.2 m ilia rd ó w  RM. ogółem , u d z ia ł H am ­
b u rg a  w ynosił 26.4%, a w  tran zy c ie  w ynoszącym  ogółem  w 
N iem czech 11 m il. ton, n a  H am b u rg  p rzy p ad a  3.7 m il. ton , 
czyli 33.2%.

OGÓLNE O BRO TY  TOW A ROW E W  PO R C IE  
SZC ZEC IŃ SK IM
w  m ies. s ie rp n iu  b r. w ynosiły  866.000 t„, w  ty m  przyw óz
596.000 t  (580.000 t) ,  a w yw óz 270.000 t (283.000).

R uch  s ta tk ó w  n a  w ejśc iu  od stro n y  m orza w ynosił 693 
(663), o poj. łączn . 1.107.821 n rt., (1.012.846), a na  w y jśc iu  
685 jed n o s tek  (652) o poj. 1.054 556 n rt. (945.720). W n a w ia ­
sach  d ane  za m iesiąc  V II.

ROZBUD OW A  PO R T U  SZ CZEC IŃ SK IEG O
O sta tn io  za tw ie rdzony  zosta ł p ro je k t rozbudow y  p o rtu  

szczecińskiego, kosztem  12 m ilj. RM., p rzy  czym  p race  m a ją  
być jeszcze w  ty m  ro k u  rozpoczęte. P ro je k t ten  p rzew id u je  
pow iększenie  ilości u rząd zeń  p rze ład u n k o w y ch  d la  to w aró w  
m asow ych , rozbudow ę śp ich lerza  zbożow ego oraz u s taw ien ie  
20 now ych dźw igów . N a jed n y m  z o sta tn ich  zeb rań  sfe r go­
spodarczych  d y re k to r p o rtu  szczecińskiego w sk aza ł n a  k o ­
nieczność rozbudow y  p o rtu  szczecińskiego, podn iesien ie  jego> 
k o n k u ren cy jn o śc i w  s to su n k u  do p o rtu  gdyńsk iego , p rzy  czym  
zaznaczył, że m im o pow ażnego w zro stu  o b ro tu  w  r. 1937 do
8.3 m il., pozosta je  jeszcze w ciąż w  ty le  za G dynią.

PO Z Y C JA  DOCHODÓW  N ETTO  Z ŻEG L U G I 
W  N IE M IE C K IM  B IL A N S IE  PŁ A T N IC ZY M
za ro k  1937 w zra s ta ł w  p o ró w n an iu  do ro k u  1936 z 303 m ilj. 
RM . na  412, czyli o 109 m ilj. RM. Z tego p rzy p ad a  n a  a r -
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m ato ró w  n iem ieck ich  386 m ilj. (280 m ilj, 1936r.) oraz  26 m ilj. 
na  dochody z o p ła t po rtow ych  i kan a ło w y ch  od s ta tk ó w  za ­
g ran icznych . Z arobk i b ru tto  n iem ieck ie j żeglugi z p rzew o­
zów  m orsk ich  to w aró w  n iem ieck ich  i zag ran icznych  w yno­
szą 550 m ij. RM . (410 m ilj. RM . r. 1936), z ru c h u  p a sa ż e r­
skiego 119 m ilj. RM., różnych  45 m ilj. RM  (111 m ilj RM. 
r. 1936).

FRANCJA
FR A N C U SK A  FL O T A  TAN KO W A

Od czasu o trzy m an ia  subw ency j rządow ych  t j .  od ro k u  
1935, fran cu sk a  . flo ta  tan k o w a  pow iększa się s ta le  i w ynosi 
obecnie 450.000 ton.

SPE C JA L N E  O PŁA T Y  PIL O TO W E  W PO R C IE  B OU LOG NE
W  ub. m iesiącu  w prow adzono  w  porcie  B oulogne sp ec ja l­

ne  o p ła ty  p ilo tow e, z k tó ry ch  w pływ y  uży te  bę,dą n a  odno­
w ien ie  sp rzę tu  s tac ji p ilo tow ej. O p ła ty  te  w ynoszą za s ta ­
tek  po j. do 500 to n  —  30,—  F rs., do 1000 ton  —  40 Frs., do 
2000 ton  —  60 F rs ., do. 3000 ton  —  80 F rs ., a poza 3000 ton  — 
100 Frs.

WŁOCHY
W ŁO SK A  ŻEG LU G A  W  I-y m  PÓ ŁR O CZU  1938 R.

W  zw iązku  ze spadk iem  św iatow ego  h an d lu , w łoska 
flo ta  h an d lo w a  w y k azu je  w  I -e j  połow ie rb . w  po ró w n an iu  
z tym że okresem  czasu ro k u  poprzedniego  m nie j przew ozów , 
a jednocześn ie  d a je  się  zauw ażyć w zrost udzia łu  b an d e ry  
w łosk iej w  p rzew ozach  m orsk ich . Z jaw iska  te  uw idocznione 
są  w  n a s tęp u jące j tab licy :

P r z y w ó z W y w  óz

Tony
Procent.
udział

bandery
włoskiej

Tony
Procent
udział

bandery
włoskiej

In d ie  i D alek i W schód
I. półrocze 1937 . . 
I. półrocze 1938 . .

702 037 
562137*

49 0 
51,8

561156  
497 064*

91 9 
92.6

Pot. i S rodk. A m ery k a
I. półrocze 1937 . . 
I. półrocze 1938 . .

1 582 912 
1 (J64 356

38 5 
34,7

92 151 
91 056

87.9
84.9

S tany  Z jednoczone
I. półrocze 1937 . . 
I. półrocze 1938 . .

653 607 
789 149

49,8
52 7

173 234 
93 207

61 3 
64 1

Z achodn ia  A fry k a
I. półrocze 1937 . . 
I. półrocze 1938 . .

227 646 
149 072

80,3 
65 0

72 806 
45 562

87,6 
98 0

Poln . E u ro p a  i p o rty  bałt.
I. półrocze 1937 . . 
I. półrocze 1938 . .

4 598 292
5 400 721

51,6
62,0

603 090 
456 041

21,6 
27 4

M orze C zarne
I. półrocze 1937 . . 
I. półrocze 1938 . .

887 974 
459 492

59 5 
81,6

68 799 
63 887

90,9
97,0

M orze Ś ródziem ne
I. półrocze 1937 . . 
I. półrocze 1938 . .

1 136 886 
1 209 871

75,4
78,7

572 380 
582 345

87,4 
86 6

ow oców  z P o łudn iow ej A fryk i. N orw egia k o rzy s ta  z p o śred ­
n ic tw a  w łoskiego w  w yw ozie pow ażnych  ilości ry b  do k r a ­
jów  L ew an tu , s ta tk i obcych lin ii z aw ija ją  obecnie do G enui 
d la  p rze ład u n k u  to w aró w  przeznaczonych  do k ra jó w  L e ­
w an tu .

NIEM CY  JA K O  ZA PL E C Z E  T R IEST U
W edług o fic ja lne j s ta ty s ty k i p o rtu  w  T rieśc ie  przyw óz 

przez p o rt w  czasie od 1 styczn ia  do 31 m a ja  b r. w ynosił 
413.724 ton  (w  1937 r. —  402.891), w yw óz —  382.694 (1937 r. 
466.079). W  ogólnym  obrocie  w ynoszącym  796.418 ton  w zięły  
udział:

N iem cy bez A u strii 246.465 t (1937 —  40.138 t)
C zechosłow acja 212.014 t (1937 —  180.852 t)
A u stria  209.932 t (1937 —  281.535 t)
Podczas gdy cy fry  d la  C zechosłow acji i A u strii n ie  w y k a ­

zu ją  w iększych zm ian, cy fra  dla N iem iec je s t zadziw iająco  
duża w  p o ró w n an iu  z okresem  poprzedn iego  roku .

O m aw iany  okres je s t je d n a k  zby t k ró tk i, by  m ożna było 
n a  jego podstaw ie  w yciągnąć w niosk i o. p rzyszłym  rozw o ju  
ru c h u  to w aró w  w  T rieście.

U PA D EK  PO R T U  N E A PO L IT A Ń SK IE G O
W łoska po lity k a  au ta rk iczn a  odbiła  się bardzo  n iek o rzy ­

stn ie  n a  ru c h u  tow aro w y m  p o rtu  neapo litańsk iego , a szcze­
gólnie na p rzyw ozie. T ak  np. w sk u tek  u ru chom ien ia  w ielk iej 
c en tra li e lek tryczne j „S iła"  w  K alab rii, przyw óz w ęgla  do 
po łudn iow ych  W łoch zm nie jszy ł się od 1929 r. o p raw ie  50°/o, 
zaś na  sk u tek  pom yślnych  rezu lta tó w  „w alk i o zboże" p rz y ­
wóz zboża zm nie jszy ł się o około 70%. C zynnik i m ia ro d a jn e  
uw aża ją  jed n ak , że N eapol w  przyszłości znów  odgryw ać 
m usi w ażną ro lę  w  życiu gospodarczym  W łoch. N ależy za­
znaczyć, że w  czasie w o jny  ab isyńsk ie j p raw ie  pół m iliona 
w ojska  i w iększość m a te r ia łu  w ojennego  w ysłana  została  z 
N eapolu.

T O W A R Z Y S T W O

Z G I E R S K I E J  

M A N U F A K T U R Y  

B A W E Ł N IA N E J
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Z g i e r z

*) łączn ie  z W łoską A fry k ą  W schodnią

U dzia ł b an d e ry  w łosk iej zw iększy ł się w szędzie za w y­
ją tk ie m  sz laku  przyw ozow ego z Z achodniej A fry k i i szlaku  
w yw ozow ego do P o łudn iow ej i Ś rodkow iej A m eryk i. P o w aż­
n ą  zw yżkę na  sz laku  P ó łnocnej E u ropy  i po rtó w  b a łty ck ich  
należy  tłum aczyć tym , że W łochy p rzy  zakup ie  w ęgla zw ykle 
s ta w ia ją  w a ru n e k  dosta rczen ia  go n a  s ta tk ach  w łoskich . N a 
w zrost ud z ia łu  b a n d e ry  w łosk iej w  p rzew ozach  n a  in n y ch  
sz lakach  w p ływ a rozw ój ru c h u  tranzy tow ego  w  p o rta c h  w ło ­
sk ich  w sk u tek  u lepszen ia  w łosk ich  lin ii reg u la rn y ch  i pow ­
stan ia  w olnej s tre fy  w  po rc ie  G enui. D la p rzy k ład u  w skazać 
należy  na  zam ia r Z w iązku  P c łu d n io w o -A fry k ań sk ieg o  zo r­
gan izow an ia  w  genueńsk ie j w olnej s tre fie  p rze ład u n k u  dla

#
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ROŻNE
REK O RD OW Y  R O K  W PO R C IE  LO N D Y Ń SK IM

S praw ozdan ie  roczne „P o rt of L ondon  A u th o rity "
za ro k  gospodarczy  1. III. 1937— 31. III. 1938 r. w y k azu je  d a l­
szy w zrost w y k o rzy stan ia  p o rtu  londyńskiego . O bro ty  to w a­
row e pow iększy ły  się  o 4.1%  do 44.64 m ilj, ton  (42.87 m ilj.) . 
'O gólne dochody z o p ła t po rtow ych  z 5.79 m ilj. £., p ow ięk ­
szyły się do 6,13 m ilj. £. ,

R UCH  W  K A N A LE SU EZK IM
w  p ierw szej połow ie 1938 r. w y k aza ł w  po ró w n an iu  do ro k u  
ub iegłego b. znaczny  sp ad ek . P rzeszło  przez k a n a ł w  ty m  
okresie  3094 s ta tk ó w  poj. 23.819.596 b rt., w obec 3407 s ta t­
ków  —  poj. 25.796.542 b rt. w  ro k u  ub . P ierw sze  m iejsce  za­
ję ła  b a n d e ra  ang ie lska  —  1490 jed n o s tek  —  49.78%, W łochy 
499 jed n o s tek  —  13,70%, N iem cy 251 s ta tk ó w  —  9.18%, dale j 
H o land ia , F ra n c ja , N orw egia, G rec ja  i Jugosław ia .

N iem iecka „H ansa" w  jed n y m  z o sta tn ich  n u m eró w  żąda 
ka tego ryczn ie  od Z arząd u  k a n a łu  Suezkiego w prow adzen ia  
ob iecanych  obniżek  op ła t, w sk azu jąc  n a  to, że op ła ty  w  K a ­
na le  P an am sk im  są o 60%  niższe niż w  k an a le  Suezkim . P is ­
m o u w aża za n iem ożliw e, aby  n a jw ażn ie jsze  połączenie  E u ro ­
py  z W schodem  było' w yk o rzy sty w an e  przez g ru p ę  z a in te re ­
sow anych , k tó ra  m a n a  celu  jed y n ie  w yciągnięcie  ja k  n a j­
w iększego zysku. „F ak t, że udziałow com  w ciągu  o s ta tn ich  
50 la t  w ypłacono  d yw idendę  7 -m iok ro tn ie  p rzek racza jącą  
ich  w kłady , św iadczy  dob itn ie  o zach łanności Z a rząd u  „K a­
n a łu " , kończy  sw oje  w yw ody  „H ansa".

RUCH  W  K A N A LE P A N A M SK IM  W  PIE R W SZY M  
PÓ ŁRO CZU  1938 R.

P rzez  k a n a ł P an am sk i przeszło w  okresie  sp raw o zd aw ­
czym  1938 s ta tk ó w  o po j. 13.159.101 t, w obec 14.376.543 ton  
w  ro k u  ub.

NOW A FA B R Y K A  M Ą C ZK I R Y B N E J W  N O R W E G II
N orw esk i Z w iązek  R ybaków  p rzy s tąp ił do budow y fa ­

b ry k i m ączki ry b n e j i o lejów  ry b n y ch , k tó ra  stan ie  w m ie j­
scow ości A skoy. W ty m  celu  zaw iązało  się osta tn io  p rzed s ię ­
b iorstw o' pod  nazw ą: A /S S ille fiskernes F a b rik k la g  o k a p ita le  
zak ładow ym  500.000 ko ro n  norw esk ich .

W zw iązku  z budow ą w ym ien ionej now ej p laców ki p rz e ­
m ysłow ej odby ła  się w B ergen  k o n fe ren c ja , n a  k tó re j om ó­
w iono kw estię  u sto su n k o w an ia  się zw iązkow ej fa b ry k i m ącz­
k i ry b n e j do is tn ie jący ch  zak ład ó w  przetw órczości tego sa ­
m ego ro d za ju .

T U R E C K I PR O G R A M  M O R SK I
J a k  donosi p ra sa  tu reck a , B ank  M orski zam ów ić m a w 

stooznia.ch ang ie lsk ich  kosztem  2 m iln . fu n tó w  sz terlingów  
8 okrę tów , a to n a  rach u n ek  10 m ilj £  k red y tu , o tw artego  
o statn io  d la  T u rc ji przez A nglię.

Poza ty m  w rb . rozpocznie się budow a 12 m ałych  p o r­
tów  —  w te j liczbie w  H opa i w  T ek ird a y h . R ów nież B ank  
M orsk i po stan o w ił w  ciągu  na jb liższych  4 la t  zm odern izo ­
w ać tu re c k ą  flo tę  hand low ą.

D OBROW O LN E O B N IŻEN IE K ON TY NG ENTÓ W  
E K SPO R T U  D RZEW A?

P om iędzy  szw edzkim i, fiń sk im i i ro sy jsk im i ek sp o rte ram i 
d rzew a toczą się obecnie p e r tra k ta c je  o dobrow olne zm n ie j­
szenie ko n ty n g en tó w  ek sp o rtu  drzew a, celem  s tab ilizow an ia  
cen. R ząd sow iecki zgodził się  na  zm nie jszen ie  ek sp o rtu  d rz e ­
w a o 60.000 std ., F in la n d ia  o 58.000, a Szw ecja  O' 48.000. W 
p o ró w n an iu  do ro k u  ubiegłego sprzedaż  d rzew a w ykaza ła  
b. znaczny  spadek . F in lan d ia  z sw ojego k o n ty n g en tu  —
903.000 std., w y k o rzy sta ła  w  I-sze j połow ie 1938 r. —  218.000 
std., a Szw ecja sp rzed a ła  w  ty m  okresie  390.000 std., w obec
700.000 std . w  ro k u  ubieg łym . W zw iązku  z tym , w  p o rtach  
f in lan d zk ich  zm niejszyło ' się zapo trzebow an ie  tonażu  do p rz e ­
w ozu d rzew a.

PO LA C Y  W  B E L G IJS K IE J E K S P E D Y C JI PO L A R N E J 
Z PR ZE D  40 LATY

D la u p am ię tn ien ia  roczn icy  b e lg ijsk ie j ek spedyc ji n a u ­
kow ej p o la rn e j b a ro n a  de G erlache , odby te j na  s ta tk u  „B elg i- 
ca“, k tó ra  w yruszy ła  z A n tw erp ii w  s ie rp n iu  1897 r., B e lg ij­
ska L iga M orska w raz  z T ow arzystw em  G eograficznym  i T o­
w arzystw em  P o lsk o -B elg ijsk im  u rządz iła  d n ia  22 sie rp n ia  
rb . w  B ru k se li u roczyste  p rzy jęc ie  d la  członków  ekspedycji, 
pozostałych  p rzy  życiu , k o m en d an ta  M elaertsa , k a p ita n a  p o r­
tu  w  Z eebrugge, m a ry n a rz y  J a n a  v a n  M ierlo  i D u fo u ra  i p ro ­
feso rów  D obrow olskiego i A rctow skiego  z W arszaw y. Z tej 
okazji A lb e rt d e  B u rb u re , w iceprezes B e lg ijsk ie j L igi M o r­
sk iej, poda je  na  łam ach  „L loyd A nverso is"  szczegółow y ży­
ciorys p ro feso ra  D obrow olskiego i w ym ien ia  jego zasługi na 
po lu  n au k i, jako' sp ec ja lis ty  w  dziedzin ie  h is to rii n a tu r a l­
nej lodu.

O becnie K ró lew ska  A kadem ia  U m ieję tności w  B elgii z a ­
p ro s iła  p ro feso ra  D obrow olskiego do upo rząd k o w an ia  n o ta ­
tek  i m an u sk ry p tó w  b a ro n a  de G erlach e  d la  w y d aw n ic tw a  
pośm iertnego .
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k r o n i i a  p o r t o w a
PR A C A  P O L S K IE J FL O T Y  H A N D LO W EJ 
W I-S Z Y M  PÓ ŁRO CZU  BR.

S y tu ac ja  w żegludze m iędzynarodow ej w  I-szym  półroczu 
rb . k sz ta łto w ała  się w yb itn ie  n ieko rzystn ie . S taw k i f ra c h ­
tow e n iep rze rw an ie  sp ad a ły  i w  końcu  ok resu  sp raw o zd aw ­
czego doszły m nie jw ięcej do poziom u połow y 1936 r.

Jeże li chodzi o przew ozy ogólne po lsk ich  p rzedsięb io rstw  
żeg lugow ych w p ierw szym  półroczu  br. w  p o ró w n an iu  z a n a ­
logicznym i o k resam i r. ub., to p rzed s taw ia ły  się one n a s tę ­
pu jąco  (w  tonach  —  w naw iasach  dane  za p ierw sze  półrocze 
r. u b .) : razem  794.885 (800.591), w  ty m  w yw óz 511.408
(513.811), przyw óz —  215.913 (222.608).

W yw óz, dokonany  przez po lsk ie  p rzed sięb io rstw a  żeg lu ­
gow e w p ierw szym  półroczu rb . stanow i zaladw ie niecałe  
8 ,l°/o ogólnego w yw ozu przez p o rty  polskiego obszaru  celnego, 
przyw óz zaś —  13,4“/o ogólnego przyw ozu , w reszcie w yw óz 
i przyw óz łączn ie  s tan o w ią  zaledw ie 9"/o ogólnego o b ro tu  p o r­
tów  w p ierw szym  półroczu  rb . Z arów no zatem  liczby b ez­
w zględne, ja k  i sto sunkow e przew ozów  k sz ta łtu ją  się poniżej 
odnośnych  danych  z ok resu  porów naw czego 1937 r., co zo­
stało  spow odow ane m n ie jszą  ak tyw nośc ią  w  zak res ie  ek sp lo ­
a tac ji s ta tk ó w  dzierżaw ionych .

P o lsk ie  p rzed sięb io rstw a  żeglugow e, ja k  to  w y n ik a  z p o ­
w yższego zestaw ien ia , o b s łu g u ją  w  m in im alne j m ierze  za­
rów no obro ty  w łasne, ja k  rów nież  p rzew ozy  tow arów  obcych. 
S tąd  pog łęb ia jący  się k ryzys n ie  sięga naszych  s ta tk ó w  pod 
w zględem  w y k o rzy stan ia  ich ładow ności, a to  w łaśn ie  je s t 
coraz pow szechniej trak to w an e , jak o  n a jh a rd z ie j is to tn e  k ry ­
te r iu m  w  ocenie p racy  i znaczenia  żeglugi m orsk ie j z p u n k tu  
w idzen ia  in te resó w  gospodark i narodow ej.

W tych  w aru n k ach , w y korzystan ie  b an d e ry  narodow ej 
w obsłudze w łasnych  obro tów  s ta je  się coraz b ard z ie j oczy­
w iste  i n ie  u lega jące  żadnej dyskusji, n ie  ty lk o  w śród  dyspo­
n en tó w  ła d u n k u  w  d an y m  k ra ju , lecz i w  p łaszczyźnie sze r­
szej —  m iędzynarodow ej.

O TW A R CIE DOM U R Y B A K A  W  W IE L K IE J W S I — 
W ŁA D Y SŁA W O W IE

4 bm . odbyła  się podniosła  i p ięk n a  uroczystość pośw ię­
cen ia  i o tw arc ia  D om u Ludow ego' R y baka  Polskiego im . G e­
n e ra ła  O rlicz-D reszera  w  W ielkiej W si —  W ładysław ow ie. 
N  u roczystości w zięła  u d z ia ł liczna rzesza m ieszkańców  
w ybrzeża, P o lacy  gdańscy  oraz goście z W arszaw y, p rzyby li 
sp ec ja ln y m  pociągiem .

D o m  R yb ak a  im . G en . O rlicz-D reszera  w  W ła d y sła w o w ie  

N a uroczystość p rzy b y li rów nież: w ojew oda pom orsk i 
R aczkiew icz, gen. K w aśn iew sk i, k o m an d o r F ran k o w sk i, s ta ­
ro s ta  m orsk i P o tock i oraz w  kom plecie  za rząd  g łów ny L igi 
M orsk iej i K o lon ia lnej i oddzia łu  stołecznego.

G m ach  „D om u R y b ak a” u fu n d o w an y  zosta ł przez L igę 
M orską  i K o lon ia lną  i s tanow i pom nik  k u  czci gen. O rlicz- 
D reszera .

Po p rzem ów ien iu  b isk u p a  m orsk iego  ks. O koniew skiego, 
nastąp iło  pośw ięcen ie  gm achu  i M sza św., n as tęp n ie  w ygłosił 
d łuższe p rzem ów ien ie  gen. K w aśn iew sk i, p o d k re ś la ją c  zadan ia  
now ej p laców k i na  w ybrzeżu , oraz w sk azu jąc  na  znaczenie 
ry b o łów stw a m orsk iego  d la  gospodark i k ra ju .

Po  gen. K w aśn iew sk im  w  im ien iu  gm iny  nad m o rsk ie j 
p rzem ów ił w ó jt Ignacy  Szukałsk i, n as tęp n ie  zaś ry b a k  D aw id 
P ip e r  z J a s ta rn i . M ow a jego b y ła  serdeczn ie  ok lask iw ana, 
a w zrusza jącym  m om en tem  było, gdy  gen. K w aśn iew sk i u c a ­
ło w a ł ry b ak a . N astęp n ie  w oj. R aczkiew icz podszedłszy  do 
głów nego w ejścia  u  sym bolicznej w stęg i w ygłosił p rzem ó ­
w ienie. D efilada  k aszubsk ie j b ry g ad y  O brony  N arodow ej 
zakończyła p ie rw szą  część uroczystości. '

Z kolei n a s tą p ił w spólny  obiad , p rzed staw ien ie  g ru p  r e ­
g ionalnych  i zabaw a ludow a.

W ram ach  uroczystości w oj. R aczkiew icz udeko row ał 
k rzyżam i zasługi 9 p o lic jan tó w  z p o s te ru n k u  m orskiego 
W ładysław ow o —  W ielka W ieś.

K OŃCOW E EGZA M IN Y  W  PA Ń ST W O W E J SZKO LE 
M O R SK IE J

W w y n ik u  egzam inów  końcow ych , k tó re  odby ły  się 
w  P ań sto w ej Szkole M orsk iej w  b ieżącym  m iesiącu  p rzy zn a ­
no 23 dyp lom y ukończenia , w  ty m  8 —  m echan ikom  i 15 —  
naw igato rom .

D yplom y naw ig a to ró w  o trzym ali:
B ereżecki A ntoni, B uss Jo rd a n , B rzostek  W acław , B a- 

w likow sk i Je rzy , G cjny  A rtu r , K om ocki K azim ierz , K ijew - 
ski Ja n , M aciej ewicz K o n stan ty , M iko ła jczak  F eliks, P ia -  
sk iew icz J a n , R u tkow sk i A ntoni, R u tkow sk i Ł adysław , S u - 
do lsk i J a n , W ezdecki T adeusz, H a ra sy m iu k  W ładysław  
(ek s te rn .)

D yplom y m echan ików  o trzym ali:
B a łłab an  S tan isław , M ysłakow sk i A nd rze j, N ow ory ta  

R obert, Szeląg A lfred , Szeparow icz M arian , T a je r  Zbyszko, 
W oyna-G w iaździńsk i S tan isł., A ren s L eon  (e k s te rn .) .

W IZ Y TA  P O L S K IC H  OKRĘTÓ W  W O JEN N Y C H  W  D A N II
W końcu  ub. m ies. je d n o s tk i po lsk iej m a ry n a rk i w o­

jen n e j O RP „G rom “ i „B łyskaw ica" pod dow ództw em  k o ­
m an d o ra  P o d jazd -M o rg en s te rn a , rew izy tow ały  d u ń sk ą  k ró ­
lew sk ą  flo tę  w o jenną, k tó re j jed n o s tk i b aw iły  w  G dyn i w  
ro k u  1935.

Podczas p o b y tu  O RP ,,G rom “ i „B łyskaw icy" w  K o p en ­
hadze  po o fic ja ln y ch  w izy tach , odbyło się szereg  p rzy jęć . 
K om andor P o d jazd -M o rg en s te rn  w ydał na  k o n tr to rp ed o w cu  
O RP. „B łyskaw ica" p rzy jęc ie , w  k tó ry m  w zięli u d z ia ł do­
w ódca M ary n a rk i W ojennej ad m ira ł R echn itzer, w icem in i­
s te r  w o jn y  S teem an , poseł R. P. S tarzew sk i oraz w yżsi o fice­
row ie  duńscy  i polscy.

Poseł R. P . m in . S ta rzew sk i w zniósł to as t n a  cześć J . K. 
M. k ró la  C h ry stian a  X, zaś ad m ira ł R ech n itze r na  cześć P a ­
na  P rezy d en ta  R. P . N astępn ie  km dr. P o d jazd -M o rg en s te rn  
w zniósł k ie lich  na  cześć M ary n ark i du ń sk ie j sk ład a jąc  p o ­
dziękow anie  za serdeczne przy jęc ie , zgo tow ane po lsk im  m a ­
ry n arzo m .

A d m ira ł R echn itzer podkreślił, iż w izy ta , będącą  w y n i­
k iem  dob rych  stosunków  p o lsko -duńsk ich , została  m ile  
p rzezeń  p ow itana  i w zniósł z ko le i k ie lich  na  pom yślność roz­
w o ju  po lsk iej M ary n a rk i W ojenne j.

W Poselstw ie  P o lsk im  odbył się o fic ja ln y  obiad, w  k tó ­
ry m  w zięli u d z ia ł d ru g i sy n  C h ry stian a  X  książę K n u d  z 
m ałżonką, ks. M aty ldą. K siążę K n u d  je s t sam  oficerem  M a­
ry n a rk i. W obiedzie uczestn iczy li rów nież  szef M ary n ark i 
duńsk ie j adm . R echn itzer i w icem in is te r sp raw  zag ran icz­
nych  M ohr.

W  czasie ob iadu  m in . S ta rzew sk i w zniósł to as t n a  cześć 
k ró la  C h ry stian a  X  i D anii, zaś książę K nud  toas t na  cześć 
P a n a  P rezy d en ta  R. P . i Po lsk i.



NOW E L IN IE  O KRĘTO W E.
Po lska  A gencja  M orska p rzy ję ła  osta tn io  rep rezen tac ję  

am ery k ań sk ie j lin ii: „N ew  Y ork  and  P u e rto  R ico S team sh ip  
Co.“ , u trzy m u jące j re g u la rn ą  k o m u n ik ac ję  s ta tk am i to w aro ­
w ym i m iędzy  N ow ym  Y ork iem  a W ielk im i A nty lam i.

F irm a  m ak le rsk a  w  G dyni, „B ehnke i S ieg“ zgłosiła w  
-U rzędzie M orsk im  n o w ą re g u la rn ą  lin ię  o k rę to w ą  G dyn ia—  
G dańsk— A n tw erp ia . S ta tk i te j lin ii b ęd ą  ku rso w ać  w  od­
stępach  3 -tygodniow ych .

U trzy m u jące  re g u la rn ą  k o m u n ik ac ję  pom iędzy H a m b u r­
giem , A n tw erp ią  itd ., a A m ery k ą  P o łu d n io w ą s ta tk i S ocieda- 
de G era l L ine, L issabon  zaw ijać  b ędą  w  przyszłości co cz te ry  
tygodn ie  rów nież do' G dyni i G dańska .

* * *
W o tw arc iu  tegorocznych  „T argów  K ró lew ieck ich" w zię­

ła  u d z ia ł rów nież  delegac ja  Izby  P rzem ysłow o-H and low ej w  
G dyni, w  sk ładzie  w iced y rek to ra  Izby  posła M arch lew skiego  
i ref. p rasow ego red . U rbańsk iego .

ZM IA NY  NA PLA C Ó W K A CH  K O N SU LA R N Y C H  
W  G DY NI

G en e ra ln y m  kon su lem  G rec ji m ianow any  zosta ł p . J u ­
lian  R um m el.

D otychczasow y k o n su l fran cu sk i w  G dyn i p. G au th ie r 
odszedł na  in n ą  p laców kę zagran iczną , n a  jego m iejsce  p rz y ­
b y ł p . R o b e rt C hau le t.

RYBOŁÓW STW O M O R SK IE  ,

W tegorocznym  sezonie rybo łó stw a  dalekom orsk iego  b io ­
rą  ju ż  u d z ia ł now e tow arzy s tw a  połow ów  da lekom orsk ich : 
„D elfin" i „K orab". J a k  pop rzedn io  p isa liśm y  to w arzy stw a  
te  o trzy m ały  do ek sp lo a tac ji now oczesne k u try  ryback ie , w y ­
k o nane  n a  zam ów ien ie  M in. P . i H . w  N iem czech (3) i G d ań ­
sku  (2 ). O becnie w ięc p ra c u ją  w  G dyni 4 to w arzy stw a  
połow ów  dalekom orsk ich : „M ew a" —  „Pom orze" —  „K orab"
1 „D elfin".

T ow arzystw o ' połow ów  dalekom orsk ich  „Pom orze" o s ta t­
nio zakupiło  w  A nglii trzy  tra w le ry  ryback ie , k tó re  już b io rą  
u dz ia ł w  po łow ach  n a  M orzu P ó łnocnym .

S ta tk i te  zakupiono  po £ 5.000.—  czyli około żł 130.000 
za każdy  tra w le r . S p ła ta  s ta tk ó w  odbędzie się w  ten  sposób, 
że od k ażdych  50 kg  złow ionych ry b  p łacić  będzie  się po
2 szylingi i 6 pensów  n a  poczet ra c h u n k u  ku p n a .

Ł ączn ie  z now o zakup ionym i tra w le ra m i flo ta  ry b ack a  
tow arzy s tw a  „P om orze" posiada  6 jed n o s tek  ryback ich .

SPÓŁKA AKC. WYROBÓW BAWEŁNIANYCH

W Ł O D Z I  UL.  O G R O D O W A  17
TE LE FO N  C E N T R A L A  1 9 7 -0 5

RO K Z A Ł O Ż E N IA  1 8 7 2  Z /T R U D N IA  5 5 0 0  R O B O TN IK Ó W

Posiada oddziały:
P rzę d za ln ię , T ka ln ię , W y k o ń c z a ln ię  i M e c h a n ic z n y

W y r a b i a :
P rz ę d z ę  od  N r  g rubszych  do  N r  1 2 0 , w szystk ie  
g a tu n k i to w a ró w  b ie lo n ych  i d ru ko w a n ych  o ra z  tka n in y  
d la  p o t iz e b  R zędo w ych , W o jsko w ych  i Lo tn ic zych ,

Składy firmy:
W A R S Z A W A

L W Ó W
P O Z N A Ń
K R A K Ó W
W IL N O

LU B LIN
R Ó W N E
Ł Ó D Ź

G ę s ia  1 6 /1 8  
M a rsza łko w ska  118 
T rybun a lska  1 
S ia ry  Rynek 8 0 /8 2  
G e r tru d y  16 
W ie lk a  6 6  
L u ba rtow ska  8  
K la sz to rn a  14 
A le ja  K ościuszk i 1

C O T T O N  M A N U F A C T U R E  C O . LTD. 
17, O G R O D O W A ,  L O D Z  (POLAND)

TEL. 1 9 7 - 0 5
ESTABLISHED 1 8 7 2  5 5 0 0  W ORKM EN

with Spinning
W e a v in g , F in ish ing and M e c a n ic a l P lants,

producing
yarns  up to  the  fine s t N o . 1 2 0 , a ll k ind  o f b le a ch e d  
and  p r in te d  go ods  .and te x t ile s  fo r  th e  pu rpose s  
o f th e  G o v e rn m e n t, in c lu d in g  W a r and A ir  M in is try .

S t o r e s :
W A R S Z A W A  G ę s ia  1 6 /18

„  M a rsza łko w ska  118
L W Ó W  T ryb u n a lska  1
P O Z N A Ń  S ta ry  R ynek 8 0 /8 2
K R A K Ó W  G e r tru d y  16
W IL N O  W ie lk a  6 6
LU B LIN  L u b a rto w ska  8
R Ó W N E  K la sz to rn a  14
r r h r v z  A l  i r . . * - : . . . . . ! , :  1



10 L EC IE  FIR M Y  „B EH N K E I  S IE G “ W  G DY NI
Z n an a  f irm a  m ak le rsk a  w  G dyn i ,„B ehnke i S ieg“ obcho­

dzi w  ty ch  dn iach  10-lecie is tn ien ia  w  G dyni, poniew aż w e 
w rześn iu  1928 r. zo stała  w p isana  do tu t . re je s tru  handlow ego.

W przecigu  10-ciu la t  f irm a  szeroko się rozw inęła  i u zy ­
ska ła  szereg  p rzed s taw ic ie ls tw  lin ii żeglugow ych.

O becnie f irm a  „B ehnke i S ieg“ je s t agen tem  lin ii re g u ­
la rn y ch  do Szw ecji, N iem iec i B elgii, ja k  rów nież  re p rezen tu je  
lin ię  okrętow ą. „H am burg— A m ery k a  L ine" , „D eutsche A fri-  
k a  L in ien "  oraz „D eu tsche  L ev an te  L in ie".

NOW Y M A G A ZY N  ŚLED ZIO W Y  W  PO R C IE  R Y B A CK IM
W  porcie  ry b ack im  w  G dyn i ukończono budow ę m ag a ­

zynu  śledziow ego to w arzy stw a  połow ów  da lekom orsk ich  „K o­
rab " . M agazyn, zn a jd u jący  się p rzy  n ab rzeżu  W ilsonow ­
sk im  posiada  1.192 m 2 pow ierzchn i. Od s tro n y  w schodniej m a ­
gazyn  posiada  b iu ra  p a rte ro w e , od stro n y  zachodniej z n a j­
d u ją  się pom ieszczenia gospodarcze, poczekaln ie  d la  ro b o t­
n ików  itp . W łaściw y m agazyn  za jm u je  na  p a rte rze  p o w ierz­
chnię  31.87 m  n a  19,46 m. P rzed łu żen iem  m agazynu  je s t p a ­
kow n ia  śledzi, o pow ierzchn i 18,22 m  n a  19,10 m . Podłoga p a ­
kow ni je s t betonow a. Pod  p ak o w n ią  zn a jd u je  się p iw nica  o- 
te j sam ej pow ierzchn i d la  p rzechow yw an ia  beczek  ze śle­
dziam i. Do te j p iw n icy  tra n sp o r tu je  się beczki n a ty ch m ias t 
po p rzy b y c iu  s ta tk u . Z p iw nicy  do pakow n i beczki d o sta ją  
się sp ec ja ln y m  w yciąg iem  elek trycznym . N a p ierw szym  p ię ­
trze  b u d y n k u  m ieści się m agazyn  sieci i in n y ch  m ateria łów . 
Całość je s t cennym  n ab y tk iem  d la  p o rtu  rybackiego ' w  G dyni, 
ty m b ard z ie j, że zosta ła  w y b udow ana  przez k ap ita ły  polskie.

P R O JE K T  BUDOW Y FA B R Y K I LODU W  PO R C IE  
R Y B A CK IM  W W ŁA D Y SŁA W O W IE

M orsk i U rząd  R yback i w  G dyni po zbad an iu  kw estii ro s­
nącego zapo trzebow an ia  lodu, w  zw iązku  z w zras ta jący m i po­
łow am i dalekom orsk im i, zam ierza p rzy s tąp ić  do budow y fa ­
b ry k i lodu  w  porcie  W ładysław ow o. D otychczas s ta tk i i k u ­
try  ry b ack ie  p rzy  w y jazdach  na  połow y pod  B ornholm , n a  
w ody S k a g e rra k u  i m orza Północnego, zao p a try w a ły  się w  
lód w  G dyni. K onieczność budow y  fa b ry k i w e W ładysław o­
w ie w yp ływ a i z te j p rzyczyny , że podobny  zak ład  w  G dyni 
o k azu je  się za m ały  d la  p o k ry w an ia  całkow itego  zapo trzebo ­
w an ia  n a  lód przez po lsk ie  s ta tk i ryback ie , a częściowo i z a ­
g ran iczne .

U RU C H O M IEN IE  DWÓCH W IE L K IC H  W ĘD ZA RN I 
W  PU CK U

W P u ck u  w ybudow ane  zostały  dw ie  w ie lk ie  w ędzarn ie  
20-to piecow e, k tó re  n as taw io n e  są  n a  m asow ą p rzeró b k ę  
szprotów , p rzy  obsłudze 60 ludz i każda. W ędzarn ie  są  już 
czynne p rzy  w ędzen iu  w ęgorzy i flo n d er i s tan o w ią  p o d sta ­
w ę d la  rozw o ju  p rzem ysłu  rybnego  w  P u ck u  i okolicy.

E L E K T R Y FIK A C JA  K UŹNICY
W ielki o środek  ry b ac tw a  polskiego w  K uźnicy  n a  H elu, 

dzięki sfina lizow an iu  p e rtra k ta c y j za rządu  gm innego w  sp ra -

M sza św . na d w orcu  m orsk im

w ie o trzy m an ia  pożyczki, jeszcze w  ciągu  ro k u  b ieżącego zo­
stan ie  ze lek try fik o w an y . P rą d  d la  K uźnicy  dosta rczany  b ę ­
dzie z e lek tro w n i n a  H elu.

BUDOW A D R U G IEG O  TO RU  K O L E JO W E G O  NA T R A SIE  
G D Y N IA — SO POTY

Poniew aż jed n o to ro w y  szlak  ko le jow y  na  odcinku  G dy­
n ia— Sopoty  je s t p rzeciążony  i często n a jd ro b n ie jsze  p rz e ­
szkody u tru d n ia ły  bardzo  ko m u n ik ac ję , dy rek c ja  P . K. P. 
w  T o ru n iu  w kró tce  już  rozpocznie p racę  nad  u łożen iem  2-go 
to ru  na  ty m  odcinku . 2-gi te r  zostanie n astępn ie  dop row adzo ­
n y  aż do P ucka .

ROZW Ó J FA B R Y K I M A C ZK I R Y B N EJ W G DY NI
Is tn ie ją c a  dopiero  od ro k u  fab ry k a  m ączki ry b n e j zdo­

ła ła  ju ż  n ie  ty lko  opanow ać ry n ek  k ra jo w y , ale rozpoczęła 
też ek spo rtow ać m ączkę zagran icę. O sta tn io  w ysłano  za g ra ­
nicę p ie rw szą  p a rtię  m ączki ry b n e j w  ilości około 50 ton.

P o r t ryb ack i w  G d yn i



W IZY TY  W  G D Y N I
12 bm . p rzy b y ła  do G dyni pociąg iem  b e rliń sk im  25-oso- 

bow a d e leg ac ja  k o m b a tan tó w  belg ijsk ich , p rzyw ożąca u rn ę  
z z iem ią z po la  w a lk  n ad  Izerą , k tó ra  zostan ie  złożona n a  So- 
w ińcu . K o m b a tan tó w  b e lg ijsk ich  p o w ita li n a  dw orcu  p rzed ­
staw icie le  w ładz w ojskow ych  i cyw ilnych , k o n su l be lg ijsk i 
G iacom ini, de legacje  o rgan izac ji b. w o jskow ych  ze sz ta n d a ­
ram i, oraz liczna publiczność. N a p ero n ie  s tan ę ła  kom pan ia  
honorow a Z w iązku  R ezerw istów  ze sz tan d a rem  i o rk iestrą . 
W chw ili w jazd u  pociągu  o rk ie s tra  o d eg ra ła  m arsza  g e n e ra l­
skiego. K o m b atan c i b e lg ijscy  z gen e ra łam i W illens, L eb ru n , 
i H en ry  n a  czele w yszli z w agonu  z rozw in ię tym i s z ta n d a ra ­
mi bo jow ym i. P rzew odn iczący  delegacji b e lg ijsk ie j gen. W il­
lens po. o d eb ran iu  ra p o r tu  od dow ódcy k o m pan ii honorow ej 
Zw. R ezerw istów  p rzeszed ł p rzed  je j f ro n tem  i u ca ło w ał 
sz tan d a ry  po lsk ich  organ izacy j b . w ojskow ych . P rzem ó w ie ­
nie pow ita ln e  w ygłosił p rezes gdyńsk iego  oddzia łu  po lsk ich  
Z w iązków  O brońców  O jczyzny m jr. R uszczyc, w y raża jąc  r a ­
dość z m ożności p o w itan ia  n ad  po lsk im  m orzem  b o h a te rsk ic h  
żo łn ierzy  be lg ijsk ich  i d z ięku jąc  za pam ięć o n a jw ięk szy m  
P o lak u  M arsza łk u  Józefie  P iłsudsk im , na  k tó rego  m ogiłę 
p rzyw ieźli ziem ię z pól b itew n y ch  Izery . Z iem ia ta  zm ieszana 
z ziem ią po lsk ich  pól b itew nych , sk ład an y ch  n a  Sow ińcu, 
będzie sym bolem  w iecznego b ra te rs tw a  po lsko-belg ijsk iego . 
P rzem ów ien ie  sw oje zakończył m jr. Ruszczyc ok rzyk iem  n a  
cześć B elgii, k ró la  L eopo lda i k o m b a tan tó w  belg ijsk ich . Im ie ­
n iem  delegacji k o m b a tan tó w  b e lg ijsk ich  p rzem ów ił gen. W il­
lens, d z ięku jąc  za serdeczne p o w itan ie  i za um ożliw ien ie  og lą­
dan ia  dzieła, ja k im  je s t G dynia, k tó re j po w stan ie  n ie  m a 
rów nego p rzy k ład u  w  dzie jach  św ia ta . O krzyk iem  n a  cześć 
Polsk i, P rezy d en ta  M ościckiego i M arsza łka  Śm igłego-R ydza 
zakończył sw e p rzem ów ien ie  gen. W illens, a o rk ie s tra  ode­
g ra ła  h y m n y  n arodow e be lg ijsk i i polski.

13 bm . k o m b atan c i be lg ijscy  zw iedzili m iasto , p o rt h a n ­
d low y i w o jenny , oraz p o d e jm o w an i b y li la m p k ą  w ina  przez

Bill ENl UO S. i.
O DDZIA Ł  W G D Y N I

Sklep detalicznej sprzedaży 
S p r z e d a ż  h u r t o w a  
Z a o p a t r y w a n i e  o k r ę t ó w
ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  100

t e l e f o n  2 5 - 0 3 ,  3 3 - 4 4

W a r s z t a t y  
ul. Slqska 12/16, tel. 25-83

P i e iw s z o r z ę d n e j  j ak o ś c i  w y r o b y  m ię s n e ,  s m a l e c  i k o n s e r w y  m ie s n e

prezesa oddzia łu  gdyńskiego  P . Z. O. O. m jr  R uszczyca, w  
sa lonach  „P olsk iej R iw iery" . W ieczorem  opuścili G dynię , u -  
d a jąc  się do W arszaw y.

* * *

P o raź  p ierw szy  b aw ił w  G dyn i o fic ja ln y  p rzed ­
staw icie l p rasy  litew sk ie j, a ttach e  p raso w y  poselstw a lite w ­
skiego w  W arszaw ie, S tasys L esk a jtis . Gość litew sk i, w  G dy­
ni, złożył w izy tę  w  K om isariac ie  R ządu  i U rzędzie  M orskim , 
oraz d o k ładn ie  zw iedził m iasto , p o rt i jego u rządzen ia

❖ * ❖

Z Ł o tw y  p rzy b y ł do G dyn i w iced y rek to r d e p a rta m e n tu  
ło tew skiego  m in is te rs tw a  p rzem ysłu  i h a n d lu  p. Ja n is  V ol- 
m as w  to w arzy stw ie  ło tew skiego  a rm a to ra  p. K arlis  Jan so n a . 
G oście zw iedzili p o rt i u rządzen ia  oraz odbyli k o n fe ren c ję  
z po lsk im i sfe ram i żeglugow ym i w  sp raw ie  rozbudow y r e ­
g u la rn y ch  lin ii tran sp o rto w y ch  po lsko-ło tew sk ich .

$ $ $

R ów nież osta tn io  zw iedziła  G dyn ię  w ycieczka 50 in ży n ie ­
ró w  ko le jow ych  z N iem iec. U czestn icy  w ycieczk i zw iedzili 
p o rt, in te re su ją c  się spec ja ln ie  u rząd zen iam i ko lejow ym i, 
o raz w ysłucha li re fe ra tó w  o rozbudow ie  p o rtu  i in w esty c jach  
kolejow ych .

11 bm . p rzy b y ła  do G dyni w ycieczka uczestn ików  k o n ­
fe ren c ji ae ronau tyczne j p a ń s tw  b a łty ck o -b a łk ań sk ich , o d b y ­
w ającej się  w* W arszaw ie. U czestn icy  w ycieczki w  liczbie  24 
osób zw iedzili p rzed  p o łudn iem  m iasto  oraz p o rt h and low y  
i w o jenny , a po p o łu d n iu  p o rt ry b a c k i W ładysław ow o oraz 
m iejscow ości le tn iskow e n a  w ybrzeżu- 

* * *

W  początku  bm . pociąg iem  sp ec ja ln y m  z P iń sk a  p rzy b y ­
ła  do G dyn i 850-osofoowa w ycieczka ro ln ik ó w  po lesk ich , zo r­
gan izow ana przez K ółka  R olnicze pod  eg idą  L ig i M orskiej 
i K o lon ia lnej. U czestn icy  w ycieczki zw iedzili p o rt i m iasto  
oraz złożyli w ien iec  n a  m ogile gen. O rlicz -D reszera  n a  O ksy ­
w iu. W ycieczka z P o les ia  b y ła  je d n ą  z n a jw ięk szy ch  w y cie ­
czek, ja k ie  w  ro k u  b ieżącym  b aw iły  n a  w ybrzeżu . W yciecz­
k a  po leszuków  z G dyni u d a ła  się do- P oznan ia .

B aw iący  w  G dań sk u  m in is te r  fin an só w  R zeszy h r. S chw e­
r in  von  K rossigk  zw iedził w  d n iu  29 ub. m ies. n a  ho low n iku  
g d ań sk im  w  to w arzy stw ie  p rezy d en ta  sen a tu  G re ise ra  b aseny  
p o rtu  w  G dyni.

Z JA Z D  IN ŻY N IERÓ W  BUD OW LA NY CH  W  G DY NI
W dn iach  10— 13 bm . od b y w ał się w  G dyn i IV  zjazd  

P o lsk ich  In ży n ie ró w  B udow lanych , n a  k tó ry  p rzyby ło  ok. 
500 in ży n ie ró w  b u d o w lan y ch  z całej Polsk i. O b rady  z jazdu  
odbyw ały  się w  poszczególnych sekcjach , i dotyczyły: 1) z a ­
g ad n ien ia  w p ływ u  do b o ru  m a te r ia łó w  n a  uży tk o w an ie  i 
trw ało ść  budow li, 2) dziedziny  z a p raw  budow lanych , beton , 
m a te ria ły  izo lacy jne , ochrona p rzed  w ilgocią i do raźne  p róby  
m a te ria łó w  budow lanych , 3) w p ływ ów  p ro jek to d aw cy  i k o n ­
s tru k to ra  n a  u ży tk o w an ie  i trw ało ść  budow li, k w estia  m a te ­
r ia łó w  izo lacy jnych , św ie tlnych , słyszalności pom ieszczenia, 
w en ty lac ji b u d y n k ó w  itd . W nioski poszczególnych sekcji 
zo-stały p rzed łożone n a  p len u m  zjazdu . Po u ch w alen iu  w n io ­
sków  zjazd  zosta ł zam k n ię ty  w  d n iu  12 bm . Po  zam kn ięciu  
zjazdu, uczestn icy  zw iedzili szczegółowo G dyn ię  —  m iasto  
i p o rt h and low y  G dańsk  oraz w ybrzeże.

„RU D ZK A  PR ZĘD Z A “
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  odpow iedzia lnością

Łódź,  ul. Legionów 8 a
T elefon  250-80 P- K. O. n r  602212

Nowoczesne pomieszczenia chłodnicze 
Ulepszone urządzenia warsztatowe



Z am orsk i o b ró t p o rtu  gdańsk iego  w  m iesiącu  s ie rp n iu  br.
w yn iósł 618.057.03 ton, w obec 706.682.6 ton w m ies. lipou b r. 
i 571.730.5 ton  w  m ies. s ie rp n iu  1937 r., w yk azu jąc  w  po ró w ­
n a n iu  do m ies. liipca b r. spadek  o 88.625.3 ton  —  12.5%>, w  po ­
ró w n an iu  zaś do s ie rp n ia  1937 r. w zrost o 46.326.8 ton  — 
8 , 1% .

Przyw óz zam orsk i w  m ies. spraw ozdaw czym  w yniósł
145.107.8 ton , w y k azu jąc  sp ad ek  w  po ró w n an iu  do m ies. lip ­
ca b r. (199.674.2 t)  o 54.566.04 t —  27.3%, i w zrost do m ies. 
s ie rp n ia  1937 r. (137.830.2 t )  o 7.277.6 ton  —  5.3%.

W yw óz zam orsk i w  ty m  okresie  w yn iósł 472.949.5 t, ró w ­
nież w yk azu jąc  sp ad ek  w  s to su n k u  do m . lipca  b r. (507.008.4 
ton ) o 84.055.9 t  —  6.7%, i w zrósł w  sto su n k u  do m ies. s ie rp ­
n ia  1937 r. (433.900.3) o 39.049.2 t —  9%.

O bro ty  za ok res styczeń— sie rp ień  b r. w yn iosły  ogółem
4.785.023.7 ton ; w  przyw ozie  1.186.282.6 t i w  w yw ozie — 
3.598.741.1 t. O b ró t za 8 m ies. b r. w  p o ró w n an iu  do tego 
ok resu  1937 r. (4.618.445.9) w zrósł o 166.577.8 t  —  tj. o 3.6%. 
P rzyw óz za 8 m iesięcy  b r. zw iększy ł się w  p o ró w n an iu  do 
tego ok resu  r 1937 (885.356.7) o 300.925.9 t. —  34%, a w yw óz 
(r. 1937 —  3.733.089.2 t)  —  sp ad ł o 134.348 t —  tj. 3.6%.

RUCH  STATK ÓW  WT PO R C IE  G D A Ń SK IM  W  M IESIĄ C U  
S IE R P N IU  1938 R.

W m iesiącu  sp raw ozdaw czym  przeszło  przez p o rt g d a ń ­
ski 161 s ta tk ó w  o po jem ności 855.167 n rt. w obec 1.344 sta tk ó w  
o po jem ności 992.163 n rt. w  m iesiącu  poprzednim , co ozna­
cza sp ad ek  o 183 s ta tk ó w  =  13.7% oraz o 106.996 n rt. =  12.1%. 
W p o ró w n an iu  z ty m  sam ym  m iesiącem  ro k u  poprzedniego, 
w  k tó ry m  przeszło  przez p o rt g d ańsk i 1.126 s ta tk ó w  O' po ­
jem ności 742.922 n rt., zaznaczy ł się  w zrost o 35 s ta tk ó w =  
3.2% i 112.245 n rt= 1 5 .1 % . Z pow yższej cy fry  p rzypada ło  w  
m iesiącu  sp raw ozdaw czym  n a  w ejście  569 s ta tk ó w  o p o jem ­
ności 417.619 n rt. w obec 681 s ta tk ó w  o po jem ności 984.503 n rt. 
w  m iesiącu  pop rzed n im  i 552 s ta tk ó w  o po jem ności 362.297 
n rt. w  m iesiącu  analog icznym  ro k u  poprzedniego , w yszło 
n a to m ias t 592 s ta tk ó w  o po jem ności 437.548 n rt. w obec 663 
s ta tk ó w  o po jem ności 488.179 n rt. w zgl. 574 s ta tk ó w  o p o jem ­
ności 380.625 n rt. W ru c h u  pow yższym  na  p ierw szym  m iejseu  
zn a jd o w ała  się b a n d e ra  szw edzka z 87.873 n rt., na  d rug im  
fiń ska  z 52.082 n rt., a n a  trzec im  d u ń sk a  z 44.816 n rt. B an ­
d e ra  po lska zn a jd o w ała  się z 20.378 n rt. na  dziesią tym  m iejscu .

RUCH PA SA Ż E R SK I W PO R C IE  G D A Ń SK IM  
W SIE R PN IU  1938 R.

O gólny ru c h  pasaże rsk i w  m iesiącu  sp raw ozdaw czym  
o b e jm o w ał 165 osób w obec 216 osób w  m iesiącu  analog icz­
n ym  ro k u  poprzedniego . P rzy jech a ło  w  m iesiącu  sp raw o zd aw ­
czym  25 osób, w y jechało  n a to m ia s t 141. N ajw iększy  ru ch  
odbyw ał się w  k o m u n ik ac ji z K openhagą, skąd  p rzy jecha ło  
20 pasażerów , w y jecha ło  zaś 124.

RUCH TOW A ROW Y  PO R T U  G D A Ń SK IEG O  NA ŚRÓD­
LĄ D OW Y CH  D RO G A CH  W O DN YCH  
W M IES. S IE R PN IU  1938 R.

R uch  to w aro w y  n a  śród lądow ych  d rogach  w odnych  przez 
śluzę E in lage  w yn iósł w  m iesiącu  s ie rp n iu  45.369 t w obec 
34.472 t w  ty m  sam ym  m iesiącu  ro k u  poprzedniego . Z cy fry

pow yższej p rzypada ło  n a  ru ch  w  dó ł rzek i 21.373 t, w  ty m  
5.701 t  m ąk i, 5.572 t jęczm ien ia , 4.098 t  ro ś lin  strączkow ych,
1.373 t pszenicy , 909 t sody. R uch  w  górę rzek i obejm ow ał 
23.996 t  w  ty m  9.140 t w ęgla, 4.450 t ryżu , 2.089 t drzew a, 
797 t k am ien i, 717 t  m etali.

P O L S K I RUCH  TRA N ZY TOW Y  NA ŚRÓDLĄDOW YCH 
D RO G A CH  W O DN YCH  P R ZE Z  PO R T  G D A Ń SK I 
W M IES, S IE R PN IU  1838 R.

O gólny ru ch  tran zy to w y  pom iędzy G dyn ią  a re sz tą  k ra ju  
przez p o rt g d ańsk i w yn iósł w  m iesiącu  s ie rp n iu  1938 r. — 
6.183 t. w obec 8.462 t  w  ty m  sam ym  m iesiącu  ro k u  p o p rzed ­
niego, co oznacza sp ad ek  o 2.280 t czyli 26.9%. W  d ó ł rzek i 
p rzew ieziono  801 t, w  ty m  300 t  cuk ru , 191 t ro ś lin  s trączk o ­
w ych, 125 t m eta li i w yrobów , 86 t  m ąk i oraz 67 t a rty k u łó w  
spożyw czych; w  górę rzek i p rzew ieziono 5.382 t, w  ty m  2.829 
ton  ryżu , 430 t m eta li, 407 t skó r i fu te r , 181 t a rty k u łó w  
spożyw czych oraz 104 t chem ikalii. W  okresie  styczeń— sie r ­
p ień  przeszło  ogółem  69.416 t w obec 58.847 t  w  ty m  sam ym  
okres ie  ro k u  poprzedniego , co oznacza w zrost o 10.569 ton  
czyli 16.3%.

N IE M IE C K I RUCH  TRA N ZY TO W Y  NA ŚRÓDLĄDOW YCH 
D RO G A CH  W ODNYCH PR ZE Z  PO R T  G D A Ń SK I 
W  M IES. S IE R PN IU  1938 R.

O gólny ru c h  tran zy to w y  pom iędzy P ru sa m i W schodnim i 
a re sz tą  R zeszy przez śluzę D anziger H au p t w yn iósł w  m ie ­
siącu  s ie rp n iu  1938 r. —  1.202 t w obec 1.373 t w  m iesiącu  
analog icznym  ro k u  poprzedniego , co oznacza spadek  o 171 t 
czyli ok. 13%.

W YW ÓZ W ĘG LA  PR Z E Z  PO R T  G D A Ń SK I 
W M IES. S IE R PN IU  1938 R.

W  m iesiącu  sp raw ozdaw czym  w yszło z p o rtu  gdańsk iego  
118 s ta tk ó w  z ogólnym  ład u n k iem  270.278 t w ęgla w obec 
125 sta tk ó w  z ład u n k iem  235.024 t w  m iesiącu  p o ró w n aw ­
czym ro k u  poprzedniego . M im o nieznacznego cofn ięcia  się 
ilości s ta tk ó w  w zrósł w yw óz w ęgla  o 35.254 t  czyli 15%. Do 
F ran c ji, d okąd  ek sp o rt w ęgla b y ł w  m iesiącu  sp raw o zd aw ­
czym  na jw iększy , w yszło 96.168 t, n as tęp n ie  do Szw ecji 
74.060 t, w reszcie  65.692 t do Ita lii.

EDWARD RAIISEH, spadkobiercy

D Z I E R Ż A W C Y :

ISLER i CYGAN
PRZEDSIĘBIORSTWO BAWEŁNY 
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OGÓLNE U W A G I O O BRO CIE TOW A ROW Y M  PO R TU  
G D A Ń SK IEG O  W  M -C U  L IPC U  BR.

Z ogólnego o b ro tu  to-warowego 706.682,6 t  p rzypada ło  w  
m iesiącu  sp raw ozdaw czym  76,8% na to w ary  m asow e (ru d y , 
w ęgiel, koks, fosfo ry ty , złom ) o raz  23,2%  n a  d robn icę  w obec 
74,2% wzgl. 25,8% w  rów noleg łym  m iesiącu  ro k u  p o p rzed n ie ­
go. U dzia ł p rzyw ozu  w  ogólnym  obrocie  tow aro w y m  w yniósł 
28,3%, w  w yw ozie 71,7% w obec 23,6% wzgl. 76,4% w  lipcu  
1937 roku .

W  okres ie  styczeń— lip iec 1938 r. przeszło  przez p o rt 
g d ańsk i ogółem  4.166.966,4 t  w obec 4.046.715,4 t  w  ty m  sa ­
m ym  czasie ro k u  poprzedn iego ; zaznaczył się za tem  w zrost 
o 120.251,0 t czyli 3,0%.

NOW A PO L SK A  FIR M A
W G dań sk u  za re je s tro w an a  zosta ła  now a po lska p la ­

ców ka tru d n ią c a  się ek sp o rtem  i im portem , k tó re j w łaśc ic ie­
lem  je s t zn an y  p rzem ysłow iec z W arszaw y  A lfred  Ju rz y -  
kow ski.

ROBO TY  BU D O W LA N E W  PO R C IE  G D A Ń SK IM
R oboty  p rzy  p rzebudow ie  nab rzeży  w  K an a le  P o rto w y m  

są w  p e łn y m  toku . W ykonu je  się obecnie ro b o ty  ziem ne i b e ­
tonow e. B ędzie to nab rzeże  zupełn ie  now oczesne, zbudow ane 
ze śc iany  szpun tow ej ( la rsen o w sk ie j) n a  podłożu betonow ym . 
P racę  zostaną  jeszcze w  ciągu tego ro k u  ukończone. P rzez  
w ykonan ie  ty ch  p ra c  nabrzeże  w  K an ale  P o rtow ym , k tó re  
w yko rzy sty w an e  je s t w  p ierw szym  rzędzie  przez lin ie  re g u ­
la rn e , zyska  w  znacznym  s topn iu  n a  w arto śc i e k sp lo a tacy j­
n e j. Wszelkie^ k o n s tru k c je  żelazne do ty ch  robó t w y konu je  
U rząd  B udow y M aszyn w  D anz ig -K rak au .

NOW E M IE JS C E  ZW RO TNE W  PO R C IE  G D A Ń SK IM
Pom iędzy  basenem  W este rp la tte  a W olną S tre fą  stw orzo­

ne  zostan ie  p rzez  ścięcie dw óch w y sta jący ch  cyp lów  now e
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m iejsce  zw ro tn e  d la  sta tków . S tw orzen ie  tak iego  m iejsca  
b y ło  konieczne ze w zględu  n a  to, że s ta tk i dotychczas m ogły  
zaw racać  dopiero  daleko  w  po rc ie  p rzy  K a ise rh a fen  lub  
H olm ie.

M O D E R N IZA C JA  U RZĄ D ZEŃ  PR ZEŁA D U N K O W Y C H  
W  PO R C IE  G D A Ń SK IM

R ada  P o r tu  p ro je k tu je  p rzebudow ę u rząd zen ia  taśm o w e­
go n r . 3 d la  p rz e ła d u n k u  w ęgla w  basen ie  w  W isło u jśc iu  w  
ten  sposób, że w ęgiel, k tó ry  dotychczas sp a d a ł n ą  p u n k ta c h  
p rze jśc iow ych  z dość pow ażnej w ysokości, będzie  się w  p rz y ­
szłości ześlizg iw ał po odpow iedn ich  u rządzen iach , p rzez  co 
u n ik n ie  się ro z b ija n ia  i m iażdżen ia  w ęgla. R obo ty  n ad  p rz e ­
ró b k ą  tego  u rząd zen ia  m a ją  być  w k ró tce  rozpoczęte.

PR ZE D ŁU Ż EN IE  M O LA  W SC H O D N IEG O
R ozpoczęte na  w iosnę bieżącego ro k u  p race  n a d  p rz e ­

d łużen iem  m ola w schodniego p rzy  u jśc iu  W isły  koło S ch ie - 
w en h o rs t o dalsze 280 m  są  w  p e łnym  toku . S sąca pog łę - 
b ia rk a  „V istu la"  n am u liła  p o trzeb n ą  ziem ię jak o  podstaw ę 
d la  w łaściw ego podłoża m ola, k tó re  zostało p o k ry te  w  całej 
d ługości przez m a te race  faszyn, tak , że podłoże m ola je s t 
gotow e na  p rzew idz iane j w ysokości na  d ługości 180 m . P o - 
g łęb ia rk a  „V istu la" p racu je  obecnie n ad  obw ałow an iem  d a ­
w nego b iegu  W isły pod  S chm erb lock . N a długości 200 m  
w ykonano  ju ż  fu n d am en t aż do poziom u w ody, po k ry to  m a ­
te racam i faszyn  i p rzystąp iono  do n am u len ia  w a łu  do 
+  2.00 N. N.

ZM IA N A  K A B L I PO D W O D N Y CH  W  PO R C IE  G D A Ń SK IM
W zw iązku  z pog łęb ien iem  W isły oraz K a n a łu  P ortow ego 

na  11 m  usu n ię te  zosta ły  s ta re  k ab le  podw odne, w  k tó ry ch  
m iejsce położone zostaną  w  końcu  p aźd z ie rn ik a  wzgl. n a  po ­
czątku  lis to p ad a  now e. P rzy  U rzędzie  B udow y P o r tu  po ło ­
żony zostan ie  k ab e l o w ysokim  n ap ięc iu  15.000 volt, p rzy  
w jeździe do p o rtu  koło U rzęd u  P ilo tó w  7 k ab li d ługości 200 
m e tró w  o n ap ięc iu  1.000 volt. K ab le  te  p row adzić  b ęd ą  na  
W este rp la tte  i służyć b ędą  d la  o św ietlen ia  w arsz ta tó w  p o r­
tow ych, d la  n ad aw an ia  sygnałów  podczas m gły  itd .

D OK  „JU L IA N A " W  PO R C IE  G D A Ń SK IM
Z akup iony  przez S tocznię G d ań sk ą  w  H o land ii dok  „ J u ­

lian a"  w prow adzony  zosta ł w  d n iu  3. bm . bez jak ich k o lw iek  
p rzeszkód  do p o rtu  i u staw io n y  w  S toczni G dańsk ie j od s tro ­
n y  H olm u. D ok je s t 179 m  d ług i p rzy  szerokości 37 m.

NOW A M O TORÓW K A  D LA  G D A Ń SK IC H  W ŁAD Z 
CELNYCH.

W ykończona zosta ła  przez U rząd  B udow y M aszyn R ady  
P o r tu  budow a n ow ej m o to rów k i d la  gdańsk ich  w ładz ce l­
nych . M otorów ka posiada  d ługość ok. 18 m e tró w  p rzy  sze­
rokości 3,40 m  i osiąga szybkość 10 w ęzłów .

NOW Y STA TEK  D LA  PO ŁO W U  RYB D LA  N IEM IEC
Z budow any  przez S tocznię G d ań sk ą  s ta tek  dla połow u 

ry b  „M arb u rg "  opuścił d n ia  29 s ie rp n ia  po w y k o n an iu  jazdy  
p ró b n e j p o rt g d ańsk i z p rzeznaczen iem  do W eserm iinde, k tó ­
ry  będzie po rtem  m acie rzystym  tego s ta tk u . Po jem ność  s ta tk u  
104.47 n rt.

H . W E IS S  i S k a
ŁÓDŹ ul. Sienkiewicza 53

Cobles: „WUBEG"
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STATYSTYKA RUCHU W PORCIE Z A  SIERPIEŃ
U W A G I  O G Ó L N E

O gólny o b ró t tow arow y  za m iesiąc s ie rp ień  1938 r. 
w yn iósł 741.405.5 ton , w obec pop rzedn ich  reko rdow ych
881.020.4 t  w  m ies. lipcu  br., 771.493.9 t w  m ies. s ie rp n iu  
1937 r., o raz  667.377.8 t  w  m iesiącu  s ie rp n iu  1936 roku , w y ­
k azu jąc  15.8°/o-wy spadek  w  po ró w n an iu  z m ies. lipcem  br., 
3.90/o-owy spadek  w  s to su n k u  do m ies. s ie rp n ia  1937 r., oraz
l l .P /o -o w y  w zrost w  p o ró w n an iu  z m iesiącem  sie rp n iem  
1936 roku .

R uch  s ta tk ó w  w  m iesiącu  sp raw ozdaw czym , analog iczn ie  
do obro tów  tow arow ych , w y k azu je  spadek  ilości oraz p o jem ­
ności sta tków . P rzyszło  bow iem  560 (616) s ta tk ó w  o p o ­
jem ności 580.350 n. r. t. (629.165 n. r. t. , w yszło zaś 563 
(616) s ta tk ó w  o po jem ności 590.957 n. r . t. (634.226 n. r . t.) . 
Ś red n i tonaż s ta tk u , zaw ija jącego  do G dyni, w m ies. s ie rp n iu  
b r. w yn iósł 1036.3 n. r. t, (1021.4 n . r. t .) . Ś red n ia  ilość s ta t­
ków , p rzeb y w ający ch  jednocześn ie  w  porcie , w yniosła  49 
(67). Ś red n i postó j s ta tk u  —  62.1 godzin (65.2 godzin ).

K olejność b a n d e r u k sz ta łto w a ła  się następ u jąco : Szw ecja, 
Po lska . F in lan d ia , A nglia, W łochy, D ania, N orw egia, N iem ­
cy, S tan y  Z jedn . Am. P., E ston ia , Ł otw a, H o land ia , R u m u ­
n ia , F ra n c ja , G rec ja , P o rtu g a lia , L itw a , Jugosław ia . W ę­
gry , P an am a , W. M. G d ań sk  oraz Is lan d ia . Z w raca  uw agę 
p rzede  w szystk im  p rzesun ięc ie  się P o lsk i z 1-go na  2 -e  m ie j­
sce, F in lan d ii z 4-go na  3-cie, A nglii z 3-go n a  4 -te , D anii 
z 5-go n a  6 -te  Itp. O gółem  rep rezen to w an e  by ły  b an d e ry  
22 (18) państw .

O bro ty  zam orsk ie  w m iesiącu  spraw ozdaw czym  w yniosły
732.730.3 ton, w y kazu jąc  14.9°/o-owy sp ad ek  w  po ró w n an iu  
z ub. m ies. lipcem  (861.518.6 to n ) , 3 ,5% -ow y sp ad ek  w sto ­
su n k u  do m iesiąca s ie rp n ia  1937 r. (759.671.8 to n ) oraz
ll.l° /o -o w y  w zrost w  po ró w n an iu  do m iesiąca  sie rp n ia  roku  
1936 (659.764.1 ton ).

P rzyw óz zam orsk i w m ies. s ie rp n iu  b r. (116.702.8 t)  w y ­
k azu je  13.9°/o-owy sp ad ek  w  p o ró w n an iu  z ub. m ies. lipcem  
b r. (135.699.4 t ) ,  14.6% -ow y sp ad ek  w  s to su n k u  do m iesiąca  
s ie rp n ia  1937 r. (136.633.8 t.)  o raz  0.07% -ow y w zrost w  p o ­
ró w n an iu  z m ies. s ie rp n iem  1936 r  .(116.617.1 to n ) .

S p ad ek  p rzyw ozu  spow odow ały  p rzede  w szystk im  pozy­
cje: nasion  oleistych, różnych  —  1505.4 t  (2398.7 t ) ,  ru d  róż­
nych i w ypa łków  p iry to w y ch  —  15.399.2 t. (29.540.4 t ) ,  fo ­

sfo ry tó w  —  4740 t (11.672.6 t ) ,  w ełny  i odpadków  —  1.976.7 t 
(2991.5 t) ,  b aw ełn y  i odpadków  7.906.8 t  (10.425.5 t)  oraz 
celu lozy —  701.4 t  (765.7 t ) .  4

W yw óz zam orsk i w  m ies. sp raw ozdaw czym  (616.027.5 t)  
w y k azu je  15.2% -ow y spadek  w po ró w n an iu  z w yw ozem  zam. 
m iesiąca lipca  b r. (725.819.2 t ) ,  1.1% -ow y spadek  w  sto su n ­
k u  do m iesiąca  sie rp n ia  1937 r. (623.038.—  t) ,  oraz 13.4% -ow y 
w zrost w  po ró w n an iu  z m iesiącem  sie rp n iem  1936 r . (543.147 
to n ) .

S p ad ek  w yw ozu  zam orskiego spow odow ały  p rzede  w szy­
s tk im  pozycje : w ęgla  kam iennego  —  443.139.5 t  (497.097.5 t ) ,  
w ęgla  b u n k row ego  —  90.876.—  t (102.191.—  t)  oraz k o ­
k su  —  5943 t (14.618.—  t) .  Poza g ru p ą  m in e ra ln ą  zm nie jszy ł 
się w yw óz beli, słupów  i ko p a ln iak ó w  —  16.138.1 t (23.104.3 
to n ) , d rzew a ta rteg o  — 8849.2 t (31.572.—  t) , fo rn ie ró w  
i d y k t —  1071.9 t (1489.3 t) ,  m eta li różnych  —  6842.2 t 
(12.332.5 t ) ,  r u r  żeliw nych, że laznych  i sta low ych  —  1882.9 t 
(2491.6 t)  oraz cynku  i b lachy  cynkow ej —  887.8 t (1412.8 t) .

O bró t p rzyb rzeżny  łączn ie  z W. M. G dańsk iem  w y k azu je  
w zrost p rzyw ozu —  127. t (85.9 t)  oraz w yw ozu —  1982.1 t 
(1703.1 t) .  Z w ażn ie jszych  pozycji p rzyw ozu są  do zan o to w a­
n ia : ry b y  z po łow ów  w łasn y ch  —  117 t (66 t) .  oraz k ro c h m a ­
le —  10 t (b ra k ) . N a w yw ozie zaś: ryż w yłuszczony  —
1267.3 t (1128.4 t ) ,  tłuszcze i o leje  ro ś linne  —  145.6 t (171.9 t) ,  
tłuszcze zw ierzęce su row e •— 105.2 t (75.6 t ) ,  skó ry  —  80,3 t  
(60.3 t) ,  celuloza —  64.8 t, oraz m iedź —  50.9 t.

O bró t z w n ę trzem  k ra ju  d rogą  w odną  w y k azu je  sp ad ek  
przyw ozu  —  340.3 t  (9875.7 t)  oraz w yw ozu  —  6225.8 t 
(7837.1 t ) .  Z m n ie jszy ł się bow iem  przyw óz: cu k ru  —  150.8 t 
(9600.4 t ) ,  p rze tw o ró w  cheńlicznych  —  5.4 t  (15.8 t) ,  tk an in  
23.6 t  (39.4 t)  oraz p a p ie ru  —  13.5 t  (25.5 t ) .  Z w ażn iejszych  
pozycji w yw ozu u leg ły  zm n ie jszen iu  pozycje: ryżu  w y łusz­
czonego —  2321.5 t  (3073.3 t ) ,  żyw icy —  113 t (165.4 t) /  t r a ­
n u  — 52.9 t  (84.5 t.)  g a rb n ik ó w  —  202.9 t (324.2 t ) ,  w ełny
145.3 t (582.1 t ) ,  p ap ie ru  —  413.6 t (574.6 t)  oraz m iedzi —
292.8 t (440.2 t) .

R uch  pasażerów  w  zw iązku  z kończącym  się sezonem  
w ykazu je  pow ażny  spadek . P rzy jech a ło  bow iem  1887 (4297) 
pasażerów , w yjechało  zaś 3070 (5229) pasażerów .



OBRÓT TOWARÓW GOODS TURNOVER TON 
1. O B R Ó T  ZA M O RSK I ( O V E R S E A S  T R A F F IC )

A. Przyw óz (imports)
Od początku Od początku

Poz. ta r. cel. S ierpień
August

Lipiec
July

roku 
(January— Poz. tar. cel. S ierpień

August
Lipiec
July

roku 
(January —

August) August)

Cały przywóz 116 702*8 135 699 4 1 026 518 6 VIII. S u ro w ce  w łók ienn icze
i w y ro b y  z n ich 12 746 7 15 885 2 111 806-4

I. W y tw o ry  p ochodzen ia  
ro ś lin n eg o 5 07 5 7 15 009'3 136 184 1 (raw textile materials and 

fabrics)(agricultural products)  
w  ty m  m. in .: 589-590-592. W ełna i odpad­

ki (wool and wool odds) 1 976-7 2 991-5 23 496-3
24-26. N asiona oleiste różne

1 505-4 2 398-7 30 862-1
606-609. Bawełna 4 odpadki

( various oil seeds) . . . (cotton & cotton odds) . 7106-8 10 425-5 66 020-7
30/12. Ryż surow y (r ice)  . 92-— 8 203-9 45 168"3 624. Ju ta  ( j u t e ) ..................... 895-9 780-4 7 989-1
53-66. Owoce świeże i suszo­

ne (fresh and dried fruits) 1 358-9 1 917-3 37 017-7
IX. K auczuk , je g o  su ro g a ty69-72. Orzechy i m igdały

977 - 785 — 6 5 5 8 2( nuts and almonds) . . . 5 1 '- 66-8 974-7 w y ro b y  z  ty c h  m a te ria łó w
76. Kawa (coffee)  . . . .  
78. H erbata ( t e a ) .................

391-1
120-3

399'3
113-5

3 455-1 
894-5 ( rubber & rubber goods)

80. K akao (cocoa) . . . . 398-6 732-2 3 530-6
X. D rew no , k o re k , w y ro b y81-82. K orzenie (spices) 74'9 74-7 830-4
z n ich , w y ro b y  k o s z y k a r ­

377 2II. Z w ie rzę ta  ży w e  i w y tw o ­
4 6162 5 543-— 33 879'—

sk ie 348 — 2 1771
r y  pochodzenia zw ierzęcego (wood, corkwood, wood pro­
(live animals & animal pro­ ducts & baskets wares)

ducts)
4 512-3 29 323'—116-117. Śledzie (herrings) . 5 369-3

XI. P a p ie r  i w y ro b y  z n iego 3 051 5 2 584 6 14 820-5

III. W y tw o ry  pochodzen ia
21 6918 30 703-6 134 276'—

(paper & paper wares)
m in e ra ln eg o 803, 809-816. P ap ier i odcin­

(mineral products) ki papierow e (paper and
177. Rudy różne i w ypałki paper w e s t e ) ..................... 2 232-9 1 744-1 9 441-4

pirytow e ( various ores
15 399-2 29 540 4 102 197-4

794, 795. Celuloza (cellulose) 701-4 765-7 4.680-4
and burn, pyrites) . . . 

m i l e .  P iry ty  (pyrites) . . 2 5 6 4 -- -- 3 434-—
XII. W y ro b y  k a m ien ia rsk ie .

225-4 1221 911 5IV. W oski, tłu szcze , o le je , ce ram iczn e , szk lan e
po ch o d zen ia  ro ś lin n eg o  i (stone, ceramic cS glass
zw ierzęcego , o p ró cz  o d ­

d z ie ln ie  w y m ien io n y ch
wares)

1 883-3 2 203 8 13 382-7
(wax, fats and oils of animal 
and vegetable origin exclu­

sive of those specified)
X III. M eta le  i w y ro b y  

z n ich 29 737 1 32 907 8 352 640 5

205-214. Tłuszcze i oleje ro ­ (metals & metal goods)
ślinne (fats and oils of 927. Żelastwo (złom) (scrap

22 491-8 26 837-9 320 886-2vegetable origin)  . . . . 578-7 599'7 3240-8 i r o n ) ......................................
215-217-218. Tłuszcze zwie­ 977. Miedź (copper) . . . 4 435-6 2 877-6 16 361-4

rzęce surowe (raw fats of
XIV. M aszyny , a p a ra ty ,animal origin) ................. 858-1 1 220"— 7 660-7

632 4 733 9 7 484 9sp rz ę t e le k tro te c h n ic z n y
V. P rz e tw o ry  spożyw cze, 

ty to ń 749.8 351'4 6 705 3
(machinery, apparatus, elec­

tric products)
(foodstuffs, tobacco)

287. M akuchy (oil cake) . . 
293-294/1, 2, 3, 6. Tytoń

104-1
“ XV. ś ro d k i tra n sp o rto w e 7z8'4 76 8 4 7 656 3

(tobacco)  . . .  ................. 504-1 2 302-6 (means of transport)

VI. P rz e tw o ry  chem iczne 
i fa rm a c e u ty c z n e , fa rb y  
(chemicals, pharmaceutic 

products, paints)

30 031 1 24 744 8 169 214 8 XVI—XVII. W agi, n a rz ę ­
dzia , in s tru m e n ty , a p a ra ty  
p re c y z y jn e , n au k o w e , o p ­
ty czn e , m aszy n y  do  p isan ia ,

424-428. G arbniki (tanning
2 309-8 1 017-5 9 003-1

zeg a ry , in s tru m e n ty  m u ­
e x t r a c t s ) .............................. zyczne, b ro ń  i a m u n ic ja 79 6 8 3 2 965-3

473/3. Fosforyty (phosphates) 4 740"— 11 672-6 93 326-9
477. Żużle Thomasa (Tho­ (balances, tools, instruments,

mas slag)  .......................... 21 5 2 7 '- 11 124 — 58 299-— apparatus of precision, scien­
tific apparatus, optical appa­479. Sól potasowa (potas­

sium s a l t s ) .......................... — — — ratus, typewriters, musical
instruments)

V II. S k ó ry , fu tra , w y ro b y
sk ó rzan e 4 0175 2 797-5 27 075'— X V III—XX. T o w ary  różne ,

(hides, furs, leather goods)  
492-513. Skóry (hides and

od d z ie ln ie  n iew y m ien io n e 821 1278 78 1'—

26 653'—skins) .................................. 3 972-3 2 775-3 (Sundry goods non specified)



B. W ywóz (exports)
Od początku Od początku

Poz. tar. cel. S ierpień Lipiec roku Poz. tar. cel. S ierpień Lipiec roku
August July (January— August July (January—

August) August)

C ały  w yw óz 616027-5 725 0197 k 950 682*5 V III. S u row ce  w łók ien n icze
i w y ro b y  z n ich 884-3 9242 8 2139

I. W y tw o ry  p ochodzen ia
ro ś lin n eg o 4 975'4 4 838 5 46 4182 ( raw textile materials end

(agricultural products) fabrics)

1. Pszenica (wheat) . . . — — 10-3 563-570, 576-588, 597-605,
439-2 411-5 3 429-92. Żyto ( r y e ) .......................... — — 211-5 613-622. T kaniny (textiles)

9-16. Strączkowe ( siliguose) 142 5 06-4 436-2
IX. K auczuk , je g o  sn ro g a ty27/1-2. M ąka (flour) . . . 4 5 2-3 431-5

33 8 164 132427/3-32. M ąka pastew na i ry ­ w y ro b y  z ty c h  m a te ria łó w
żowa (feeding meal and
rice flour) ..........................

35. Słód ( m a l t ) .....................
8995
222-4

340-7 
591 -7

2 169-6 
5 359’5

( rubber, its substitute and 
rubber goods)

II. Z w ie rzę ta  żyw e i w y tw o ­
ry  p ochodzen ia  zw ierzęcego

ft
X. D rew no , k o re k , w y ro b y

5 4 9 4 '- 8 008 3 44 124-6 z n ich , w y ro b y  k o sz y k a r­
sk ie 28 475 2 57 4274 272 544-3

(live animal & animal pro­ (wood, corkwood, wood and
ducts) cork goods, & basket-wares)

121/3a. Bekony (bacon)  . . 1 526-9 1 827-9 12 558"3 747/3, 4, 5. Słupy telegraficz­
125. J a ja  (eggs) ................. 2 496-9 3 212-9 17 077-4 ne, kopalniaki i dłużyce
127. Masło (butter)  . . . . 681-7 2 144-2 10 305'6 ( telegraph poles & mining) 16138-1 23 104-3 104 158-6

III. W y tw o ry  p ochodzen ia
749-751, 753. Drzewo ta rte

542 814 — 620 491‘— 4 314 9898
(łącznie z  papierówką)

m in e ra ln eg o (Saw ed timber) . . . . . 8 849-2 31 572-— 147 867-4
(mineral products) 752. Podkłady  kolejow e

154. Cement ( cement) . . . 2 210-1 5 841-9 30 500- - (progi) (s leepers)  . . . .  
757/3. K lepki (s taves) , . , _ — 537'6

174. Sól kuchenna i przem y­ 772-773. F ora iery  ii dykty
słow a (edible  <6 industrial 
s a l t ) ...................................... 826-— 453-2 1 774-4

(veneers & plywoods) , , 1 071-9 1 489-3 9 543 5

180. W ęgiel kam ienny (coal)  
180. Węgiel bunkrow y (bun­

443 139-5 497 097-5 3 558 253'2 XI. P a p ie r  i w y ro b y  z n iego 5015 738'— 5 454-7

ker coal) .......................... 90 8 7 6 '- 102 191" — 560 298-7 (paper & paper wares)
182. Koks ( c o k e ) ................. 5 943’— 14 618.— 65 680'— 792, 803, 809-819, 826. P a ­
197-200. O leje i parafiny 

(oils & paraf fines) . . . — 154 165'—
pier i obcinki papierowe 
(paper und paper weste)  

794, 795. Celuloza (cellulose)
245-8
138-4

430-8
182-—

2 989'9 
769-2

IV. W oski, tłu szcze , o le je , 
po ch o d zen ia  ro ś lin n eg o  i XII. W y ro b y  k a m ie n ia rsk ie , 

ce ram iczn e , sz k la n e 444 63'9 657 -zw ierzęcego , op ró cz  o d ­
d z ie ln ie  w y m ien io n y ch 28 1 221 292 5 ( stone-ware, ceramic goods

(wax, futs and oils of vege­ and glass-ware)
table and animal origin ex­
clusive of those specified) X III. M eta le  i w y ro b y  

z n ich 15 424-9 17 7349 124 353 6

V. P rz e tw o ry  spożyw cze, (metals & metals products)
ty to ń 12 861-3 11 751-5 96 056 4 925, 926, 927, 928-931, 966,

(foodstuffs, tobacco) 977-981. M etale różne (va­
rious m e t a l s ) ...................... 6 842-2 12 332-5 65 431-8

259-260. Cukier (sugar) . . 9 689-4 7 586-1 52 152-— 932/1. Szyny kolejow e (rails) 4 214-8 — 5 773-9
287. M akuchy (oil cake) , . 1 325-— 1 337-5 14 220-9 937-938, 955, Rury żeliwne,
288. W ytłoki buraczane (re­ żelazne i stalow e (iron

siduum of b e e t ) ................. 202-2 75 8 6 178-1 pipes)  ................. .... , . , 1 882'9 2 491-6 19 548-3
968. Cynk i blacha cynkowa

1 412-6VI. P rz e tw o ry  chem iczne (zinc and zinc sheets) . 887-8 11 104-8
i fa rm a c e u ty c z n e , fa rb y 3 823-2 1 8637 25 096’6
( chemicals, pharmaceutic 

products, paints)  
299/18. Soda (soda)  . . . 
300/4. S iarczan amonu (sul­

2-8

XIV—X V III. M aszyny , a p a ­
ra ty , sp rz ę t e le k tro te c h ­
n iczny , ś ro d k i tra n s p o r to ­
we, in s tru m e n ty  m uzyczne 

i in n e 197-7 1 150-— 7 333-2phate of ammonia)  . . . . -- __ 12 090-4
(machinery, apparatus, elec­479. Sól potasowa (potas­

sium s a l t s ) .......................... 1 9034 __ 1 903-4 trical material, motorcars, 
musical instruments)480-482. S aletra  (Salpetre) , 23-3 2-— 66-6

VII. S k ó ry , fu tra , w y ro b y  
sk ó rz a n e 2517 585-4 2 351 5

XIX—XX. T o w ary  ró żn e  
od d z ie ln ie  n iew y m ien io n e 2182 203 9 2 663 8

(hides, furs, leather goods) (sundry non specified goods)

C. Ogólny obrót tow arow y zam orski ( total overseas traffic)

Sierpień (August) .......................................
Lipiec ( J u ly ) .................................................
Sierpień ( A u g u s t ) .......................................
Od początku roku (January  — August) .

1938 — 732.730-3
1938 — 861.518-6
1937 — 759.671 8
1938 — 5.977.201-2 
1937 — 5.884.058-8



O B RÓ T PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM  (coastal traffic D anzig included)

Sierpień
August

L ipiec
July

Od począ­
Sierpień
August

Lipiec
July

Od począ­
Poz. tar. cel. tku roku  

January Poz. tar. cel. tku  roku  
January

August August

P r z y w ó z  (imports) 1 2 7 - 859 11182
81, 82 K orzenie (spices) 0-5 0'1 15-5

1, 2, 3, 4 — Zboże (grain) . . _ — — 83 —Rośliny lecznicze . 0-3 — 7-4
9 — 16 — Strączkow e . . . _ — — (farmaceutic plants)

75-6 461-324 — 26 — Nasiona o le is te . . _ — _ 95—97 — Żywica (resin) . . 67'4
(oil seeds)

27/1 — 2 — Mąka (flour) . .
I l f — Śledzie (herrings) — — 77-3

— — 1 5 '- 127—200 -  O leje (oils) . . . — 338 92-3
30/1, 2 — Ryż (rice) . • # — — — 1 3 7 /2 -3 — J - l i ta  (cas ings) .  . — — 3-2
3 1 ,3 2  — Krochm ale (starch) 10'— — 30 — 142 — 143 — G ąbki i muszle , . — — —
27/3—32 — M ąka pastew na 
4 0 -  50 — W arzyw a (greens) 
53, 58, 60—64— 0 «  oce świeże (fresh

— — 0'3 148
150

(sponges and shells)
— Kamienie (stones)
— G linki (c loy)  . .

— 15*3 35-3

fruit) 161 -  M inerały Zaw bor. — 31 31
76 — Kawa (coffee) . . 
81—82 — Korzenie (spices) .

— — z 170/1 ,2 ,171/1 ,2  M ateria ły  szlifier­
skie (grindings ma­ — — o-i

116 — Ryby połowy włas.
(fish)

117 — Śledzie (herrings)

117'— 66'— 877-7
i l i

terials)
-  Rudy różne . . . — — —

— — 96-5
198, 199

(various ores)
198, 199 — Asfalt (asphalt) — — — — A sfalt (asphalt) . — — —
215—2” 8 — Tłuszcze zwierz.sur. — — — 200/8, a, b, c, — W azelina (vaseline) — — 23-1

(animal origin) 
22 6 —229 — Przetw ory mięsne _ 0-2

2 0 3 -2 0 4
205—214

— Wosk (w ax) . . .
— Tłuszcze i oleje ro­

— — 5-6

(meat products) ślinne (fats & oils 145-6 171*9 955-9
205—214 — Tłuszcze i oleje ro ­ 2 1 5 -2 1 8

vegetable origin)
ślinne (fats & oils — — — — i łuszczę zwierzęce
of veget. orig.) . . suirowe (raw fats of 105-2 75*6 804-6

272, 273, 276, 278 N apoje alkoholowe — — 14-1
216

animal origin)
(spirits) — T ran  (cod-liver-oil) — 7*9 110-5

295—491 — Przetw ory chemicz- 219 — S tearyna (stearine) - — —
• ne (chemicals) . . — — — 246 — M leko skondenso­ — —

296/1—300/1 — Am oniak . . . . — — — wane (condensed
(ammonia)

300/4 — S iarczan amonu 2 5 4 -2 5 6
milk)

— Rybv (fish) . . . _ _ 2-3
(sulph. of ammonia) 2 7 6 -2 7 8 — lNapoje alkoholowe — — 0-8

492—515 — S k ó r y ....................... — 7 3 7-3
295/6

(spirits)
(skins and hides) — Siarka (sulphur) . — — —

589/1, 2, 592 — W ełna {wool) — — 30-— 295-491 — Przetw ory chemicz­
597—622 — T kaniny (texti les)  
624 — Ju ta  (ju te)  . . .

— — — 299/18
ne (chemicals) . . 

— Soda (soda) . . .
7-3 12*3 84-7

757, 778 — W yroby z drzew a — — 3-6 405 — 425 — Farby  (paints) . . 17-2 — 22-5
(wood goods)

742—803 — P ap ier (p a p e r ) .  . 5-8
404
424—428

— Sadze (soot) . . .
— G arbniki . . . . . 20-4

7 7
47*2

12-8
213-7

862—887 — W yroby ceramiczne — — 2-7 429—454 — A rtykuły  kosm ety­ — — 1-4
(ceramic products)  

896—927 — Szkło (glass) . . . 0-2 476
czne (cosmetics) . 

— M ączka kostna _ _ __
930—966 — W yr. żel. i metal. — 12*6 26-4

4 9 2 -5 1 3
(bone flour) *

(iron and steel — Skóry (skins) . . 80-3 60 3 510-8
goods)
Różne (various) .

589/1, 2, 592 — W ełna (wool)  . . 29-8 — 74-6
— _ 0-4 597—62-2 —Tkaniny (textiles) — 9-7 9 7

606
624

— Bawełna (cotton) .
— J u ta  (ju te)  . . .

— — --

625, 626 — Sizal (sisal) __ — 5-3
679 — W orki (bogs) . . _ — 25-6

1 982-1 1 7031 114997
720—724 — K auczuk ( rubber) __ 106-3

W y w Ó Z  (exports) 757—778 — W yroby z drzew a . 
z wyj. 772, 771— (wood goods)

— — 37

112, 773 — D ykty i forniery __ — —
23 — Pestki drzew owoco­

779
794, 795 
7 9 2 -8 0 3  
807—808

(  plywoods)
wych (fruits stones) 

17, 23, 25 — N asiona (seeds 
various)

24—26 — Nasiona oleiste różne

— — 4-5

39-1

— Korek, wyr. z korka
— Celuloza ( cellulose)

— F ibra  (fibre) . . .

64-8
3-6 3 6

107-7

(various oil seeds) 8 0 9 -8 1 9 , 82f P ap ie r i obcinki p a ­
71-8 7-7 79-6131, 32 — Krochm ale (starch) 5 '— — 5 - - pierowe (paper and

2 7 /1 - 2 — M ąka (flour) . . 
30/1—2 — Ryż wyluszczony .

fhusked rice)
1 267'3 1 128-4 6 954-8

925—981

paper waste) 
M etale różne . , 

— (various metals)
— 30-2 131-8

35 — Słód (malt) . . . — _ _ W yroby żel. i metal. 3-8 — 38-2
40—50 — W arzyw a (greens) — — — 9 3 0 -9 6 5 — (iron ware & steel
53—5 8 ,6 0 —64— Owoce świeże , . 0-2 — 0-9

966
968

ware)
3 5 11-2(fresh fruit)

59, 61—63, 6 6 — Owoce suszone 1-3 42-2
— Cyna (tin)  . . . .
— Cynk ( zinc)  . . . —

(dried fruit) . . . 
67, 68 — Konserwy owocowe 0-5

977 — M ie d ź .......................
Różne (various) .

50 9 
31-3 0-4

107-4
114-5

(fruit preserves)
69, 72 — Orzechy i m igdały — — 7-9

( nuts & almonds) 
76 — Kawa ( coffee) 4-6 0-6 34-4 Przyw óz i w yw óz razem 21091 1 J f r - 12 609 9
78 — H erbata ( tea) . . — — 8-9

K akao (cocoa) . . 0-2 15-1 138-1



O B R O T  Z W N Ę T R Z E M  K R A J U  D R O G Ą  W O D N Ą  (river traffic•)

poz. tar, cel.
Sierpień
August

Lipiec
July

'Od począ­
tku roku 
January Poz, tar. cel.

Sierpień
August

Lipiec
July

Od począ­
tku  roku  
January

August August

P r z y w ó z 340'3 9 8/5*7 34547*5 573—622 — T k a n in y .................. 23-6 39-4 81"-»-
( imports) ( textile  fabrics)

0-6
1-3

589/1, 2 592 — W ełna (wool) . . 
606/1 2 u b  — O dpadki bawełny — 1-3

1 - 4 ~~ Z b o ż e ....................... 15'1 — 2 4 - - (cotton waste)
0-5(grain) 646—648 — Sznury (ropes) — —

720, 724 Kauczuk (rubber) 
725—746 — W yroby gumowe . 0-3 0-8 1-2

17, 23, 25 

2 4 -2 6

— N a s io n a ..................
( seeds various))

— Nasiona oleiste ró- 
ż n e ...........................

13- —
10'—

19-4

2 .-4

(rubber goods)
749, 750, 751 — Deski i la ty  . .

(boards & laths) 
757—778 — W yroby z drzewa 4-2 14-7

15 — 

32-5

31, 32
(various oils seeds) 

— Krochmale (starch) 15 — 16-6
(wooa goods)

776 — M e b le ....................... — 7-2

27/1 - 3 — M ąka (flour) . . 41 '2 16'3 691-1 ( bentwood furnitu­
27/3—32
28/1—5
35
4 0 - 5 0

— M ąka pastewna
— Kasza (grits)  . .
— Słód (malt) . . .
— W arzyw a . . . .

1-4

7' 6

8' 9

4' 3

40-5

41-8

re)
779—787 — Korek, wyr. z ko r­

ka (cork wood and 
cork goods)

792, 803, 809, 826

— —

53, 58, 6 0 -
(greens)

64— Owoce świeże 
(fresh fruit)

1'8 0.5 3'7 P ap ie r (paper)  
836—847 — K siążki ii broszury 

(books)
862—887 — W yroby ceram.

(ceramic products)  
896—927 — Szkło i wyroby

(glass and glass

13-5 25-5 104-6
0-4

59, 6 1 -6 3 , 

67, 68 

76

66— Owoce suszone . . 
(dried fruit)

— Konserwy owocowe 
(fruit preserves)

— Kawa (coffee)  . .

1-7

1'3

0’3

1'—

2'— 

1 8

7- -

7-—

23-5

0-9

0-6 1-2

32-4 

11- —

77 
78 
80 
81, 82

— Cykoria (succory)
— H erbata  (tea) . .
— K akao (cocoa)
— K orzen lie .................

1-7
0 6
0'5
4'3

2 —
2-8
3'4

7-4
4-9
4-4

14-8

ware)
925—981 — M etale różne . , 

(various metals) 
930 - 965 — W yr. stal. i metal. 41-6

0-5

74-4

15

397-5
(spices)

— Żywi-ca.....................
(resin)

( iron & sieel goods)
95, 97 — — — 968 — Cynk (zinc) . . .

Różne (various) , 5-1 20 8 68-8
104/3 — Traw a m-orska . — — 1-3 W  y  w ó z 7 8371 37 845*8(sea grass)

1-3 6275*8125 — Jaja (eggs) . . . 1-3 6-9 (  exports)
127-200 — O l e j e ....................... 0-2 — 0-4

128/1 - 4
(oils) 7 K ukurydza . . . — 1-3 6-2

— Ser (cheese) . . 0'3 0-8 1-1 (maize)
131 — P ierze ...................... — — — Pestki drzew owo­

136
(feather) cowych ................... 2-6 2-1 16-3

— Kości (bones) 0'1 — o-i (fruit stones)
2 544-4137/2u. b — J e l i t a .......................

(casings)
--- 1-2 11-8 24 — 26 Nasiona oleiste 

( oil seeds)
42-9 475-6

205 — Tłuszcze i oleje ro ­ 17,23, a j  N a s io n a .................. 29-1 — 49-6
ślinne ....................... --- — 0-2 „ (seeds various)

16-1( fats & oils vegeta­ M ąka (flour) . . — —
ble origin.) Kasza (grits) . ■ 0"5 2-8 11-9

215, 217, 218 — Tłuszcze zwierzęce
81

6“ — Ryż wyluszczony . 2 321-5 3 073 3 11 047-4
s u ro w e ...................... -- — (husked rice)

21-8 6-5 40-5(raw fats of animal — Krochmal (starch)

225
origin) 53, 58, 60—64 — Owoce świeże . , 6-2 28-— 335 1

— G liceryna  . . . --- — — (fresh fruit)
20-6 648-1glycerine 59, 61—63, 66 — Owoce suszone 49-3

228 M akaron . . . . 1' — 2-1 30-5 (dried fruit)
3-—(  macaroni) 62 72 — Orzechy ii m igdały 4-9 57-8

243/1 2 — Konserwy mięsne . — — 5-1 (nuts and almonds)
20-5 30-6

254, 256
(meal preserves) 67—68 — Konserwy owocowe 2-1

— Ryby i konserwy --- — 0-7 (fruit preserves)
20-7rybne (fishes) . . 76 — Kawa (coffee) . . 49-9 270-—

259, 260 — Cukier (sugar) . . 150*8 9 600 4 32 566-7 78 — H erbata (tea) . . 8-6 6-4 682
272, 273, 276 278 N apoje alkoholowe 0*8 4 7 141-9 80 — Kakao (cocoa) 1 9 4 -- 105-7 97 -9

(spirits) 81—82 — K orzenie (spices) 13-6 19-9 125- —
291 — Mączka zwierzęca 

(animal flour)
— — — 89 — Rośliny lecznicze .

(medicinal plants)
5-4 3-5 37-3

295-491 — Przetw ory chemicz­ 95,97 Żywica (resin) 113 — 165-4 1 257-6

300j 4
ne (chemicals) . . 5*4 15-8 25-8 164 Traw y morskie,

— Siarczan amonu (sul- t r z c i n a ................... 22-8 10-4 146-9
phobeof ammona) . — — — (sea, grass, reed) 

117 Śledzie (herrings)299/18 — Soda (soda) . . . — , — — 35-2 246 167 3
296/1—360/2 — Am oniak . . . . . — — — W qJ  a — Oleje (oils) . . . 150-7 34-— 336-5

( ammonia) Jo e /! t  ~  Sery (cheese) . . 1 1 10-6 13-8
405—425 — Farby  (paints) — — 2-5 iin in  l  K azeina ( caseine) 5-8 — 59-8
411/2 — Biel cynkowa . . — — — ,J .  Je lita  (casings) 38-— 60 — 153-8

(zinc white) IdS ^ M uszle (shells) — — 15-2
429—454 — A rtykuły  kosm e­ 113 Kamienie (stones) 22-— 11-6 88-4

466 -  470
tyczne (  cosmetics ) 0*1 — 50-1 'ńO G linki ceram iczne — — 472-9

— Klej i żelatyna — — 0-4 1 ceramie clay)

492—513
(glue and gelatine)

0-3 5-3
15! — Cement (cem en t) . — — o-i

— Skóry (skins) . . 0*1 156/1 2 — T alk  (talc) . . . — — 24 —
5 3 4 -5 5 9 — W yroby skórzane . 

(leather goods)
0*8 2-5 3-6 161 — M inerały zawier.

bor (minerals bor)
233-7



Sierpień
August

Lipiec
July

Od począ­
Sierpień
August

Lipiec
July

Od począ­
Poz. tar. cel. tku  roku  

January- Poz. ta r. cel. tk u  roku  
January-

August August

170 — A rt. szlifierskie 19-9 1-— 80-5 624 — Ju ta  ( ju te)  . . , 0.2
(grinding materials) 625—626 — Sizal (s isal) . . . 0-6 6-2 44-4

177 — Rudy różne . . . 10'5 — 10-5 6 4 6 -6 4 8 — Sznury (ropes) 28-8 23-2 81-1
(various ores) 679 — W orki i bags) 30-5 37 1 67-6

186—188 -  Smoła (pitch) . . - — 0-5 720, 724 — K auczuk (rubber) 63-7 56-5 374-4
198— 199 — A sfalt (asphalt) . 6-— 7 3 31-7 715, 746 — W yroby gumowe . 12-8 12-5 65-2
200—8, a b, c,—W azelina (waseline) 3-8 0-8 29-8 (rubber goods)
203—204 — W osk (wax) . . o 9 3-8 38-8 750 — Drzewo egzotyczne 40-6 — 209-9
205, 214 — Tłuszcze i oleje ro ­ (exotic wood)

ślinne ...................... 149'— 160-3 1 367-2 757, 778 — W yroby z drzewa 13-1 10-7 32-3
(vegetable oils and (wood goods)
fats) 779 — Korek, wyroby 12-4 — 424

213/1—3 — Pokost (varnish) . — — 4-6 z k o r k a .................
215 .2 1 7 --218— Tłuszcze zwierz. 391-2 343-6 2 052-9 (cork goods)

sur. (raw fats) 792, 803, 809
216 — T ran  (whale oil) . 52-9 84-5 490-1 797, 800 — T e k t u r a ................... 48 4 496 198-5
219 — S tearyna (stearine) 10-1 10-3 62-8 ( pastboard)
254, 256 — Ryby i konserwy 19-6 7-8 59-6 807, 808 — F ibra  (fibre) . . 14-3 20-1 99-7

rybne (fish) . . . 826 — P ap ier (paper) 413-6 574-6 1 501-3
2 5 9 -2 6 0 — C ukier (sugar) — — — 794/1, 2 795 — Celuloza (cellulose) 110-— — 110-2
272—273, 276, 278 862—887 — W yroby ceramiczne 0-5 3-7 38-3

N apoje alkoholowe (ceramic goods)
(spirits) 1-1 2'— 4 — 896—927 — Szkło i wyroby . 4- 4 0-7 8-8

286, 287 — O tręby i makuchy 
(bran cS oil cakes)

1-6 7-4 9-— (glass and glass 
ware)

2 9 3 -2 9 4 /1 ,2 , 3 ,6 969/75 — Ołów (lead) . . . — OT o-i
Tytoń (tobacco) . — — — 925—981 — M etale różne . . 56-7 58 4 361-5

295/6 — Siarka (sulphur) . 17- — 52-6 98-6 (various metals)
299/18 — Soda (soda) . . — — — 927 — Żelastwo (złom) 11-6 4-1 3 9 - -
292- 491 — Przetw ory chemicz­ (scrap iron)

ne oprócz oddz. 930 965 — W yroby sta l. i że­ 129-3 199-7 981-6
wym. (chemicals) . 34-7 28-9 383-6 lazne (hardware) .

408 — Sadze (soot) . . 23’6 12-4 105-7 955 — Rury żelazne , . Z s f u r — 4-1
405, 407, 409 (iron pipes)
412, 418, 420 966/1—4 — Cyna ( tin)  . . . 128-4 36-9 235-6
423 — Farby  (paints) 15-2 53'— 140-6 977 — Miedź (copper) 292-8 4402 1 800-3
424—427 G a rb n ik i ..................

(tanning extracts)
262-9 324-2 944-— 1037, 1098 — Masz. apar. i czę­

ści (machinery
3-7 133 431-7

429, 4 5 0 --454— A rtykuły  kosm ety­ 3-3 9-5 30-5 apparatus parts)
czne ( cosmetics) .

22-5
Różne (various) . 39-5 29-9 231-7

466, 470 — Klej i żelatyna 
(glue and gelatine)

3-2 3 —

487 — Celuloid (celluloid) — — 1-2
492, 513 — Skóry (skins) . . 
589/1, 2 592 — W ełna (wool) . . 
597-605, 613 —

546-6
145-3

406-1 
582 1

•2 270-1
3 300 9 P r z y w ó z  i  w y w ó z  r a z e m

(total export and imports)
6 566 1 177128 72 3933

606 — Bawełna ( cotton) 6-5 10-7 66-9
622 — Tkaniny (textiles) 1-8 0-4 9 9

OGÓLNY OBRÓT TOW AROW Y (general goods turnover)
Sierpień (A u g u s t ) ....................• . , . 1938 — 741.405 5
Lipiec (Ju ly ) . . . . . . . . . . . 1938 — 881.020-4
Sierpień (August) . . . .  . . . . 1937 — 771.493-9
Od początku roku (January-August) . . 1938 — 6 062.2044

It II » ll II • . . 1937 — 5.977.878-5



Przyszło statków  (ships incoming) W yszło statków  (ships outgoing) Sum a 
ru b r. 3 i 6

(total 
kolumn 3 & 6)

Kolejne
m iejsce
(place

accupied)
Ogółem
(total)

w tym  z lad.
(loaded)

o ogól, poj. 
(n. v. t.)

Ogółem
(total)

w ty m z ła d ,
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

1 2 3 4 5 6 7 8

P o lsk i (Poland)  ....................................... 77 42 76.367 75 61 83.583 159.950 2
W. M. G dańsk (F. C. of Danzig) . . 3 2 817 4 1 1.S09 2.126 21
A nglia (Great B r i t a i n ) .......................... 23 6 60,347 23 13 60.485 120.832 4
D ania (Denmark)  .................................. 74 29 51.683 71 31 47.640 99.323 6
Estonia (Estonia) . . .......................... 34 1 23.130 33 19 21.433 44.563 10
Fin landia  ( F i n l a n d ) .............................. 61 7 72.678 59 15 68.844 141.521 3
Francia ( F r a n c e ) ....................................... 1 — 6.136 1 — 6,138 12.274 14
G recja ( G r e e c e ) ...................................... 2 1 2.377 3 3 5.280 7,657 15
H olandia ( H o l l a n d ) .............................. 16 8 8.089 17 12 9,608 17,697 12
Islandia (Iceland i . ................ 1 — 435 1 1 435 870 22
Jugosław ia (Jugoslavia) .......................... 1 — 2,728 1 1 2.728 5.456 18
Litwa (Lithuania) ................................... 4 — 2,700 5 4 3.639 . 6.339 17
Łotwa (Latvia) ...................................... 16 3 17.003 17 4 17.394 34.397 11
Niemcy ( G e r m a n y ) .................................. 44 22 31.059 46 25 32 081 63,140 8
Norwegia (Norway)  .............................. 42 20 34.873 46 31 41,433 76.311 7
Panam a ( P a n a m a ) .................................. 2 — 1.369 2 1 1 367 2.736 20
Portugalia (P o r tu g a l) .............................. 1 — 3.805 1 1 3.805 7.610 16
Wumunia 1 Roumania) . ..................... 4 —- 9.875 3 3 7.202 17.077 13
Stany Zjedn. Am. P. (U. S. A .)  . . 10 8 31 312 10 5 31.312 62.624 9
Szwecja ( S w e d e n ) .................................. 125 11 88.202 128 93 90.042 178.244 1
W łochy ( I t a l y ) ...................................... 19 1 55,365 16 16 52.457 107.822 5
W ęgry ( H u n g a r y ) ................................... — — — 1 1 2.737 2.7 37 19

R azem  (to ta l)  . . .

Miesiąc poprzedni (previous month) . 
Ten sam  mies. 1937 (August 193?) . .
Od pocz. r. 1938 ( since beginning of 1938) 
Od pocz. r. 1937 (since beginning of 1937)

560 191 580.350 563 341 590.957 1.171.307 —
616
493

208
190

629,165
577.545

616
48?

382
34?

634.226
514.990

1.263.391 
1.032 535

—

4,181
3.679

1,619
1.593

4,164.137
3.653.299

4.186
3.682

2.665
2.639

4,190.600
3.661.337

8.354.737
7.314.636 —

U w a g i :  a) średn i tonaż statku zaw ijającego do G dyn i w m. sierpn iu  1938 r, : 1,036,3 n. r. t.
b) średn ia  ilość statków , p rzebyw ających  jednocześnie w porc ie : 49;
c) średn i postój statków  w p o rc ie  62,1 godzin.

POLSKIE PO ŁOW Y M ORSKIE W  M-CU SIERPNIU 1938 R.
w /g d an y ch  M orskiego U rzędu R ybackiego . Ilość w  kg. — W artość w  zł.

P o 1 o w y p r z y  b r z  e ż n e
G a t u n k i i  r y b

Hel G dynia Jastarnia 
W, Wieś

Chłapowo
K arw ia

Puck 
i w ioski

Połowy dalsze dalekom orsk ie R a z e m

M ielnice ............................ 10 10
T roć  . . . . . . — — __ — 50 — — 50
S to rn ia  ........................... 890 15.790 4-170 3.240 6.590 1,490 — 32.170
Z i m n i c a ........................... — 580 — — __ — — 580
S k a r p y ................................ — 1.890 90 50 1.190 — — 3.220
Śledzie  m o rsk ie  . . . — 380 — — — 89.900 1.183.185 1.273.465
W ę g o r z e ........................... 1.370 6.570 6,310 260 11.750 — — 26.260
W ątłu sze  ..................... — 690 850 160 430 30,790 2,935 35.855
W ęg o rzy ce ......................... — 780 .— — — — — 780
C e r t y ................................ — — 100 __ 0 — — __ 100
Leszcze ........................... __ — 150 _ _ — __ 150
S z c z u p a k i ...................... _ — 1,020 — 1,650 — __ 2.670
O k o n ie  ..................... — —. 200 — 1.120 — _ 1.320
P ło tk i ................................ — 3,710 1 280 — 3 150 __ _ 8.140
Solea vulgaris . . , — — _ _ — _ 10 10
Molva vulgaris . . , . — — --- — — __ 70 70
Scom bry  sco m b ry . , . — — --- — — __ 960 960
G adus v irens . . , . — — 3-- — — _ 8.220 8.220
G adus aeglefim es . . . — — -- — — __ 1.500 1.500
R e k in y ................................. — — -- — — — 250 250

R azem  w k g .................... 2.260 30,390 14,180 3,710 25.930 122.180 1.197 130 1.395.780

W arto ść  w  z ł.................... 2.637 25.795 16,651 2.090 32.243 29.229 598 411 707.056

M iesiąc ub . w  kg. . . 3.600 47.610 12.750 3,790 26.210 89.940 416.830 300.730

R azem  od pocz. r. w kg. 132 170 190.570 192.050 37.160 121.800 806.130 1.693.050 i 3 172.930



RUCH ZAMORSKI (Oversea traffic)

Przyjechało  
(passengers incoming)

W yjechało  
(passengers outgoing)

Sierp ień  (August) Lipiec
[Juli) S ierp ień (August) Lipiec

[Juli]

I kl. II kl. III kl. Razem
[total]

Razem
[total] I kl. II kl. III kl. Razem

(total)
Razem
(total)

A n g l i a ...................................... 20 271 _ 291 278 24 141 309 474 372
H u l l ...................................... U 40 — 51 45 9 38 — 47 45
L ondyn  . . . . 9 120 — 129 105 15 103 309 427 325
In n e  p o rty — U l 111 128 — — — — 2

A r j e n t y n a  . 2 — 64 66 141 — — 276 276 633
B uenos A ires 2 — 64 66 141 — — 276 276 633

B e l g i a  . . — 30 2 32 26 2 12 — 14 3
A n tw e rp ia — 30 2 32 26 2 12 — 14 3

B r a z y l i a 7 3 66 76 97 — — — ■— 50
Rio cle Jan e iro 5 — 24 29 23 — — — — 33
S an tos . . . . 2 3 42 47 74 — — — — 9
V ictoria . . . . --- -- -- -- — --- — 8
R io G ra n d e  do Sul • --- --- --- — -- — —

D a n i a ....................................... 1 205 24 230 247 --- 179 36 215 244
K o p en h ag a 1 205 24 230 235 -- 179 36 215 240
In n e  p o rty — — — — 2 -- — — — 4

E s t o n i a — 14 — 14
T a llin n  . . . . — 14 — 14 --- --- _ — __ __

F i n 1 a n d i a 11 103 — 114 39 --- 13 — 13 12
H elsink i . . . . U 35 — 46 39 -- 13 — 13 2
Inne p o rty  . . . . — 68 — 68 — -- — — — 10

F r a n c j a 3 25 2 30 27 -- 117 390 507 699
B oulogne su r  M er 3 4 2 9 13 --- — — —

L e H a v re  . . . . — 21 — 21 14 -- 75 366 441 699
C herbourg  . . . — — — — — --- 42 24 66 —

H o l a n d i a — 25 — 25 19 ----- 8 — 8 2
A m ste rd am — 20 — 20 14 ---- 8 — 8
R o tte rd am ■ — 5 __ 5 5 _ __ __ __ 2

K a n a d a — — — — .— __ 55 — 55 54
H a lifa x  . . . . — — — — .— — 55 — 55 54

L i t w a ....................................... — 1 — 1 _ -- — — _ 8
K ła jp e d a  • • ■ — 1 1 8

Ł o t w a ...................................... — 3 __ 3 1 __ 1 — 1 5
R yga . . . . — 3 — 3 1 -- 1 -'  — 1 5

N i e m c y — 12 — 12 12 --- 10 — 10 6
H am b u rg — 3 — 3 1 -- 10 — 10
K rólew iec . . . . — 8 — 8 — -- — — __
In n e  p o rty — 1 — 1 U --- — — — 6

N o r w e g i a ............................. 2 12 — 14 2 2 10 — 12 6
O slo  . . . . —- 4 4 2 _ 1 _ 1 4
Inne p o rty  . . . 2 8 — 10 2 9 — 11 2

P a l e s t y n a — — __ _ _ _ __ _ _ _
Haifa . . . . . — — __ _ _ _ __ _ __

S e n e g a l  fr. . 2 1 — 3 1
D a k a r  . . . O 1 3 1

S t Z j e d n .  A m . P  ó  ł  n, . ----- 65 151 216 1135 9 314 399 722 909N ew  Y ork ----- 65 151 216 1135 9 314 399 722 909
S z w e c j a 23 57 — 80 56 — 87 5 92 17

G o teb o rg __ 10 — 10 14 — ■ 1 5 6 2
K a lm ar . . . . 9 _ — 9 1 — — — - __
M alm o . . . . 3 — 3 19 — 1 __ 1 1
Sztokholm 14 28 — 42 13 — 78 — 78 2
In n e  p o rty __ 16 — 16 9 — 7 — 7 12

W 1 < c l i y .............................................................. . — 5 5 — — 3 — 3 —

G en u a  . . . . . — 5 — 5 — — 3 — 3 —
V i a W. M. G d a ń s k  . — 25 2 27 34 — 20 — 20 25
W ycieczki m orskie G. A, L. — 648 — 648 2182 — 648 — 648 2182
P a l e s t y n a  — H aifa • . — — — — — — — — — 2

R azem  . . . 71 1505 311 1887 4297 37 1618 1415 3070 5229

W y d a w c a  —  P o l s k a  A g e n c j a  T e l e g r a f i c z n a  R  e  d  a  k  t  o  r  —  W a l d e m a r  D o w n a r o w i c z

PRZEDRUK DOZWOLONY Z POW OŁANIEM  SIĘ NA ŹRÓDŁO CENA PRENUMERATY ZŁ 1 5 .—  ROCZNIE, CENA NUMERU ZŁ 1 ,5 0

CENY OGŁOSZEŃ: 1 /1  STR ZŁ 5 0 0 .— , 1 /2  STR. ZŁ 3 0 0 .— , 1 /4  STR. ZŁ 1 5 0 .— . OGŁ. DROBNE ZŁ 0 ,5 0  ZA m /m  PRZEZ 1 SZPALTĘ W  UKŁADZIE 3  SZPA L T .,T A B E L E  W  TEKŚCIE 50  »/o DROŻEJ

ZAKŁADY GRAFICZNE ALFONS SZCZUKA —  GDYNIA —  UL, ŚW . PIOTRA 12, TELEFON 3 6 -3 6



Zjednoczone The

Zakłady Włókiennicze United Textile W orks

K. Scheiblera K. Scheibler
i L. Grohmana i L. Grohman

iSp. A k c . L t d .

w Łodz i in Łódź

% r

N a j w i ę k s z e  w  P o l s c e X l i e  greatest  tex ti le

z a k ła d y  w łó k ie n n ic z e w o r k s  i n  P o l a n d

Z a t r u d n ia j ą  8 .0 0 0  r o k o tn ik ó w .  

"k

8  0 0 0  w ork ers  e m p lo y e d ,  

k"W

P r o d u k c j a  r o c z n a  o k o ło

y-r

X l ie  y e a r l y  p r o d u c t io n  o f

(jo m i l io n ó w  m e tr ó w  t k a n in y . var ious  t i s s u e s  a m o u n t s  to

O k e j m u j e  w s z y  s tk ie  d z ie d z in y c a .  b o  m i l l i o n s  m e t r e s .

w łó k ie n n ic t w a  b a w e łn ia n e g o

~ik

A l l  co tto n  m a n u f a c t u r i n g .

.-sik

P r z e d s t a w i c i e l s t w a

nr

R e p r e s e n t a t i o n s

1 w ła s n e  o d d z ia ły  s p r z e d a ż y a n d  o w n  sa le  offices  in  3o

w  óo  m ie jsc o w o ś c ia c h  kraju to w n s  a ll  o v er  tlie  c o u n tr y .



99 B A N D E R A
T O W A R Z Y S T W O  T R A N SPO R TO W E

SP.  z o. o.

I I

O R a k le r h a  i  e k s p e d y c ja

G D Y
ul. Ś w ię to ja ń s k a  9

N A
te le fon  23-14

ŻE G LU G A  POLSKA S. A.
POLSKO-BRYTYJSKIE TOW. OKRĘTOWE
P OL I S H BRI TI SH S T E A MS HI P  Co. Lid.

G D Y N I A
Waszyngtona 1 5, tel. 29 -9 1 ,  39-91

Utrzymujq regularną komunikację pasażersko - towarową 
Mq in ta i n  a r egu l ar  cargo and passenger  serv ice

G d y n ia  -  G d a n s k  (Danzig)
Hamburg, Gandawa (Ghent), Rotterdam, Antwerpia (Antwerp), Malrno, 
Góteborg, Stockholm etc. ® Ryga (Riga), Libawa (Liepaja), Kłajpeda 
(Klaipeda), Tallinn, Helsinki Kotka, Viipuri Turku etc. © Pireus (Pireaus)
Istanbul, Jaffa, Haifa, Tel-Aviv, Alexandria, Londyn (London), Hull, Le Havre

Reprezentacje:
W A R S Z A W A , P lac  N a p o le o n a  9 , m. 6  — te l,  5 9 5 -4 2  
K A T O W IC E , M ic k ie w ic z a  2 5  -  te l.  3 5 3 -9 5  
Ł Ó D Ź , B rzeźna  1 8  -  te l. 1 0 9 .2 6

Representations:
P R A H A ,  Jungm anova  3 8 / I .  — te l. 1 9 9 -7 2  
M O R A W S K A  O S T R A V A ,  S la v o m ira  

K ra to c h v ila  cis I, — te l. 2 8 -8 9


